riverrun, past Eve and Adam’s, from swerve of shore to bend | 
of bay, brings us by а commodius vicus of recirculation back to 


> short sea, had passen- 
js side the scraggy 
isolate war: nor 
'gerated themselse 
эп their mumper 
і mishe mishe to 
enissoon after, had a 
bt yet, though all's fair in 
twone nathandjoe. Rot a 
wed by arclight and rory 
some on the aquaface, 
onnkonnbronntonner- 
ronntuonnthunntrov oohoordenenthur- 
nuk!) of a once ма а bed and later 
on life down all of the 


rozumienie 
Linterpretacia 


Krzysztof Loska 


470410 


INALYWITGOWA СІ. ТІЛІНІН I ШНІНІП0У 
Р 92Л0/ esaure( ayey suelfjauur 


ЯС ТТІ 


ІШІП ЗІЛІ VI)UL TL TINI ЗНН ПОЧ 
е азћој esaure( ayey suefiauur 


р)501 102754Л7,4У 


> 
> 
CO 
CN 


Kraków 


© Copynght by Uniwersytet Jagiellonski 

Krakow 2000 (wyd. I) 

ISBN 83-912961-4-8 

Opracowanie graficzne i sktad komputerowy: RABID 
Korekta: Maria Armata 

Projekt oktadki: Monika Pitrus 


Wydawca: RABID, Krakow, ul. Kobierzynska 101/2 
na zlecenie Uniwersytetu Jagiellonskiego 
wyd_rabid@yahoo.com 

tel. 0601 413365 

Druk: Eventus Print, Krakow, ul. Zawiła 8a 


Publikacja finansowana przez Uniwersytet Jagielloński 


Spis TREŚCI 


WSTĘP — PROBLEM ROZUMIENIA I INTERPRETACJI 

CZĘŚĆ | — ROZUMIENIE 

|. W POSZUKIWANIU FABULY 

|. SCHEMAT EPIZODOW 

ill. JOYCE I VICO — KONCEPCJA CYKLICZNOŚCI 

IV. PŁASZCZYZNA INTERTEKSTUALNA — SIEĆ ODNIESIEŃ 
V ZASADY KOMPOZYCJI — STRUKTURA MOTYWÓW PRZEWODNICH 
VI. ZASADY KOMPOZYCJI || — LOGIKA MARZEŃ SENNYCH 
CZĘŚĆ II — SZKICE INTERPRETACYJNE 

|. PIERWSZA STRONA FINNEGANS WAKE 

|. „JARL VAN HOOTHER AND THE PRANKQUEAN" 

I. MONOLOG ANNY LIVI 


|. SCHEMAT POSTACI W FINNEGANS WAKE 


BIBLIOGRAFIA 
INDEKS 


105 
121 
127 
133 
140 


153 
163 


WSTĘP — PROBLEM ROZUMIENIA | INTERPRETACJI 


Finnegans Wake Jamesa Joyce'a jest dziełem szczególnym nie tyl- 
ko ze względu na enigmatyczność treści, niezwykłość języka czy stopień 
złożoności samego tekstu, ale przede wszystkim ze względu na fakt, iż 
wyznacza granice naszego rozumienia, zachęca do wysiłku interpreta- 
cyjnego, nieustannej aktywności w konstruowaniu znaczeń, zmusza do 
prób odtworzenia fabuły, sieci odniesień, podstawowej struktury dzieła, 
która stopniowo wyłania się spod wieloznacznej, niejednorodnej i nie- 
spójnej tkanki. Książka Joyce'a stanowi z jednej strony wyzwanie dla 
naszych zdolności poznawczych, z drugiej zaś dla „psychicznej wytrzy- 
małości ', gdyż burzy wszelkie przyzwyczajenia, nawyki czytelnicze, nisz- 
czy system oczekiwań, zmuszając zarazem do wielokrotnych zmian 
strategii interpretacyjnych. 

Musimy wszelako na wstępie zadać zasadnicze pytanie o naturę ro- 
zumienia i interpretacji, określić specyficzny charakter tych czynności 
w odniesieniu do tekstu artystycznego, jakim bez wątpienia jest powieść 
Joyce'a. Hans-Georg Gadamer powiada, iż dzieło sztuki ma nam coś do 
zakomunikowania, stąd też zalicza się do kategorii rzeczy, które wymaga- 
ją rozumienia, a więc przynależy do szerokiej dziedziny zjawisk będących 
przedmiotem hermeneutyki, zaś hermeneutyka jest przede wszystkim sztu- 
ką objaśniania „tego, co w cudzej wypowiedzi, z którą spotykamy się 
w przekazie, nie jest bezpośrednio zrozumiałe’. 

Rozumienie jest więc częścią procesu, w którym nie tylko odsłania się 
sens przekazu, ale jest on dopiero kształtowany, zaś Martin Heidegger, 
„ojciec chrzestny” współczesnej hermeneutyki, uzupełniłby słowa autora 
Prawdy i metody, dodając, iż ściśle rzecz ujmując w akcie rozumienia 
odsłaniany jest nie tyle sens, ile byt bądź samo bycie. W tym miejscu 
pojawia się też zasadniczy problem hermeneutyczny, gdyż wszelki sens 
wyznaczany jest przez pewien wstępny ogląd (Vorsicht), przez to, co 


! H.-G. Gadamer, Estetyka i hermeneutyka, (w:) tegoż, Rozum, słowo dzieje. Szkice wybra- 
ne, oprac. K. Michalski, Warszawa 1979, s. 122. 
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uprzednio dane (Vorhabe) – rozumienie nie jest wiec bezzalozeniowym, 
bezpośrednim ujmowaniem rzeczy, ale konstytuuje się w obszarze już 
ustrukturowanym?. Dane zjawisko zyskuje sens (Sinn) za sprawą włą- 
czenia się w pewną całość znaczeń, usytuowania się w określonym kon- 
tekście — i to jest problem, przed którym stoi każdy badacz twórczości 
Joyce'a, zmuszony w istocie do wyboru jednego z wielu możliwych kon- 
tekstów. 

W praktyce wszelkie rozumienie zawsze odnosi się do czegoś, co nim 
nie jest - zauważa Е.Ю. Hirsch w Validity in Interpretation — do osobi- 
stego doświadczenia czytelnika, do historii, szerokiego kontekstu kultury 
bądź innych dzieł literackich”. Rozumienie nie jest jakością zawartą w tek- 
ście, ale procesem aktywnego konstruowania znaczenia, którego wyja- 
śnienie stanie się następnie przedmiotem interpretacji (dlatego też 
wymagana jest współpraca odbiorcy). Wynikiem tego procesu będzie 
wykrycie wewnętrznej spójności tekstu, zarówno na poziomie „głębokim , 
jak i „powierzchniowym”, określenie zależności między poszczególnymi 
składnikami, a zarazem wytworzenie „umysłowej” reprezentacji tekstu”. 
Można by więc ująć interpretację jako proces odsłaniania ukrytego zna- 
czenia tekstu bądź odkrywania jego tajemnicy”, jednakże ważniejsze wy- 
daje się być uchwycenie interpretacji jako szczególnego przypadku 
rozumienia, czy może jeszcze inaczej: jako wyniku napięcia między rozu- 
mieniem (Verstehen) a wyjaśnianiem (Erkldren), na co zwraca uwagę 
Paul Ricoeur. 


2 Zob. M. Heidegger, Bycie i czas, przeł. В. Baran, Warszawa 1994, s. 215. Problematyke 
rozumienia i interpretacji w filozofii Heideggera omawia Katarzyna Rosner, w: Herme- 
neutyka jako krytyka kultury, Warszawa 1991, s. 37-39. 

3 Zob. ED Hirsch, Rozumienie, interpretacja, krytyka, (w:) Znak, styl, konwencja, red. 

M. Głowiński, Warszawa 1977, s. 197-241. 

* Z wspomnianą powyżej koncepcją rozumienia spotykamy się również w pracach kogni- 
tywistów, dla których rozumienie oznacza rozwiązywanie konkretnego problemu po- 
znawczego, którego wynikiem będzie wykrycie związków przyczynowo-skutkowych, 
relacji czasoprzestrzennych, struktury narracyjnej, linii rozwoju fabularnego itd. Zob. 
T. Van Dijk, W. Kintsch, Strategies of Discourse Comprehension, New York 1983. 
Szczegółowe wyjaśnienie poszczególnych kwestii związanych z kognitywną „teorią 
rozumienia” można znaleźć w książce J. Ostaszewskiego, Rozumienie opowiadania 
filmowego, Kraków 1999, s. 73-103. 

5 Zob. J. Sławiński, Analiza, interpretacja i wartościowanie dzieła literackiego, (w:) Pro- 
blemy metodologiczne współczesnego literaturoznawstwa, Kraków 1976, s. 121. 
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Ale pojęcie rozumienia, ze względu па swój specyficzny charak- 
ter, wymaga bliższego dookreślenia, jako że właściwością naszego my- 
ślenia, wynikającą z samej natury wszelkiego rozumienia, które dla 
Heideggera jest pierwotną aktywnością człowieka, jest kołowy cha- 
rakter całego procesu. „Wszelka wykładnia [Aus/egung], która ma 
dostarczyć zrozumienia, musi już wcześniej rozumieć to, co ma być 
wyłożone” — a więc interpretacja obraca się wyłącznie wokół tego, 
co już wcześniej było rozumiane, a to zaś prowadzi nas do zagadnienia 
prawomocności wszelkiej interpretacji, a w konsekwencji do koniecz- 
ności usytuowania jej poza obrębem poznania naukowego (w ścisłym 
znaczeniu), a więc do odrzucenia pojęcia metody (jako zespołu proce- 
dur pozwalających na dotarcie do „prawdy '). Nie znaczy to wszelako, 
iż mamy zaniechać wszelkich wysiłków zmierzających do odkrycia 
znaczeń tekstu, ale że musimy uznać fakt, że „prawdy ”, które odsła- 
niamy w procesie interpretacji dzieła sztuki, nie są weryfikowalne em- 
pirycznie ani możliwe do określenia na gruncie metod zaczerpniętych z 
nauk przyrodniczych”. Kolistość rozumienia nie jest jednak wyrazem 
bezradności współczesnych filozofów, ale próbą uchwycenia źródło- 
wej cechy poznania, wynikającej z charakteru naszej egzystencji, któ- 
ra sprawia, że wszelkie poznanie jest wynikiem napięcia między tym, 
co nieznane, a tym, co już poznane*. 

W wąskim znaczeniu (np. u Schleiermachera) rozumienie jest zawsze 
rozumieniem znaczenia założonego przez autora, odsłanianiem autorskiej 
intencji”, wszelako przyjmując powyższą hipotezę narażamy się na błąd 
intencjonalności, gdyż — jak utrzymuje Paul Ricoeur — tekst zawsze wy- 


* M. Heidegger, op.cit., s. 216. 

7 Powyższe stanowisko w kwestii niemożności uprawomocnienia nauk humanistycz- 
nych na gruncie nauk ścisłych akceptuje zarówno Heidegger, jak i większość przedsta- 
wicieli współczesnej hermeneutyki, z Gadamerem i Ricoeurem na czele. 

* Rozumienie całości tekstu jest możliwe jedynie wówczas, gdy zrozumiane są poszcze- 
gólne jego części, zaś części te mogą być uchwycone tylko wtedy, gdy mamy już pewne 
pojęcie całości — zasada „koła hermeneutycznego” wydaje się być niezwykle użyteczna 
w kontekście Finnegans Wake, które „samo z siebie” narzuca nam konieczność stosowa- 
nia się do powyższej zasady — nie ma bowiem innej możliwości „oswojenia” tekstu 
Joyce'a niż ciągły ruch „tam i z powrotem”. 

* Rozumienie w wąskim znaczeniu odgrywa istotną rolę w hermeneutyce normatywnej, w 
której ważne jest kryterium „najlepszego znaczenia” — a tym jest oczywiście znaczenie 
założone przez autora. 
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zwala się spod władzy autora, zyskuje samodzielność — choć nie oznacza 
to całkowitego unicestwienia roli intencji, ale raczej wskazuje na koniecz- 
ność modyfikacji samego terminu oraz zakresu jego stosowania". 
Umberto Eco posuwa się o krok dalej i proponuje, by zastąpić pojęcie 
„intencji autorskiej” — „intencją tekstu” (intentio operis), która była- 
by w istocie rezultatem domysłu czytelnika (oczywiście Czytelnika 
Modelowego)''. 

Problem ten nabiera szczególnego znaczenia w kontekście licznych 
interpretacji Finnegans Wake, które oscylują między teoriami, stawiają- 
cymi sobie za cel dotarcie do pierwotnego znaczenia tekstu — co wiąże się 
z poszukiwaniem źródeł, badaniem rękopisów i wczesnych szkiców Joy- 
ce’a, a równocześnie z głębokim przeświadczeniem o możliwości dotar- 
cia do intencji autorskiej (tzw. genetic studies) — a koncepcjami, których 
autorzy wychodzą z założenia o niemożności odtworzenia pierwotnego zna- 
czenia, co prowadzi do akceptacji nierozstrzygalności, nieokreśloności, 
„otwartości” tekstu (poststrukturalne i ponowoczesne odczytania Joy- 
ce’a)'*. Z jednej strony mamy więc do czynienia z odczytaniami, które 
pomijają kwestię niezależności tekstu, nie dostrzegają jego autonomii, z 
drugiej zaś 2 odczytaniami, które absolutyzują tekst, zapominają о tym, ze 
mimo wszystko pozostaje on ,,dyskursem wypowiedzianym przez kogoś — 
przez kogoś do kogoś innego i o czymś”". Tekst zawsze mówi nam o czymś 
— stwierdza Ricoeur — choć jak się okaże w kontekście lektury Finne- 
gans Wake, to ,,cos” nie zawsze jest łatwe do uchwycenia — dlatego też 
tekst musi zostać odniesiony do czegoś, co usytuowane jest na zewnątrz 


10 Zob. P. Ricoeur, Język, tekst, interpretacja, przeł. K. Rosner, Warszawa 1989, s. 103. Ма 
konieczność przepracowania pojęcia intencjonalności zwraca również uwagę H.-G. 
Gadamer w Prawdzie i metodzie, podkreślając, iż tekst artystyczny odrywa się od 
swego twórcy oraz tego, co ustalone było na początku. 

и Zob. U. Eco i in., /nterpretacja i nadinterpretacja, przeł. T. Bieroń, Kraków 1996, s. 63. 
Pojęcie intentio operis nie rozwiązuje jednak problemu „koła hermeneutycznego”, ale 
raczej potwierdza jego obecność, gdyż — jak pisze Eco — „tekst jest przedmiotem budo- 
wanym przez interpretację, która ma postać zamkniętego koła, ponieważ potwierdza 
się na podstawie tego, co sama zbuduje” (tamże, s. 64). 

'2 Podejście poststrukturalne reprezentują m.in. prace Dereka Attridge'a (Post-structuralist 
Joyce), Jacques'a Derridy, Alana Roughleya (Reading Derrida, Reading Joyce) czy Chnstine 
van Boheemen (Joyce, Derrida, and Lacan and the History of Trauma), zaś do koncepcji 
postmodemistycznych sięga Kevin Dettmar (/llicit Joyce of Postmodernism: Reading Aga- 
inst the Grain). Książki należące do nurtu genetic studies omawiam na s. 93-94, przyp. 3. 

З P. Ricoeur, op.cit., s. 103. 
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піеро'“. W tym miejscu napotykamy jednak kolejną trudność, wynikającą 
z niemożności określenia kryteriów prawomocności, związaną zaś 2 moż- 
liwością błędnego zrozumienia, czy też — jak ujął to Wayne Booth w Cri- 
tical Understanding — pewnego „nadrozumienia”, które sprawia, iż 
interpretacja przestaje odpowiadać na pytania, które stawia tekst'*. 
Cechą charakterystyczną wszelkiego tekstu artystycznego jest jego 
„obcość, która musi zostać przezwyciężona — wszelkie rozumienie pro- 
wadzi bowiem do przyswojenia, czyli uczynienia „własnym ”, czegoś, co 
uprzednio było obce — a więc do „unieważnienia dystansu dzielącego 
dzieło od jego odbiorcy!*, do umieszczenia go w pewnych ramach, które — 
jak powiada Jonathan Culler — „pozwalają na pojawienie się porządku 
i złożoności”! . Na początku więc rozumienie polega na domyślaniu się — 
ze względu na nieobecność intencji autorskiej, zaś na etapie końcowym 
jest ono zgodne z przyswojeniem tekstu'?. Nasze domyślanie się ma zaś 
charakter kołowy — powiada Ricoeur — „domniemanie o określonym cha- 
rakterze całego dzieła jest założone w rozpoznaniu jego części. I odwrot- 
nie, rozpoznając szczegóły, zarazem konstruujemy całość. Nie ma tu 
konieczności ani dowodu, Ze coś jest ważne lub nieważne ". Pewien nie- 
pokój może więc budzić relacja między domysłami a „intencją tekstu”, 
gdyż jeśli teksty powstają w procesie interpretacji, to — jak zauważa Ri- 
chard Rorty — nie ma sposobu na utrzymanie tezy o wewnętrznej spójno- 
ści dzieła”. Tekst artystyczny byłby więc specyficzną odmianą dyskursu, 
w którym można byłoby mówić równocześnie kilka rzeczy, nie wymaga- 


4 Oczywiście nie chodzi o referencyjność w tradycyjnym rozumieniu tego pojęcia — jako 
odniesienie dzieła do świata zewnętrznego, gdyż — jak zauważył Jakobson — w sztuce 
XX wieku mamy do czynienia z referencyjnością rozszczepioną i podzieloną, na co 
zwraca uwagę również Ricoeur, w: Język, tekst, intepretacja, s. 112. 

5 Przeciwstawienie overstanding i understanding odpowiada w zasadzie rozróżnieniu 
zaproponowanemu przez U. Eco — na interpretację i nadinterpretację, na co zwraca 
uwagę Jonathan Culler w eseju W obronie nadinterpretacji, (w:) Eco i in., Interpretacja i 
nadinterpretacja, op.cit., s. 113-114. 

!é Zob. P. Ricoeur, op.cit., s. 120. 

" J, Culler, Konwencja i oswojenie, przeł. I. Sieradzki, (w:) Znak, styl, konwencja, op.cit., s. 154. 

'8 Jeśli więc można mówić o obiektywnym znaczenie tekstu, to z pewnością nie w 
kontekście intencji autora — powiada Ricoeur. 

? P. Ricoeur, op.cit., s. 163. 

20 Jeśli zaś spójność nie jest ani wewnętrzna, ani zewnętrzna, to nie istnieje nic takiego, 
czym dany tekst jest „naprawdę”. Zob. R. Rorty, Kariera pragmatysty, (w:) Interpreta- 
cja i nadinterpretacja, op.cit., s. 88-107. 
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jac przy tym od czytelnika, by dokonywał wyboru między nimi*'. Przyjęcie 
powyższego założenia pozwala również na realizację „programu lektury”, 
którego projekt odnajdziemy na kartach Finnegans Wake: „So you need 
hardly spell me how every word will be bound over to carry three score 
and ten toptypsical reading throughout the book” (20.13-16)”. Czynność 
czytania do pewnego stopnia przypomina więc aktywność pisarską — do- 
maga się od nas nie tylko dopełnienia dzieła, „uzupełnienia” luk, miejsc 
niedookreślonych, ale również współuczestnictwa w procesie tworzenia 
znaczeń, kreowania kontekstów. Chcąc zrozumieć dzieło Joyce'a, musi- 
my osadzić je w pewnych ramach, odnaleźć sieć odniesień, odsłonić pod- 
stawowe struktury narracyjne, a jeśli nawet okaże się, iż nasz wysiłek 
interpretacyjny nie przyniesie spodziewanych rezultatów, nie doprowadzi 
do wykrycia ukrytego porządku i zasad rządzących systemem językowym, 
to z pewnością przyczyni się do poszerzenia naszej wiedzy na temat Fin- 
negans Wake. 


21 Zob. tamże, s. 126. 

2 Numer strony oraz wersu zgodne są z pierwszym wydaniem Finnegans Wake, opubli- 
kowanym w 1939 przez wydawnictwa Faber&Faber (London) oraz Viking Press (New 
York). 


CZĘŚĆ I - ROZUMIENIE 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 
W POSZUKIWANIU FABUŁY 


Wielość odczytan Finnegans Wake nie wynika wyłącznie z wielo- 
znaczności, nieokreśloności i złożoności samego języka, ale również ze 
struktury narracyjnej dzieła, ze sposobu „opowiadania fabuły”. Joyce prze- 
kracza bowiem nie tylko granice języka, ale również samej powieści (jako 
gatunku), wyznaczając tym samym nowe kierunki jej rozwoju. Jeśli spoj- 
rzymy na teorie powieści formułowane w początkach naszego stulecia, 
bez trudu dostrzeżemy, iż dzieło Joyce'a nie mieści się w wyznaczonych 
ramach, zrywa bowiem z: I) jednolitym punktem widzenia (i to zarówno 
w wymiarze czasowym, przestrzennym, jak 1 emocjonalnym), który miał 
zapewnić spójność akcji (plot)! — a jeśli nawet zmiany punktów widzenia 
były dopuszczalne (co sugerował Percy Lubbock), to konieczne było ich 
głębokie umotywowanie; 2) klasycznym pojęciem akcji, rozumianym jako 
jednotorowy przebieg wydarzeń — „wyposażony” w jeden punkt zwrotny 
(Lathrop) oraz podporządkowany zasadzie przyczynowości (w konstru- 
owaniu wydarzen); 3) pojęciem opowieści (story), czyli połączenia wyda- 
rzeń w pewne ciągi czasowe (Forster) — logiczne następstwo, chronologia 
itp.; 4) zasadą ciągłości 1 spoistości fabuły (Maugham); 5) zasadą budo- 
wania napięcia (suspense) oraz jego rozwiązywania; 6) koncepcją jedno- 
litych postaci obdarzonych stabilną tożsamością.” 

Nie znajdziemy w Finnegans Wake „zawiązania akcji”, „punktów kul- 
minacyjnych”, przejścia od jednej sytuacji do drugiej, spowodowanego 
konfliktem interesów między postaciami (a więc pewnej intrygi), zaś Sciera- 


! Termin akcja (plor) był rozumiany jako konstrukcja spajająca wszystkie wydarzenia w 
powieści (nacisk kładziono na związek przyczynowo-skutkowy). Na rolę jednolitego 
punktu widzenia jako wyznacznika gatunkowego powieści zwracali uwagę m.in. Selden 
L. Whitcomb (The Study of a Novel, 1908) czy Clayton Hamilton (Materials and Models 
of Fiction, 1908). 

2 Przegląd „klasycznych” koncepcji powieści pierwszej połowy XX wieku można zna- 
leżć w książce Henryka Markiewicza Teorie powieści za granicą, Warszawa 1995 (52с2е- 
gólnie rozdz. IV). 
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nie się przeciwieństw — choć odgrywa zasadniczą rolę w dziele Joyce'a — nie 
prowadzi do rozwiązania (Heglowskiej syntezy), czyli zakończenia fabuły”. 

Widzimy więc, że forma powieściowa uległa istotnemu przeobrażeniu: 
klasyczna narracja zastąpiona została przez rytm, jako główny wyznacz- 
nik „nowej prozy” — jedność dzieła osiągana jest nie tyle za sprawą jedno- 
litego punktu widzenia czy spójnej fabuły, ale dzięki obecności motywów 
przewodnich, powracaniu pewnych fraz czy tematów w obrębie struktury 
„powieści, której zadaniem byłoby uchwycenie „chaosu życia”, wniknię- 
cie w niezbadane regiony ludzkiego umysłu (nieświadomość, marzenia 
senne itd.), odtworzenie strumienia świadomości, gdyż — jak pisała Virgi- 
nia Woolf — „umysł odbiera niezliczoną ilość wrażeń: pospolitych, fanta- 
stycznych, rozpływających się bez śladu albo wrzynających się jak ostrze 
stali. Spływają zewsząd jak nieustanna ulewa niezliczonych atomów (...). 
Zarejestrujmy te atomy tak, jak spadają na nasz umysł, w takim porządku, 
w jakim spadają, zbadajmy trop, choć pozornie urywany 1 niespójny, jakim 
zapisuje się w naszej świadomości każdy widok czy zdarzenie’. Ciągłość 
fabuły została więc zastąpiona nieciągłością (Joyce), następstwo wyda- 
rzen — równoczesnością (Dos Passos), jednolitość punktu widzenia — wie- 
lością perspektyw (Durrell), spójność — zasadą kolażu, łączenia 
heterogenicznych cząstek (Burroughs). 

Mamy więc w „nowej powieści” do czynienia z postępującym roz- 
warstwieniem czasu, z rozpadem zewnętrznego związku między zdarze- 
niami, ze zmiennością perspektyw oraz „wieloosobową prezentacją 
świadomości”. Michał Bachtin pisał o powieści polifonicznej, w której miało 
miejsce rozszczepienie postaci, zdialogizowanie rzeczywistości przedsta- 
wionej, wewnętrzne „skłócenie”, nieustanne zderzanie idei, zestawianie 
przeciwieństw, współbrzmienie różnych języków 1 wielu punktów widze- 


> Tak przedstawia się w zarysie schemat rozwoju fabularnego, zaprezentowany przez 
Borysa Tomaszewskiego w Teorii literatury (Poznan 1935). Tomaszewski, podobnie jak 
inni formaliści rosyjscy, kładł nacisk na zależności przyczynowo-skutkowe, w wyniku 
czego fabuła rozumiana była jako wewnętrzny porządek zdarzeń. Tomaszewski wpro- 
wadził za Szkłowskim rozróżnienie na fabułę i sjuzet, czyli różnicę między logicznym i 
chronologicznym uporządkowaniem motywów a sposobem ich artystycznej prezenta- 
cji w utworze. Szczegółowe omówienie koncepcji Tomaszewskiego zob. M. Przylipiak, 
Fabula, (w:) Słownik pojęć filmowych, t. 7, red. A. Helman, Wrocław 1994, s. 141-143. 

4 V. Woolf, Nowoczesna powieść, (w:) Pochyła wieża, przeł. E. Życińska, Warszawa 1977. 

5 Zob. E. Auerbach, Mimesis. Rzeczywistość przedstawiona w literaturze Zachodu, przeł. 
Z. Żabicki, Warszawa 1968, t. II, s. 411. 
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nia, które nierzadko wzajemnie sie wykluczaty. Nie znajdziemy juz w ро- 
wiesciach polifonicznych uprzywilejowanego punktu widzenia, centrum 
znaczeniowego, ukierunkowanego na wyrażenie pewnej zasadniczej idei, 
ale skrajną wielogłosowość 1 nierozstrzygalność, które stanowić będą o isto- 
cie „nowej powieści”. 

Wciąż jednak musimy zmagać się z naszym nastawieniem, systemem 
oczekiwań, wewnętrzną potrzebą ładu i harmonii, która zmusza nas do 
poszukiwania spójności tam, gdzie jej nie dostrzegamy, z pragnieniem zna- 
lezienia jednoznacznego, stabilnego 1 całkowicie rozpoznawalnego świata. 
Stąd też, nawet w eksperymentalnych formach artystycznych, próbujemy 
wykryć szczątkową postać fabuły, linię rozwoju, która poświadczy o ist- 
nieniu pewnej „opowieści. Nie inaczej jest też w przypadku lektury Fin- 
negans Wake — co widać szczególnie w kontekście wczesnych prac 
poświęconych książce Joyce'a” — kiedy to czytelnik próbuje za wszelką 
cenę narzucić dziełu pewien stopień spójności, odtworzyć strukturę narra- 
cyjną, znaleźć schemat akcji”. 


ś „Ale wszystkie te sprzeczności i rozdwojenia nie miały natury dialektycznej — pisał 
Bachtin w Problemach poetyki Dostojewskiego (Warszawa 1970) — nie układały się w 
szereg czasowy, tylko rozwijały się wszerz, na jednej płaszczyźnie, umieszczone obok 
siebie lub przeciwko sobie” (s. 62). 

7 Zob. E. Wilson, The Wound and the Bow, New York 1941, czy J. Campbell, Н.М. 
Robinson, A Skeleton Key to ‘Finnegans Wake’, New York 1944, W.Y. Tindall, A Reader 5 
Guide to James Joyce, New York 1959. 

8 Poszukując szkieletu fabularnego, który pozwoliłby na uchwycenie „porządku” wyda- 
rzeń w Wake, badacze zwrócili uwagę na fakt, iż „akcja” książki Joyce'a opowiada w 
zasadzie o jednym dniu z życia przeciętnej rodziny (z taką koncepcją spotykamy się w 
pracach Wilsona, Campbella i Robinsona, a nawet Tindalla). Bohaterami są Humphrey 
Chimpden Earwicker, mężczyzna w średnim wieku, właściciel gospody w Dublinie, jego 
żona Anna Livia oraz trójka ich dzieci: córka Izabela i synowie Shem i Shaun (bliźniacy). 
W powieści pojawia się też szereg postaci „drugoplanowych”, m.in.: Kate — służąca 
Earwickera, jego pomocnik Tom, posterunkowy Sackerson, czterej starcy, 12 klientów 
zgromadzonych w gospodzie, trzech żołnierzy oraz 28 dziewcząt (,,Maggies”). Akcja 
toczy się wokół pewnego wydarzenia, które miało miejsce w niedalekiej przeszłości, a 
które stało się nie tylko przedmiotem plotek, sporów i waśni, ale również procesu 
sądowego. Głównym oskarżonym jest H.C. Earwicker, obywatel cieszący się szacun- 
kiem i poważaniem, który w chwili słabości dopuścił się „nieprzyzwoitego czynu”, 
który miał polegać raz na podglądaniu dwóch młodych dziewcząt, innym razem na 
oddawaniu moczu w miejscu publicznym. Bez względu na rzeczywisty przebieg wyda- 
rzen fakt ten przyczynił się do „upadku” głównego bohatera oraz zszargania jego dobre- 
go imienia, które próbuje oczyścić nie tylko sam ,,podsadny”, ale przede wszystkim jego 
żona Anna Livia, przygotowując ,,pismo” mające „usprawiedliwić” postępki męża. 
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Rekonstrukcja fabuty, a nawet odtworzenie ,,porzadku” wydarzen nie 
wyjaśniają wszelako ani złożoności samego procesu opowiadania, ani 
zmiennej pozycji narratora. W powieści panuje bowiem niezwykłe pomie- 
szanie głosów narracyjnych, których właściwe przyporządkowanie wyda- 
je się być zadaniem pozomie skazanym na niepowodzenie. Finnegans 
Wake stanowi bowiem skrajny wariant powieści polifonicznej, której pod- 
stawowym wyróżnikiem była „mnogość samodzielnych 1 niespójnych gło- 
sów i świadomości”. Schemat fabularny klasycznej powieści prawie 
zawsze podporządkowany był zasadzie linearnego rozwoju, logice przy- 
czynowo-skutkowej, wszelako narracja w Finnegans Wake — jak zauważa 
Michael Н. Begnal w Dreamscheme: Narrative and Voice in 'Finne- 
gans Wake’ – jest wymierzona przeciwko temu porządkowi”. Już w pierw- 
szym zdaniu czytamy, że prądy rzeki Liffey zmieniły kierunek i skierowały 
się w stronę źródeł, zaś ostatnie zdanie powieści (,,A way a lone a last 
a loved a long the") zmusza czytelnika do powrotu ku początkowi. Begnal 
wysuwa hipotezę, że podstawową zasadą konstrukcyjną Wake jest rekur- 
sywność — określająca zarówno sposób narracji, jak 1 proces samej lektu- 
ry tekstu, czytelnik zostaje bowiem zmuszony do ciągłych zmian perspektyw 
interpretacyjnych, do spoglądania to wstecz, to naprzód, do szukania zna- 
czeń poprzez nieustanne odniesienia do wcześniejszych fragmentów. Po- 
szczególne zdarzenia nabierają sensu dopiero wówczas, gdy zestawimy je 
z innymi, podobnymi do nich. Czytelnik, chcąc zrozumieć tekst, musi więc 
zbierać poszczególne fragmenty, szeregować je, rekonstruując „informa- 
cyjną wieżę Babel” wzniesioną przez autora. 

Wiele składników dzieła służy jednak myleniu tropów, przerywaniu cią- 
głości narracyjnej, rozbijaniu strumienia tekstualnego. Autor tworzy wie- 
lopiętrową strukturę narracyjną, która pozwala na symultaniczne 
przedstawianie wydarzeń, a zarazem prowadzi do obalenia wszelkich hie- 
rarchii. Historia u Joyce'a nie jest bowiem linearna, lecz cykliczna (zgod- 
nie z koncepcją Vico), pozbawiona początku i końca, zaś sens danego 
składnika wyznaczony zostaje przez pokrewieństwo z innym elementem 
powieściowego świata, interpretacja pewnego zdarzenia jest możliwa je- 
dynie wówczas, gdy zostanie ono zestawione z pokrewnym mu zdarze- 


У M. Bachtin, Problemy poetyki Dostojewskiego, przeł. N. Modzelewska, Warszawa 
1970, s. 11. 

10 Zob. M.H. Begnal, Dreamscheme: Narrative and Voice in ‘Finnegans Wake’, New York 
1988, s. 15. 
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niem. Wszystkie fakty zostaja precyzyjnie uporzadkowane, ale nie w po- 
rzadku czasowym, zgodnie 2 герша nastepstwa, ale zgodnie z logika ma- 
rzenia sennego, swobodnych 5Ко)аггеп. Opisujac strukture narracyjna 
Księgi I, Michael Begnal odwołuje się do metafory „lejka”. Narracja 
w pierwszym rozdziale jest skrajnie epizodyczna, składa się z rozbi- 
tych, rozproszonych fragmentów — po wprowadzeniu postaci sir Tri- 
strama nieoczekiwanie następuje opis upadku Tima Finnegana, później 
wędrówka po „Willingdone Museum”, przypowieść ,,Jarl van Hoother 
and the РгапКачеап”, konfrontacja Mutta i Jute'a, a wreszcie prezen- 
tacja głównego bohatera H.C. Earwickera. 

Michael Begnal, wyjaśniając znaczenie poszczególnych rozdziałów, 
odwołuje się do powszechnie przyjętej interpretacji struktury fabularnej 
Wake, skupiając się przede wszystkim na motywach przewodnich oraz 
elementach wyznaczających podstawowe wątki powieści — spotkanie 
w Parku, pogłoski o domniemanej zbrodni HCE, historia rywalizacji mię- 
dzy braćmi itd., podkreślając, 12 narracja w czterech pierwszych rozdzia- 
łach dostarcza ogromnej ilości informacji, które następnie zostają zebrane 
1 przekształcone w czterech ostatnich rozdziałach. Joyce rozsiewa aluzje, 
których źródła nigdy nie zostają ujawnione bądź też ich pochodzenie jest 
niejednoznaczne. Narratorem „„ramowym” pozostałych rozdziałów Księ- 
gi I jest w zasadzie Anna Livia, jednak do głosu dochodzą również pozo- 
stali członkowie rodziny, przed wszystkim Shem i Shaun, a choć opowieść 
skupia się tu na centralnym motywie książki — liście — to jednak narrator 
wciąż będzie kierował uwagę czytelnika z jednej strony ku elementom 
pobocznym (bajki „The Mookse and the Gripes”, „Burrus 1 Caseous"), 2 
drugiej zaś ku wydarzeniom z przeszłości, sprawiając, iz „właściwa” akcja 
powieści nie zostanie rozwinięta. Dopiero kolejne epizody Księgi II po- 
zwalają uruchomić „fabularną maszynenię” dzieła — ,,akcja" nabiera wła- 
$ciwego tempa, skupia się na członkach rodziny Earwickera, pojawiają się 
nowe elementy, wzrasta również rola narratora, który uświadamia nam, 12 
posiada całkowitą kontrolę nad przedstawianymi wydarzeniami, powiada- 
mia nas o swojej obecności, o licznych ingerencjach w strumień zdarzeń, 
by za chwilę ukryć się za którąś z postaci, wymazać swoją obecność. 

Michael Begnal sugeruje również, iż pragnąc wyjaśnić problematycz- 
ny 1 niejasny status narracji 1 narratora, możemy odwołać sie do роршаг- 
nej zabawy dziecięcej w „głuchy telefon”, w której pierwsza osoba 
przekazuje szeptem pewien komunikat sąsiadowi, ten zaś przesyła go da- 
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lej w zmienionej nieco formie, aż w końcu wróci on do osoby nadawcy 
w skrajnie odmiennej postaci. Autor zainteresowany jest więc nie tyle 
samymi zdarzeniami, ile raczej sposobami ich przekazywania i możliwo- 
ściami manipulowania nimi — fabuła rozwija się na wielu poziomach jedno- 
cześnie, zaś każde zdarzenie jest kombinacją przeszłych, przyszłych 
1 teraźniejszych elementów. Pozycja narratora ujawnia się w „różnicy mię- 
dzy wewnętrznym głosem postaci 1 otaczającym ją opowiadaniem, w róż- 
nicy między stylami, w przejściu od jednego epizodu do następnego”''. 
Autor uniemożliwia czytelnikowi dotarcie do ostatecznej wersji zdarzenia, 
mnoży jego warianty, zachęcając do zbierania poszczególnych wersji 1 ze- 
stawiania ich ze sobą. Strategia interpretacyjna miałaby więc polegać na 
jednoczesnym zastosowaniu wielu sprzecznych punktów widzenia. Tech- 
nika lektury odpowiadałaby wówczas procesowi narracji: nie wiemy bo- 
wiem, kto mówi, do kogo 1 o czym? Joyce pozwala mówić wielu głosom 
jednocześnie, zaś narrator — podobnie jak wszystkie postaci Finnegans 
Wake — nie jest obdarzony stabilną tożsamością, więcej nawet: nierzadko 
czytelnik przejmuje zarówno rolę narratora, jak i współautora tekstu. 
John Paul Riquelme w książce Teller and Tale in Joyces Fiction 
wyszedł z założenia, że to czytelnik jest osobą, która w istocie przyjmuje 
role ,,opowiadacza" (teller) historii. Język Wake zmusza bowiem czytel- 
nika do nawiązania „współpracy z autorem, do ponownego napisania tek- 
stu”!?. Proces pisania i czytania stanowią bowiem nierozłączną całość — 
kreacja jest re-kreacją (Shem w rozdz. 7 jest jednocześnie autorem, jak 
i czytelnikiem). „Mnoga” tożsamość wiąże się nie tylko z wielością wy- 
stępujących w książce postaci, ale przede wszystkim ze zmieniającą się 
osobowością autora 1 narratora. Mamy do czynienia ze strukturą pętli, nie- 
zliczoną ilością przecinających się, nachodzących na siebie wątków. Ri- 
quelme, opisując strukturę narracyjną dzieła, odwołuje się do modelu „wstęgi 
Moebiusa" jako centralnej zasady kompozycyjnej u Joyce'a. „Wszystkie 
łańcuchy, pochodzące z tej samej wstęgi Moebiusa, opowiadają tę samą 
historię, powtarzaną na wzór tematu z wariacjami." Nie ma jednakże 
możliwości dotarcia do punktu wyjścia, odtworzenia ścieżki, która wyzna- 
czyła charakter tych przemian, ruch wstecz jest równocześnie ruchem 


!! Tamże, s. 44. 
'2 J.P. Riquelme, Teller and Tale in Joyce 5 Fiction, Baltimore 1983, s. 3. 
D Tamże, s. 26. 
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naprzód (i odwrotnie). Ucieleśnieniem owej metafory w Finnegans Wake 
jest list — centralny motyw przewodni powieści Joyce'a, który stanowi 
przykład idei autora mnogiego, a zarazem pisania jako „zbiorowego wysił- 
ku”, jako procesu reprodukowania wcześniejszych tekstów, cytowania 
i przekształcania, jako tekstu „йо pisania” (scriptible) w rozumieniu Ro- 
landa Barthesa, który jest dostępny jedynie w formie palimpsestu. 

Z kolei Margot Norris, autorka pracy The Decentered Universe of 
Finnegans Wake , badając strukturę narracyjną powieści, widzi w niej 
przede wszystkim realizację mitu — rozumianego zgodnie z intencją Lćvi- 
Straussa jako suma wszystkich możliwych jego wariantów — w którym 
nagromadzenie błahych wydarzeń, obecność motywów przewodnich oraz 
licznych powtórzeń pozwala na ustalenie struktury mitu. Nie istnieje wszakże 
nic takiego, jak pierwotna, ,,oryginalna” wersja opowieści mitycznej, 
wszystkie warianty są bowiem rownoprawne. W rozumieniu Lévi-Straus- 
sa mit nigdy nie może być ujmowany w sposób chronologiczny, linearny, 
jego struktura podporządkowana jest raczej logice marzenia sennego czy 
poetyce baśni, zaś jego funkcją jest ustalenie uniwersalnych zasad rządzą- 
cych procesem myślenia. Zgodnie ze strategią strukturalistycznego my- 
ślenia, Norris wskazuje na rządzący strukturą powieści system opozycji 
binarnych: sacrum/profanum, duchowe/cielesne itp. Autorka The Decen- 
tered Universe, podobnie jak Riquelme czy Hart, skupia się przede wszyst- 
kim na rozlicznych wersjach motywu związanego z listem, w których 
zawarte zostały kluczowe tematy książki: przekroczenia zakazu, grzechu 
1 odkupienia, pragnienia trójkątnego, struktury pokrewieństwa. Norris 
wykracza jednakże poza strukturalizm, sięgając z jednej strony do teorii 
informacji, z drugiej zaś do dekonstrukcyjnej krytyki myślenia binarnego: 
wszystkie elementy Finnegans Wake — fabuła, postaci, język — pozba- 
wione bowiem zostały zakorzenienia, możliwości odniesienia ich do uprzy- 
wilejowanego centrum, ośrodka znaczeniowego — struktura narracyjna 
dzieła określona została nie tyle przez obecność, ile raczej przez grę i nie- 
obecność '*. System językowy Wake pozbawiony został bowiem jedno- 
znacznych reguł, kodu, „utkany” został z różnorodnych elementów 


^ Zob. M. Norris, The Decentered Universe of Finnegans Wake ', Baltimore 1976, s. 120- 
121. Autorka odwołuje sie do tekstu J. Derridy, Struktura, znak i gra w dyskursie nauk 
humanistycznych, przeł. W. Kalaga, (w:) Współczesna teoria badań literackich za grani- 
cą, t. 4, red. H. Markiewicz, Kraków 1992. 
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heterogenicznego pochodzenia, zas zadaniem czytelnika — podobnie jak 
wcześniej autora — jest stworzenie bricolage u, który nada dziełu pozory 
spójnej całości. Na powyższy aspekt techniki pisarskiej Joyce'a zwracał 
uwagę już przed laty Frank Budgen, który zauważył, że poetyka Finne- 
gans Wake polega na zestawianiu różnych elementów, korzystaniu z le- 
gend, mitów, baśni, dialektów w sposób bardzo dowolny, wedle własnej 
potrzeby'*. Joyce, swobodnie manipulując słowami, dodając lub ujmując 
jakąś literę, oddzielając tym samym słowo od macierzystego kontekstu, 
sugerując nowe, nieoczekiwane znaczenia, zmierza do odtworzenia pier- 
wotnego stanu rzeczy — tożsamości mowy i pisma — jak sugeruje Samuel 
Beckett w Dante... Bruno. Vico.. Joyce'*. Zadaniem czytelnika jest więc 
z jednej strony zintegrowanie różnorodnych „toków” narracyjnych, z dru- 
giej zaś zachowanie pewnej nierozstrzygalności, potencjalnej wieloznacz- 
ności dzieła. 


5 Zob. Е. Budgen, James Joyce 5 Work in Progress and the Old Norse Poetry, (w:) S. 
Beckett i in., Our Exagmination Round His Factification for Incamination of Work in 
Progress, Paris 1929, s. 39. 

16 Zob. S. Beckett, Dante... Bruno. Vico. Joyce, (w:) jw., s. 3-22. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
SCHEMAT EPIZODOW 


Chcąc zrozumieć „strukturę narracyjna" Finnegans Wake nie moze- 
my poprzestać na odtworzeniu fabuły, streszczeniu akcji! ani nawet na 
określeniu „„źródeł” opowieści, pozycji narratora czy punktów widzenia, 
gdyż wówczas stracimy z oczu kompozycję „powieści” Joyce'a — jej epi- 
zodyczność, wielopoziomowość, a przede wszystkim specyficzną budo- 
wę przypominającą „kłącze” (rhizomey. Musimy na wstępie uchwycić 
„porządek powierzchniowy” tekstu, przedstawić go „takim, jakim jest” — 
jako łańcuch swobodnie powiązanych epizodów, pozbawionych ,,logiczne- 
go następstwa”, wymiaru przyczynowo-skutkowego, spójności i jednoli- 
tości. Posługuję się terminem „epizod”, chcąc uniknąć odniesień do badań 
strukturalistycznych i semiotycznych, na gruncie których analiza narracji 
związana była zazwyczaj z badaniem związków syntagmatycznych i pa- 
radygmatycznych. Podział tekstu na mniejsze fragmenty nie prowadzi więc 
do wykrycia jednostek konstytutywnych, a jedynie do wydzielenia podsta- 
wowych „segmentów fabularnych” (posiadających względną „jedność” 
czasu, miejsca i akcji), co pozwala na uwzględnienie sposobu konstruowania 
powieści przez samego autora”. 


! Na czym skupiają się zwolennicy strukturalnego modelu analizy tekstu (np. Todorov). 
Na pewne ograniczenia strukturalizmu zwraca uwagę William O. Hendncks w eseju 
Metodologia strukturalnej analizy narracji, „Pamiętnik Literacki” 1985, z. 3, s. 167-68. 

? Na temat metafory „kłącza” w odniesieniu do struktury Finnegans Wake zob. K. Loska, 
Wokół „Finnegans Wake”, s. 27, 45-46, 88. Deleuze 1 Guattari przedstawiają dwa 
modele powieści: 1) dzieła klasyczne oparte na strukturze drzewa i jednolitego korzenia, 
podporządkowane logice binarnej, wyróżniające się jednością i spójnością oraz 2) utwo- 
ry pozbawione korzenia, a raczej posiadające wiele rozgałęziających się korzonków — 
kłączy, które wszelako nie tworzą żadnej organicznej całości (np. Nagi lunch Burrough- 
sa). Zob. G. Deleuze, F. Guattari, A Thousand Plateaus, Minneapolis: University of 
Minnesota Press 1987, s. 5-6. 

> Układ epizodów przedstawiony przeze mnie stanowi rozwinięcie podziału zaproponowa- 
nego przez В. Benstocka (Јоусе-Арат s Wake, Seattle 1965, s. XV-XXIV); tytuły poszcze- 
gólnych ksiąg i rozdziałów pochodzą od W.Y. Tindalla (4 Reader s Guide to James Joyce). 
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KSIEGA PIERWSZA - WIEK BOSKI 
ROZDZIAŁ I — UPADEK CZŁOWIEKA (wiek boski) [1.1] 


3: Wprowadzenie glównych motywów: Adam i Ewa, Tristan 
1 Izolda, Jakub 1 Ezaw, upadek, pierwsze uderzenie gromu 
,Tiverrun, past Eve and Adam's" (3.01) 

4: Wojna w Niebie (4.01 -4.17) 1 prezentacja Finnegana — budow- 
niczego 
„Bygmester Finnegan, of the Stuttering Hand, freemen’s mau- 
rer” (4.18-19) 


3 Upadek Finnegana i obietnica zmartwychwstania 
„Mister Funn, you re going to be fined again!” (5.12) 
5-6: Opisanie miasta. Wyjaśnienie przyczyn upadku 
„It may half been a missfired brick” (5.26) 
6-7: Czuwanie przy zmarłym (tytułowe Finnegans Wake) 
„Sobs they sighdid at Fillagain's chrissormiss wake” (6.14-15) 
1-8: Zapowiedź pojawienia się H.C.E i A.L.P. 


»Hic cubat edilis. Apud libertinam parvulam.” (7.22-23) 
8-10: Zwiedzanie Willingdone Museyroom. Napoleon i Wellington 
„Naw yiz are in the Willingdone Museyroom" (8.10) 
10-12: Kura Biddy znajduje list 
„She comes, а peacefugle, a parody 's bird, a peri potmother” 
(11.09) 
12-13: Okolice Dublina 
„So This Is Dyoublong?” (13.04) 


13-14: Prehistoria Irlandii — najezdzcy. Czterej kronikarze 
„Four things therefore, saith our herodotary Mammon Lujius” 
(13.20) 

14: Narodziny Shema i Shauna 
„11.32. A.D. Two sons at an hour were born” (14.11) 

14: Motyw listu — współudział kury Biddy 


„А scribicide then and there is led off under old e code..." (14.21) 
15-18: Występ komików wodewilowych Mutta i Jutte’a. Przedstawie- 
nie bitwy pod Clontarf 
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»Jute. — Yutah! Mutt. — Mukk’s pleasurad. Jute. - Are you 
jeff?" (16.10-13) 

18-20: Rozwój pisma, alfabetu, systemu liczbowego 
»... We soon grow to use of an allforabit" (19.01-02) 
„One by one place one be three dittoh and one before" (19. 20- 
21) 

21-23: Opowieść „Jarl van Hoother i Prankquean”. Trzy zagadki. 
Drugie uderzenie gromu (23.05-07) 
„It was of a night, late, lang time agone" (21.05) 

23-24: Upadek. Grzech. Wina 
„O foenix culprit!” (23. 16) 

25: Ponowne czuwanie przy zmarłym Finneganie 
„He's duddandgun now” (25. 23-24) 

25-29: Żałobnicy wspominają bohaterskie czyny Finnegana 
„Seven times thereto we salute you!” (26.09-10) 

29: Wprowadzenie H.C.E. 
„Humme the Cheapner, Esc, overseen as we thought him” 
(29.18-19) 


Pierwszy rozdział Finnegans Wake możemy potraktować nie tylko 
jako zapowiedź kluczowych motywów przewodnich, zasadniczych kon- 
fliktów czy prezentację „głównych bohaterów”, ale przede wszystkim jako 
zarys podstawowej „idei? powieści Joyce'a, związanej — jak sądzi William 
York Tindall — z problemem czasu, procesem stawania się, tworzeniem, 
wzlotem i upadkiem człowieka, rodziną i jej historią, gdyż pierwsze roz- 
działy są opowieścią o rodzinie Earwickerów — Humphreyu Chimpdenie, 
Annie Livii i trójce ich dzieci (choć rozbicie tożsamości wielokrotnie utrudnia 
właściwą identyfikację postaci). W rozdziale tym ustalona zostanie rów- 
nież główna sieć odniesień — do Biblii, Egipskiej Księgi Zmartych, Na- 
uki nowej Vica, książek Swifta, antropologii, archeologii, histori Irlandii, 
teologii, gier słownych, bajek, systemów językowych, zagadnień komuni- 
kacji itd. Czytelnik od pierwszych stron zmuszony zostaje do niesłychane- 
go wysiłku, napięcia uwagi, nieustającej czujności, gdyż autor wielokrotnie 
zwodzi go, myli tropy, świadomie utrudniając zadanie interpretacyjne. 
Choć główną postacią rozdziału jest z pewnością H.C.E., to — jak sądzi 
J.M. Morse — narratorem początkowych epizodów jest prawdopodobnie 
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Shaun, gdyż to on wydaje się być autorem poetyckiej wizji historii (wzoro- 
wanej na Vico), jak i autorem opowieści o Jarlu i Prankquean*. Joyce wpro- 
wadza czytelnika w podstawową problematykę dzieła: 1) niemożność 
porozumienia się (dialog Mutta i Jute’a), 2) funkcja marzeń sennych (,,dre- 
amydeary" [5.26]), 3) komunikacja audiowizualna (,,fadograph of a yestern 
scene” [7.15], „cinemen” [6.18]), 4) znaczenie grzechu pierworodnego 
i przyczyn upadku człowieka („municipal sin” [5.14], „О foenix culprit!" 
[23.16], „collupsus of his back” [5.27]) itd. Pojawia się również centralny 
motyw przewodni książki — tajemniczy list, którego pochodzenie oraz treść 
budzą poważne wątpliwości — „the copyist must have fled with his scroll” 
(14.17-18). Wszystko podporządkowane jest jednak problemowi lektury, 
konieczności zrozumienia i wyjaśnienia znaczeń tekstu: „If you only were 
there to explain the meaning, best of men” (28.10-11). 


ROZDZIAŁ II — CAD (CHAM) (wiek bohaterski) [1.2] 


30-32: Wyjaśnienie pochodzenia imienia Humphrey Chimpden Ear- 
wicker 
»...concerning the genesis of Harold or Humphrey Chimpden’s 
occupational agnomen" (30. 02-03) 

32-33: Teatr ,,Gaiety" wystawia sztuke Królewski rozwod 
»...passion play of the millentury, (...) А Royal Divorce" (32.32- 
33) 

33-35: Plotki o H.C.E. 
„They tell the story (...) how one happygogusty ides-of- April 
morning” (35.01-3) 

35-36: Spotkanie z Cadem (Chamem) - pytanie o godzine 
».how much a clock it was that the clock struck...” (35.18- 
19) 

36-38: Posilek Cada (Chama) 
„a supreme of excelling peas, balled under minnshogue’s milk 
into whitemalt winesour” (37.33-34) 


* Zob. J.M. Morse, Where Terms Begin, (w:) Conceptual Guide to ‘Finnegans Wake’, red. 
M. Begnal, F. Senn, University Park 1974, s. 8. 
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38-42: Wieści па temat spotkania z Садет (Chamem) rozchodzą sie 
szeroko 
»...the gossiple so delivered in his epistolear” (38.23) 
42-44: Hosty przygotowuje balladę o upadku Finnegana 
»...Wouldbe ballad, to the balledder” (42.13) 
44.20-21: Kolejne uderzenie gromu 
„It's cumming, it's brumming!” (44.19) 
44-47: Ballada o Persse O’Reillym 
„Have you heard of one Humpty Dumpty 
How he fell with a roll and rumble” (45.01-02) 


Drugi rozdział, podobnie jak poprzedni, ma charakter wstępny, choc 
jego struktura jest mniej złożona (może dlatego, że powstał znacznie wcze- 
śniej”). Joyce wprowadza głównego bohatera powieści Humphreya Chimp- 
dena Earwickera, wyjaśnia znaczenie inicjałów H.C.E., a zarazem zwraca 
uwagę na szereg imion oraz pseudonimów, pod którymi ukrywać się bę- 
dzie owa postać — Here Comes Everybody, Finnegan, Willingdone, van 
Hoother, Humpty Dumpty, Persee O'Reilly 1 in. O ile pierwszy rozdział 
dotyczył pojęcia upadku i grzeszników w ogóle, o tyle w drugim wina zo- 
stała przypisana konkretnej osobie: właścicielowi gospody, mieszkańcowi 
Dublina, H.C. Earwickerowi, który dopuścił się jakoby niecnego postęp- 
ku. Osią fabularną całego rozdziału jest spotkanie Starego z Młodym”. 
Przebieg spotkania jest pozomie niewinny — Młody Chłopak (Cad lub Shem) 
spotyka w parku Earwickera i pyta go o godzinę, ten, zmieszany, zasko- 
czony nieoczekiwanym pytaniem, jakby przyłapany na gorącym uczynku, 
zaczyna się jąkać, odbierając całe zdarzenie jako atak na swą osobę. Koń- 
cząca rozdział Ballada o Persse O Reillym jest kolejnym wariantem opo- 
wieści o Earwickerze i przyczynach jego upadku”. Czytelnik staje przed 


5 Pierwsze szkice rozdziału drugiego pochodzą z końca 1923 roku. 

6 Źródłem tej historii było — jak utrzymuje W.Y. Tindall – spotkanie młodego Parnella ze 
starym Izaakiem Buttem. Motyw ten, powracający wielokrotnie na przestrzeni całego 
dzieła — m.in. w opowieści o tym, jak Buckley zastrzelił rosyjskiego generała — posłużył 
Joyce'owi jako swoisty archetyp rywalizacji między Ojcem i Synem, której wynikiem 
jest zabójstwo Pierwotnego Ojca i zastąpienie go przez Syna. Zob. W.Y. Tindall, 
A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, New York 1969, s. 55-56. 

' Słowo perce-oreille oznacza w jęz. franc. „skorka” (earwig), od którego pochodzi nazwi- 
sko głównego bohatera. Istnieje polski przekład (M. Słomczyńskiego) Ballady o Persse 
O'Reillym, w: J. Joyce, Utwory poetyckie, Kraków 1975, s. 121-127. 
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koniecznosciq zmierzenia 516 2 niezwykla struktura narracyjna tekstu, spo- 
sobem przedstawiania 1 porzadkowania wydarzen oraz ich niejednoznacz- 
nością — „Comes the question are these the facts of his nominigentilisation 
as recorded and accolated in both or either of the collateral andrewpaul- 
murphyc narratives. Are those their fata which we read in sybilline be- 
tween the fas and its nefas?" (31.33-36). Musi oswoic ztozony ,,system 
językowy” książki, który podważa wszelkie reguły gramatyczne i leksy- 
kalne (gdyż język Finnegans Wake jest „as punical as finikin" [32.06]) 
oraz pogodzić się z niemożnością dotarcia do podstawowych znaczeń tek- 
stu — „A baser meaning has beem read into these characters the literal 
sense of which decency can safely scarcely hint” (33.14). 


ROZDZIAL III – PLOTKA. PUKANIE DO BRAMY 
(wiek ludzki) [1.3] 


48-50: Koniec piesni о upadku Earwickera 
„О the persins sin this Eyrawyggla saga” (48.16-17) 


50-52: Earwicker zostaje poproszony o przedstawienie własnej wersji 
zdarzeń 
„.- (ће request for a fully armed explanation was put...” (51.23- 
24) 

52-55: Opowieść Earwickera zostaje „sfilmowana” i pokazana w te- 
lewizji 


„Television kills telephony in brothers” broil. Our eyes demand 
their turn. Let them be seen!” (52.18-19) 

55-58: Przypomnienie upadku Earwickera. Niepewność co do prze- 
biegu wydarzeń 
„thus the unfacts, did we possess them, are too imprecisely 
few to warrant our certitude” (57.17-18) 


58-61: Dziennikarz rozmawia о domniemanej zbrodni H.C.E. 
„Пау my two fingerbuttons, fiancee Meagher, (he speaks!)..." 
(61.18-19) 

62-63: Wiadomość o spotkaniu Earwickera z zamaskowanym napast- 
nikiem 


„It was after the show at Wednesbury that one tall man, hum- 
ping a suspicious parcel...” (62. 27-29) 
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63-64: Przed Bramą 
„hammering his magnum bonum (...) against the bludgey 
gate” (63.33-34) 

64-65: Dygresja filmowa: Peaches i Daddy Browning 
„And roll away the reel world, the reel world, the reel world” 
(64. 25-26) 

66-67: Rozpoczyna się śledztwo dotyczące zaginionego listu oraz skra- 
dzionej trumny 
„But resuming inquiries” (66.10) 

67: Zeznania posterunkowego (w sprawie zatrzymania pijanego Ear- 
wickera) 

67-68: Dwie kusicielki 
»...One dilalah, Lupita Loretta, (...) her sister-in-love, Lupreca 
Latouche” (67.33-36) 

6971: Przed zamkniętą bramą gospody 
„A stonehinged gate...” (69.15) 

71-72: Lista obelżywych wyrazów 
„Firstnighter, Informer, Old Fruit, Yellow Whigger” (71. 10) 

72-73: Milczenie H.C.E. 
»...[he] did not respond a solitary wedgeword" (72.18) 

74: Zapowiedz zmartwychwstania Finna. H.C.E. zapada w sen 
„ће skall wake form earthsleep” (74. 01-02) 


Jesli uznamy Finnegans Wake za realizacje poetyki marzenia senne- 
ро, to rozdziat trzeci stanowi znakomita ilustracje podstawowych skladni- 
ków ,pracy snu" — przesuniecia, zgeszczenia, wtórnego opracowania. 
Nieład, strumień swobodnych skojarzeń, brak konsekwencji fabularnej, 
nieoczekiwane zwroty, liczne powtórzenia, wykorzystywanie tych samych 
motywów pozwalają autorowi na stworzenie iście niesamowitego (unhe- 
imlich) wrażenia. Rozdział zaczyna się w mgłach 1 oparach, a kończy 
w chmurach i mrokach snu. Jeśli stworzyliśmy sobie pewną wizję całości, 
to właśnie tu została ona zburzona. Joyce uświadamia czytelnikowi, że 
podczas snu nie obowiązują zasady logiki przyczynowo-skutkowej, iż nie 
istnieje stabilna tożsamość postaci, a choć początkowe fragmenty rozdziału 
sugerują, że wciąż mamy do czynienia ze znaną scenerią (obecność Ho- 
sty ego, autora ballady oraz Cada), to jednak wkrótce przekonujemy się, 
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12 zadne zdarzenie nie jest takie, jakim sie wydaje (po raz kolejny wraca- 
my też do ,,grzechu" Earwickera, który staje się coraz ,,powazniejszy’’). 
Jednym z zasadniczych tematów rozdziału jest — jak zauważa Tindall 
— problem komunikacji i jej ograniczeń — pojawiają się odniesienia do tele- 
wizji, radia, telefonu, fonografu czy dyktafonu (zob. 52.18, 53.04, 59.15, 
73.14)5, więcej nawet: kluczowe wydarzenia zostały przedstawione w for- 
mie „spektaklu filmowego” — „It scenes like a landscape from Wildu Pic- 
turescu or some seem on some dimb Arras” (53.01-02). Chcąc zrozumieć 
ich znaczenie musimy pamiętać, iż mamy do czynienia nie tylko z tekstem 
pisanym, ale z „obrazem audiowizualnym" — „if you are looking for the 
bilder deep your ear on the movietone!” (62.08-09). Jednak bez względu 
na środek przekazu treść zawsze pozostaje niejednoznaczna, a sam ko- 
munikat nigdy nie dociera na miejsce przeznaczenia”. Jeśli czegokolwiek 
możemy być pewni, to tego, że Earwicker zgrzeszył 1 że wszyscy wiedzą 
o jego występku. Joyce wyjaśnia również jedną z kluczowych zasad kom- 
pozycyjnych książki — coincidentia oppositorum — odnosząc się do Mi- 
kołaja z Kuzy i Giordana Bruno: „the coincidance of their contraries 
reamalgamerge in that identity of undiscernibles" (49.36-50.01). Clive Hart 
zwraca uwage na fakt, iz caty rozdziat trzeci zwiazany jest z klimatem 
Irlandii — rozpoczyna się we mgle i chmurach, kończy zaś w deszczu, 
podkreślając tym samym „,tajemniczość” i „nieczytelność” tekstu”. 


ROZDZIAŁ ТУ – PROCES (ricorso) [1.4] 

75: Marzenia senne Earwickera 
„bedreamt (...) of those lililiths undeveiled which had undone 
him” (75.05-06) 

76-79: Pogrzeb w Lough Neagh 
»...grave in Moyelta of the best Lough Neagh pattern” (76.21- 
22) 

79-81: Kate Strong wspomina dawne czasy па śmietniku w Phoenix 
Park — relacja filmowa 


8 Zob. Tindall, A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 68. 

? Joyce tak oto wyjaśnia niezwykłą naturę listu: „written in lappish language with inbursts 
of Maggyer always seem semposed, black looking white and white guarding black, in that 
siamixed twoatalk used twist stern swift and jolly roger?” (66.18-21). 

0 Zob. С. Hart, Recipes for the Price of the Coffin, (w:) A Conceptual Guide to Finnegans 
Wake’, op. cit., s. 31. 


81-85: 


85-90: 


90.31-33: 
90-92: 


92-93: 


93-94: 


94-96: 


96-97: 


97-100: 


101-103: 
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„Kate Strong, a widow (Tiptip!) – she pulls a lane picture for 
us, in a dreariodreama setting, glowing and very vidual” (79.27- 
28) 

Kolejna wersja spotkania Earwickera z Cadem (Chamem) 
»...the same man (or a different and younger him of the same 
ham) asked..." (82.10-11) 

Festy King zeznaje w sprawie wydarzen w Parku 
„Remarkable evidence was given, anon, by an eye, ear, nose 
and throat witness..." (86.32-33) 

Kolejne uderzenie gromu 

Pegger Festy zaprzecza wszelkim aktom przemocy i zdobywa 
miłość Issy 

„ће did not fire a stone either before or after" (91.11-12) 
Król odkrywa oszustwo, a następnie zostaje oczerniony przez 
dziewczyny 

»...defeme him by the Lunar Sisters’ Celibacy Club" (92.25-26) 
List 

„The letter! The litter” (93.22) 

Czterech Sędziów rozpatruje sprawę Earwickera i rozprawia 
na temat przeszłości 

„the four with them, setting around upin their judges’ cham- 
bers” (94.24-25) 

„Polowanie na lisa” — ucieczka H.C.E. 

„fuchser's volponism" (97.13-14) 

Pogłoski o śmierci H.C.E. oraz jego zmartwychwstaniu 

„A human pest cycling (pist!) and recycling (past!) about the 
sledgy streets, here he was (pust!) again!” (99.04-06) 
Kobiety zbierają się u A.L.P. 

„Dispersal women wondered. Was she fast? Do tell us all abo- 
ut” (101.01-02) 


Joyce raz jeszcze przypomina, iz język Finnegans Wake „is nat lan- 
guage at any sinse of the world” (83.12)'', wskazując zarazem na zasad- 


!! Słowo „nat” odnosi się tu nie tylko do ang. przeczenia ,,not", ale również do duń. nat, 
czyli „noc”, sugerując tym samym związek z poetyką marzenia sennego, zaś słowo 
„Sinse” odnosi się zarówno do „sense” (sens), jak i „sins” (grzechy). Zob. Tindall, 
A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 83. 
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niczy cel catego przedsiewziecia — odtworzenie (stworzenie) jezyka ma- 
rzen sennych, уу którym stowa, uwolnione 2. pierwotnych kontekstów 
1 przypisanych im znaczen , przeszczepione zostatyby w nowe, nieocze- 
kiwane konteksty — struktury (pozornie) pozbawione logicznego uza- 
sadnienia. Rozdzial czwarty sklada sie – jak zauwaza Tindall – z sze$ciu 
części (na wzór suity muzycznej) lub sześciu strof (wiersz), które nie są 
wszelako zbudowane wedle klasycznych reguł kompozycyjnych. Pierwsza 
część (strofa) stanowi krótkie wprowadzenie (75-76); druga — medyta- 
cję na temat śmierci 1 pogrzebu (76-80); trzecia — kolejną wersję spo- 
tkania z Cadem (81-86); czwarta — proces Earwickera (86-96); piąta — 
polowanie na lisa 1 ucieczkę (96-101); szósta - hymn do A.L.P. oraz 
wprowadzenie motywu rzeki (101-102)'*. Czwarty rozdział — zgodnie z 
cyklicznym modelem dziejów — stanowi zwieńczenie poprzednich trzech 
epok (boskiej, bohaterskiej i ludzkiej), moment zwrotny, śmierć i zmar- 
twychwstanie, ucieleśnienie zasady ricorso, która odgrywa niesłycha- 
nie istotną rolę w cyklicznej koncepcji czasu przejętej przez Joyce'a od 
Vica. Wszystko ulega odwróceniu — H.C.E. staje się E.C.H. — dalsze- 
mu rozszczepieniu ulega tożsamość pozostałych postaci, jak i samych 
wydarzeń, zaś proces Earwickera — zajmujący centralne miejsce w roz- 
dziale — przypomina zarówno proces Blooma z epizodu „Kirke”, jak i fi- 
nałowy proces w Alicji w Krainie Czarów Lewisa Carrolla. Znaczącą 
rolę odgrywa również motyw złożenia do grobu ciała spoczywającego 
w trumnie”. Rozdział kończy sie przywołaniem osoby Anny Livii — ucie- 
leśniającej wszelką zmianę, symbolizującej zasadę odnowy. Joyce wpro- 
wadza również motyw „skradzionego” listu, który będzie głównym 
przedmiotem kolejnego rozdziału — „Of eyebrow pencilled, by lipstipple 
penned. Borrowing a word and begging the question and stealing tin- 
der and slipping like soap” (93.24-26) — oraz wskazuje na obecność 
dwóch dziewcząt i trzech żołnierzy, którzy byli świadkami ,,grzechu" 
Earwickera — „A pair of sycopanties with amygdaleine eyes, one old 
obster lumpky pumpkin and three meddlers on their slies” (94.16-18). 


2 Zob. tamże, s. 83. 
3 Motyw grobu obszernie analizuje Clive Hart w eseju Recipes for the Price of the Coffin, 
(w:) Conceptual Guide... , op.cit. s. 20-25. 
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ROZDZIAL V - LIST (wiek boski) [1.5] 


104-107: 


107-125: 


108: 


109: 


110: 


110-111: 


111: 


111-112: 


112: 


113: 
114-116: 


119-124: 


Inwokacja oraz lista tytułów określających manifest A.L.P. (та- 
mafesta) 

„In the name of Annah the Allmaziful, the Everliving” (104. 01) 
Analiza dokumentu (listu) 

„The proteiform graph itself is a polyhendron of scripture." 
(107.08) 

Narrator ostrzega czytelnika przed nieuważną lekturą i brakiem 
cierpliwości 

„Now, patience; and remember patience is the great thing” 
(108.08) 

Uwagi na temat koperty oraz części kobiecego stroju 

„looked sufficiently longly at a quite everydaylooking stamped 
addressed envelope?” (109.07-08) 

Opisanie miejsca, w ktorym znaleziono list 

«Неге let a few artifacts fend in their own favour” (110.01) 
Uwagi na temat Biddy, kury, która wykopała z ziemi list 
„About the original hen.” (110.22) „The bird in the case was 
Belinda" (111.05) 

Przedstawienie tresci listu oraz okreslenie jego pochodzenia 
„...letterpaper originating by tranship from Boston (Mass.)..." 
(111.09-10) 

OkreSlenie stanu dokumentu — zwrócenie uwagi na uszkodze- 
nia i znieksztalcenia 

„...grotesquely distorted macromass of all sorts” (111.29) 
Problem autorstwa 

»...some anomorous letter, signed Toga Ginlis” (112.29-30) 
Kolejne uderzenie gromu (113.10-12) 

Przedstawienie róznych metod badawczych: analizy historycz- 
nej, tekstualnej, marksistowskiej, psychoanalitycznej itp. 

„The teatimestained terminal (...) is a cosy little brown study 
all to oneself...” (114.29-31) 

Ksiega 2 Kells - zasady Котрогусј! 

„plainly inspiring the tenbrous Tunc page of the Book of Kells” 
(122.21-22) 
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Motyw wody, który kończył rozdział poprzedni, zostaje wprowadzony 
w początkowych fragmentach niniejszego rozdziału. Zasadniczym tema- 
tem nie jest tu jednak Anna Livia, ale list, którego szczegółowa interpreta- 
cja wypełni praktycznie wszystkie epizody, pełne odniesień do rozmaitych 
dzieł literackich i ich twórców (Szekspir, Pope, Ibsen, Eliot, Pound). Roz- 
szyfrowanie treści listu, przedstawienie jego pochodzenia, a przede wszyst- 
kim wyjaśnienie znaczenia owego tajemniczego przekazu, stanowi jeden z 
najważniejszych momentów całego dzieła. Zgodnie z przyjętą przez wielu 
badaczy hipotezą, że struktura Finnegans Wake jest odzwierciedleniem 
poetyki marzenia sennego, rozdział piąty możemy potraktować jako skró- 
coną wersję Objaśniania marzeń sennych Freuda, z tym wszak zastrze- 
żeniem, iż psychoanalityczna wykładnia nie będzie tu ani jedynym, ani tym 
bardziej uprzywilejowanym sposobem interpretacji. Dowiadujemy się, że 
przypuszczalnym autorem przekazu była zapewne żona Earwickera, Anna 
Livia, która podyktowała treść listu Shemowi; list następnie został skra- 
dziony przez Shauna (Listonosza) 1 dostarczony wszystkim, którzy chcieli 
się z nim zapoznać. Nie mamy jednak pewności zarówno co do tego, kto 
jest nadawcą owego listu („who in the hallhagal wrote the durn thing” 
[107.26]), opatrzonego tajemniczym podpisem Toga Girilis, ani nawet przy- 
puszczalnym jego adresatem, nie wiemy też nic pewnego na temat jego 
zawartości, gdyż sam przekaz częściowo uległ zniszczeniu (plamy po her- 
bacie oraz ślady po kurze Biddy). Niejednoznaczność i nierozstrzygalność 
treści będzie przyczyną wielu nieporozumień, waśni i sporów, które toczą 
ze sobą różne szkoły interpretacyjne. Mimo licznych sugestii dotyczących 
politycznego bądź psychologicznego znaczenia listu przekaz ten wydaje 
się być związany przede wszystkim z historią miłosną (a zarazem opowie- 
ścią o upadku mężczyzny). Przedmiotem rozważań jest też sam proces 
pisania i czytania. Joyce projektuje zarazem czytelnika modelowego — „ideal 
reader suffering from ideal insomnia” — który będzie w stanie odczytać 
„all those red raddled obeli cayennepeppercast over the text” (12.13-15). 
W rozdziale tym — jak zauważa Benstock — mamy też do czynienia z nie- 
ustanną modyfikacją punktów widzenia 1 zmianami pozycji narratora. Już 
w krótkim fragmencie początkowym (s. 107-109) Joyce dokonuje wielo- 
krotnych zmian perspektyw narracyjnych oraz osoby narratora — jeśli po- 
czątkowo wydaje się być nim Shem, to wkrótce zostaje zastąpiony przez 
Shauna, który za moment znów będzie musiał ustąpić miejsca bratu, w końcu 


35 


do glosu dochodza równiez inne postaci (A.L.P, Duff-Muggli), uniemozli- 
wiając tym samym poprawne określenie „głosu narracyjnego”.'* 


ROZDZIAŁ VI – QUIZ (wiek bohaterski) [1.6] 


126: 


126-139: 


130: 


139-140: 


140-141: 


141: 


141-142: 


142: 


142-143: 


143: 


Quiz radiowy: Shaun odpowiada na pytania Shema 

„Who do you no tonight, lazy and gentleman?” (126.02) 
Pierwsze pytanie dotyczy legendarnego bohatera Finna Mac- 
Coola 

„What secondtonone myther rector and maximost bridges- 
maker was the first to rise taller... (126.10-11) 

Drugie pytanie dotyczy matki Shauna 

„Does your mutter know your mike? (139.15) 

Trzecie pytanie związane jest z ustaleniem maksymy dla go- 
spody Earwickera 

„Which title is the true-to-type motto-in-lieu...” (139.29) 
Czwarte pytanie odnosi się do czterech głównych miast Ir- 
landii 

„What Irish capitol city...” (140.08) 

Piate pytanie dotyczy pomocnika Earwickera 

Whad slags ofa loughladd would retten smuttyflesks..." (141.08) 
Szoste pytanie dotyczy Kate, stuzacej Earwickera 

What means the saloon slogan Summon In The Housesweep 
Dinah" (141.28-29) 

Siódme pytanie wiąże się z dwunastoma mieszkańcami Dubli- 
na (klientami gospody?) 

„Who are those component partners of our societate..." (142.08) 
Ósme pytanie dotyczy Maggies 

,And how war yore maggies?" (142.30) 

Dziewiate pytanie wiaze sie z natura snu 

»..What would that fargazer seem to seemself to seem se- 
eming of, dimm it all? 

Answer: À collideorscape!" (143.26-28) 


4 Szerzej na ten temat pisze B. Benstock w Concerning Lost Historeve, (w:) Conceptual 
Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 47-48. 
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143-148:  Dziesiate pytanie odnosi się do listu miłosnego 
„What bitter s love but yurning, what” sour lovemutch...” 
(143. 29) 

148-168: Jedenaste pytanie: Shaun musi odpowiedzieć, czy pomoże bra- 
tu w zbawieniu duszy 
»...If the fain shinner pegged you to shave his imartial..." (149.07- 
08) 

152-159: Bajka The Mookse and the Gripes 
„Eins within a space and a wearywide space it was ere woh- 
ned a Моокве” (152.19) 

161-168: Przypowieść Burrus i Caseous 
„Burrus. Let us like to imagine, is a genuine prime, the real 
choice, full of natural grace, (...) whereat Caseous is obversely 
the revise of him...” 
(161.15-18) 

168: W dwunastym pytaniu zostaje sformułowane oskarżenie prze- 
ciwko Shemowi 
„Sacer esto?” (168.13) 


Teleturniej, w którym uczestniczą bracia Shem (Jockit, Hilary) i Shaun 
(Jhon Jhameson), będący głównym tematem fabularnym szóstego roz- 
działu, został zapowiedziany przez narratora już w końcowych partiach 
rozdziału poprzedniego („Small need after that, old Jeromesolem, old 
Huffsnuff, old Andycox, old Olecasandrum, for quizzing weekenders come 
to the R.Q."[124.35-125.01 ]). Również forma wykładu, wykorzystana przy 
interpretacji listu, zostaje zachowana i rozwinięta, podobnie jak technika 
motywów przewodnich, powtórzeń i wyliczanek. Seria dwunastu pytań 
(na wzór 12 patronów gospody Earwickera, 12 apostołów czy 12 dźwię- 
ków w dwunastotonowej skali Schoenberga), na które musi odpowiedzieć 
Shaun, dotyczy przede wszystkim samej rodziny Earwickerów oraz wy- 
darzeń, w które uwikłani byli jej członkowie. Shaun odpowiada poprawnie 
jedynie na cztery pytania, zaś trzech nie rozumie w ogóle: ,,He misunder- 
struck and aim for am ollo of number three of them and left his free 
natural ripostes to four of them in their own fine artful disorder” (126.07- 
09). Pierwsze pytanie, najdłuższe, o najbardziej złożonej strukturze, jest 
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zarazem streszczeniem fabuly Finnegans Wake - powracajq w nim za- 
sadnicze tematy 1 wątki powieści: wydarzenie w parku, dwie dziewczyny 
1 trzech żołnierzy, Buckley i Rosyjski Generał, Prankquean, król Marek z 
opowieści o Tnstanie i Izoldzie itd. O ile pierwsze pytanie związane jest z 
osobą H.C.E., o tyle drugie przywołuje postać Anny Livii. 

W odpowiedzi na jedenaste pytanie Profesor Jones („eminent a spa- 
tialist” [149.18-19]) wygłasza wykład па temat „błędnych” teorii dotyczą- 
cych natury czasu (,,sophology of Bitchson” [149.20], „theorics of 
Winestain” [149.28]), po którym następuje: 1) bajka The Mookse and the 
Gripes — jeden z najsłynniejszych, a zarazem najbardziej klarownych frag- 
mentów powieści — ilustrująca konflikt czasu i przestrzeni, dwóch pojęć, 
które pełnią zasadniczą rolę w konstruowaniu struktury dzieła Joyce'a, 
a następnie 2) opowiastka Burrus and Caseous, w której powracają 
motywy rywalizacji braci, jedności przeciwieństw oraz braku tożsamości. 
Budowa samych pytań jest symetryczna: pytania parzyste są zwięzłe i kon- 
kretne, a odpowiedzi na nie obszerne, zaś pytania nieparzyste są znacznie 
bardziej rozbudowane, ale odpowiedzi na nie są raczej lakoniczne. E.L. 
Epstein zwraca uwagę na fakt, 1z rozdział ten stanowi również zapowiedź 
przejścia od kina niemego do dźwiękowego (Shem związany jest z cza- 
sem 1 dźwiękiem, podczas gdy Shaun z przestrzenią i obrazem)”. 


ROZDZIAŁ VII — SHEM (wiek ludzki) [1.7] 


169-170: Portret Shema 
„Shem's bodily getup, it seems, included an adze of a skull, an 
eight of a larkseye, the whoel of a nose, one numb arm up a sle- 
eve" (169.11-13) 

170: Pierwsza zagadka wszech$wiata 
„The first riddle of the universe: asking, when is a man not 
a man?" (170.04-05) 

170-175: О marności Shema 
»shem was a sham and a low sham and his lowness creeped 
out first via foodstuffs (170.25-26) 

175: Piesn $piewana na meczu pilkarskim — odniesienie do Ballady 
o Persse O 'Reillym 


!5 Zob. E.L. Epstein, The Turning Рот, (w:) Conceptual Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 68-69. 
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175-176: 
176-177: 


177-178: 


178-179: 


179-180: 


180-182: 


182-184: 


184: 


185-186: 


186-187: 


187-193: 


193-195: 


„Hirp! Hirp! For their Missed Understandings! chirps the 
Ballat of Perce-Oreille" (175.27-28) 

Zawody 

»...those old ... games for fun” (175.33-34) 

Opowieść o tchórzostwie Shema podczas wojny i powstania 
„Now it is notoriously known... (176.19) 

Pijany Shem przechwala się zdolnościami literackimi 
„Ballade Imaginaire (...) Wine, Woman and Waterclocks, (...) 
by Maistre Sheames de la Plume” (177.27-29) 

Shem staje oko w oko z uzbrojonym przeciwnikiem 

еһе found himself (hic sunt lennones!) at pointblank range 
blinking down the barrel of an irregular revolver..." (179.02-03) 
Shem jako autor 

»...his usylessly unreadable Blue Book of Eccles" (179.26-27) 
Shem jako falszerz (znany w wielu stolicach Europy) 

»... how cutely to copy all their various styles of signature" 
(181.15) 

Posiadłość Shema 

„The house O’Shea or O Shame, Quivapieno, known as the 
Hounted Inkbottle” (182.30-31) 

Shem w kuchni 

«Ош low hero ... [in the] clay kitchenette” (184.11-13) 

Shem ргодикије atrament z wlasnych odchodow, którym 2а- 
mierza napisać książkę 

„he shall produce nichthemerically from his unheavenly body 
a no uncertain quantity of obscene matter” (185.29-30) 
Shem, uciekając przed tłumem, zostaje zatrzymany przez kon- 
stabla Sackersona 

„Petty constable Sistersen” (186.19) 

Justius [Shaun] wymyśla Shemowi 

»...condemned fool, anarch, egoarch, hiresiarch..." (188.15-16) 
Mercius [Shem] broni sie przed oskarżeniami 

„Му fault, his fault, a kingship through a fault!" (193.31-32) 


Shem, pisarz na wygnaniu, będący bohaterem rozdziału siódmego, 
przypomina 2 pozoru samego Joyce'a, czy może raczej Stefana z Portre- 
tu artysty z czasów młodości 1 Ulissesa, jednak podobieństwo to nie jest 
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dostowne, ale oparte raczej na ігоп 1 krytycznym dystansie wobec posta- 
ci. Szukając modelu, który posłużył Joyce'owi za wzór dla konstrukcji ni- 
niejszego rozdziału, Tindall wskazuje na dzieło Samuela Butlera Way of 
All Flesh'5, do którego autor Wake odnosi się kilkakrotnie: „common to 
allflesh" [186.05], „pleasures of a butler's life" (189.07-08). Refleksje nad 
sztuką — jako oszustwem 1 iluzją — czy rolą artysty jako rzemieślnika — 
przypominają rozważania młodego Stefana. W poszczególnych epizo- 
dach znajdziemy liczne odniesienia do wybitnych postaci świata literatury: 
Szekspira, Swifta, Carrolla, Yeatsa, Byrona, Wilde'a. Shem przedstawio- 
ny zostaje zarówno jako autor Portretu (,,1nartistic portraits of himself" 
(182.19)), Ulissesa („his usylessly unreadable Blue Book of Eccles, édi- 
tion de ténébres" [179.26-27]) — książki tajemniczej 1 nieczytelnej — jak 
i twórca monologu wewnętrznego (,,monolook interyerear” 182.20)", ale 
jego działalność pisarska musi być rozpatrywana w kontekście jego ak- 
tywności czytelniczej, gdyż pisanie — jak sugeruje Joyce — jest zawsze 
przepisywaniem istniejących już tekstów, zaś efekt końcowy, czyli książ- 
ka, rodzajem palimpsestu: „How very many piously forged palimpsests 
slipped in the very first place by this morbid process from his pelagiarist 
pen” (182.02-03)'8. 


ROZDZIAŁ VIII — A.L.P. (ricorso) [1.8] 


196-201: Dwie praczki nad brzegiem rzeki Liffey plotkują na temat 
H.C.E. i A.L.P. 
„O tell me all about Anna Livia! I want to hear all about Anna 
Livia.” (196.01-04) 


16 Zob. Tindall, 4 Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 131. 

"Ма s. 186-187 możemy znaleźć również odniesienia do tytułów większości opowiadań 
ze zbioru Dublińczycy: „Siostry” (,,Sistersen” [186.19]), „Spotkanie” (,,wrongcounte- 
red" [186.24]), „Arabia” (,,arrahbejibbers” [187.11]), „Ewelina” („eveling” [186.24]), 
„Po wyścigach” („after the grace" [186.34-35]), „Dwaj rycerze” („two gallonts” [187.12- 
13]), Pensionat" (,,boardelhouse” [186.31]), „Chmurka” (,,little clots” [186.23]), „Wy- 
padek godny ubolewania" („painful sake" [187.03]), „Liść bluszczu” (,,Poisonivy” 
[186.13]), „Matka” (,, mother" [187.15]), ,,Zmarli" („the dead" [187.10]). 

в Źródłem inspiracji dla Shema (jak i samego Joyce'a) była strona z Księgi z Kells: ,,...the 
cruciform postscript from which three basia or shorter nad smaller oscula have been 
overcarefully scraped away, plainly inspiring the tenebrous Tunc page of the Book of 
Kells” (122. 20-23). 
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201: Przestanie Anny Livii Plurabelle 
әзету life in death companion..." (201.08) 

201-204: Pogłoski na temat romansów młodej Anny Livii 
„Tell me, tell me, how cam she camlin through all her fellows” 
(202.07-08) 

204-205: Praczki na chwilę przerywają obmawianie, by uprać bieliznę 
Lily Kinselli, wkrótce jednak podejmują porzucony wątek 
„Where did I stop? Never stop. Continuarration!” (205.13-14) 

205-212: Opisanie Anny Livii. А.Р. ukradkiem przekazuje prezenty 
dla wszystkich swoich dzieci 
»...à papar flag of the saints and stripes for Kevineen O Dea...” 
(210.13-14) 

212-216: Zapada zmierzch 1 praczki na powrót zmieniają się w drzewo 
1 skałę 
„Dark hawks hear us. Night! Night!” (215.36) 


Rozdział ósmy, zamykający pierwszą Księgę Finnegans Wake, po- 
święcony został w całości postaci Anny Livii Plurabelle, a zarazem zasa- 
dzie kobiecości, uosabiającej w powieści Joyce'a ideę zmienności 1 płynności 
— stąd też cały epizod rozgrywa się nad rzeką — a w konsekwencji odro- 
dzenie sił żywotnych, odnowienie 1 odświeżenie, zwrot ku przyszłości. 
Rozdział rozpoczyna się od obrazu dwóch praczek pochylonych na woda- 
mi Liffy, piorących brudną bieliznę Earwickera i plotkujących na temat 
bieżących wydarzeń, obmawiając przy tym A.L.P. i jej męża. Rozdział ten 
należy z pewnością do najbardziej poetyckich, śpiewnych, lirycznych frag- 
mentów Wake — przypominając budową poematy T.S. Eliota — domaga- 
jąc się niejako czytania na głos". Strona językowa oparta została 
w znacznej mierze na kalamburach, żartach słownych, kontaminacjach, 
a w cały epizod wplecione zostały nazwy setek rzek, ryb, statków, two- 
rzących niezwykłą mozaikę słowną, utkaną z wielu języków. Struktura 
formalna całego epizodu jest trzyczęściowa (podobnie jak imię A.L.P.), 
choć — jak zauważa Tindall — niełatwo jest wskazać na momenty przej- 
ściowe”. Joyce dostarczył również szeregu informacji na temat pocho- 
dzenia H.C.E (prawdopodobnym miejscem urodzenia był „Ugothland, 


У Zwraca па to uwagę Tindall, (w:) A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s.140. 
% Zob. tamże, s. 147, oraz F.H. Higginson, Anna Livia Plurabelle: the Making ofa Chapter, 
Minneapolis1960. 
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Tvistown on the Kakkekat? New Hunshire, Conncord on the Merrima- 
ke?” [197.09-10]) 1 matzenstwa 2 A.L.P. W 1928 roku caty epizod zostat 
wydany w formie książkowej (wcześniejsze fragmenty dzieła były publi- 
kowane wyłącznie w czasopismach)”. 


KSIĘGA DRUGA — KONFLIKT (WIEK BOHATERSKI) 
ROZDZIAŁ IX — ZABAWY DZIECIĘCE (wiek boski) [II.1] 


210: 


219-221: 


221-222: 


222-224: 


224-225: 


226-227: 


227-233: 


233: 


Pantomima z udziatem Micka, Nicka 1 Maggies 

„The Mime of Mick, Nick and the Maggies” (219.18-19) 
Prezentacja dramatis personae uczestniczacych w pantomi- 
mie: 

„GLUGG (Mr. Seumas McQuillad), the bold bad bleak boy of 
the storybooks” (219.22-24); „THE FLORAS (Girl Scouts from 
St. Bride's)" (220.03); „IZOD (Miss Butys Pott)” (220.07). 
„CHUFF (Mr. Sean O'Mailey)" (220.11); ANN (Miss Corrie 
Corriendo)” (220.19) oraz HUMP; THE CUSTOMERS, 
SAUNDERSON, KATE 

Czolówka. Rozpoczyna sie ргојексја filmowa 

„Shadows by the film folk, masses of the good people (...). 
Longshots, upcloses, outblacks” (221.21-22) 

Streszczenie przedstawienia (filmu) 

„Ап argument follows” (222.21) 

Zagadki — Glugg otrzymuje pierwsze pytanie (dotyczace Кіе)- 
notow) 

„Мап Diemen’s coral pearl?” (225.26) 

Taniec siedmiu dziewczat — Glugg ignorowany 

„all the flowers of the ancelles’ garden” (227.18) 
Rozwazania na temat Glugga 1 jego Капегу pisarskiej na wy- 
gnaniu 

„And, reading off his fleshskin and writing with his quillbone" 
(229.29-30) 

Druga zagadka dotyczy owadów – Glugg ponownie nie potrafi 
udzielić poprawnej odpowiedzi 


2! Fragmenty rozdziału w przekładzie Macieja Słomczyńskiego opublikowała w 1973 
roku „Literatura na Świecie” (nr 5, s. 44-53). 
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233-239: 


239-240: 


240-242: 


242-243: 


244: 


244-245: 


245-246: 
246-247: 


247-250: 


250: 


250-251: 


252-255: 


255-256: 


256-257: 


257.27-28: 


257: 


„— Мао. (...) -Маоһао. (...) -Naohaohao.” (233. 22-26) 
Siedem dziewcząt Śpiewa hymn na cześć Boga-Słońca, Chuf- 
fa 

, Xanthos! Xanthos! Xanthos! (235.09) 

Glugg przezywa meki piekielne 

„For poor Glugger was dazed and late in his crave, ay he, laid 
in his grave.” (240.03-04) 

Przypomnienie zmartwychwstania Earwickera 

»...persona erecta...” (242.13) 

A.L.P. postanawia przebaczyć mężowi 

„So She not swop her eckot hjem for Howarden’s Castle, En- 
glandwales" (242.32-33) 

Zapada zmrok. Dzieci wotane sa do domu 

„Chickchilds, comeho to roo" (244.09-10) 

Zwierzeta wchodza do arki Noego 

,O! Amune! Ark!? Noh?!” (244.26) 

Gospoda Earwickera 

Walka Glugga z Chuffem — kleska Glugga 

„the campus calls them" (246.21) 

Piesn milosna na czes¢ Chuffa 

„АП sing: — I rose up one maypole morning and saw in my 
glass how nobody loves me but you. Ugh. Ugh." (249. 25-27) 
Glugg po raz trzeci nie potrafi rozwiązać zagadki 

„— Can you ajew ajew fro’ Sheidam?” (250.07) 

Pokonany Glugg pragnie posiąść Dziewczynę Roku Przestęp- 
nego 

„O, of provocative gender. U unisingular case” (251. 31-32) 
Pojawia się zmartwychwstały ojciec 

„Only the caul knows his thousandfirst name, Hocus Crocus, 
Esquilocus, Finnfinn the Faineant’” (254. 19-20) 

Na scenę wkracza matka, zwołując swoje dzieci 

„Home all go. Halome” (256.11) 

Dzieci podczas nauki. Smutek Issy 

»Ihe little cauld, nibulissa, still hangs isky’ (256.33) 

Kolejne uderzenie gromu 

Opada kurtyna - koniec przedstawienia — oklaski 
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„Byfall. Upploud! (...) The curtain drops by deep request" 
(257.29-32) 

257-259: Modlitwa wieczorna - wszyscy ktada sie do tozek 
„Loud, graciously hear us!” (258.26) 


Początek drugiej Księgi należy do najtrudniejszych, najbardziej zagad- 
kowych fragmentów całego dzieła, choć sama akcja jest tu niezwykle 
prosta: nadchodzi zmrok, przed gospodą Earwickerów bawi się trójka dzieci 
właścicieli — bracia Shem i Shaun oraz ich młodsza siostra Isabel wraz z 
28 przyjaciółkami. Zadają sobie zagadki — co przypomina nam wcześniej- 
szy quiz, w którym uczestniczyli Shem i Shaun, ale tym razem to Shem 
próbuje (bezskutecznie) znaleźć odpowiedzi na pytania, które zadaje Issy 
— oraz bawią sie w grę zwaną „Aniołowie, Diabły 1 Kolory”, w której Shem 
występuje w roli Diabła, Belzebuba, Molocha, Chama”. Zabawa kończy 
się wraz z powrotem do domu, po którym następuje kolacja, modlitwa 
wieczorna i udanie się na spoczynek. Twórca Finnegans Wake zapowia- 
da również nadejście nowego cyklu — rozpoczyna się wiek boski, na co 
wskazują liczne odniesienia do Biblii, świąt chrześcijańskich, ceremonii, 
sakramentów świętych, buddyzmu, teozofii, islamu, religii starożytnego 
Egiptu, czarów, magii i Kabały”. Podobnie jak w rozdziale siódmym, 
Joyce sięga do własnych dzieł, wyliczając między innymi tytuły kilkunastu 
epizodów z Ulissesa: „Ukalepe. Loatheres’ leave. Nemo in Patria. The 
Luncher Out. Skilly and Carubdish. A Wondering Wreck. From Merma- 
ids'Tavern. Bullyfamous. Naughtsycalves. Mother of Misery” (229.13- 
15). 

Niełatwo jest czytelnikowi oswoić się z niezwykłym matenałem tego 
rozdziału, w którym znaczenie rodzi się z pomieszania, ze zderzenia wza- 
jemnie sprzecznych idei. Może dlatego właśnie tu znajdziemy odniesienia 
do koncepcji montażu filmowego (,,monthage" [223.08]), jako podstawy 
konstrukcyjnej dzieła, montażu, który bazuje nie tyle na łączeniu, ile zesta- 
wianiu przeciwstawnych Кадгом.“ Jednakże pomimo licznych odniesień 


22 Joyce odwołuje się tu do wspomnień z dzieciństwa i zabaw, w których sam uczestni- 
czył. Zob. R. Ellmann, James Joyce. Epizod ten powstał stosunkowo późno, bo w 1930 
roku. 

23 Na temat odniesień do Kabały oraz kart Tarota zob. M.J.C. Hodgart, Music and the 
Mime of Mick, Nick and the Maggies, (w:) Conceptual Guide... , s. 85-86. 

^ Zob. К. Loska, Wokół „Finnegans Wake", s. 78. 
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do kina struktura epizodu przypomina raczej kompozycję muzyczną, го- 
dzaj dramatu muzycznego czy może raczej opery, gdyż Joyce odwołuje się 
do oper, w których istotną rolę odgrywały sceny zagadek (m.in. Turan- 
dot, Zygfryd). Tożsamość postaci ulega dalszemu rozczłonkowaniu, choć 
czytelnik nie powinien mieć trudności w rozpoznaniu Shema i Shauna 
w osobach Glugga i Chuffa czy Issy, która występuje w roli kusicielki (Pran- 
kquean lub Kundry w otoczeniu dziewcząt-kwiatów ). Powracają również 
motywy związane z wydarzeniami w Phoenix Park — znów odkrywamy 
obecność dwóch dziewcząt i trzech żołnierzy („Soon tempt-in-twos will 
stroll at venture and hunt-by-threes strut musketeering” [245.19-20]). Joyce 
po raz kolejny zwraca sie tez do czytelnika, przypominajac mu, iz ma przed 
sobą książkę niezwykłą 1 niejednoznaczną: „а most moraculous jeeremy 
sindbook for all the peoples” (229.31-32). 


ROZDZIAL X – ODRABIANIE І.ЕКСЛ (wiek bohaterski) [1.2] 


260-266: Rozpoczyna sie lekcja. Uwagi Shema zapisywane sa па le- 
wym marginesie, Shauna – na prawym, zas komentarze [ssy — 
w przypisach. Problem tożsamości 
„Who 15 he? Whose is he? Why is he? Howmuch is he? (261.28- 
29) 
266-270: Gramatyka 
„Storiella as she is syung” (267.07-08) 
270-277: Lekcja historii 
„From the Buffalo times of bysone days" (275.07-09L) 
277-281: Pisanie listu 
„АП the world's in want and is writing a letters" (278.13-14) 
282-287: Lekcja matematyki 
„опе from five, one from fives two, two to fives ones milla- 
mills” (285.23-24) 
287-292: Interludium — uwagi na temat politycznych, religijnych i miłos- 
nych podbojów Irlandii 
„Creeping Crawleys petery parley, banished to his native Ire- 
land from erring under Ryan” (288.F6) 
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293-299: Dolph wyjaśnia Kevowi zasady geometrii na przykładzie po- 
chwy A.L.P. (komentarze Shema po prawej stornie, Shauna 
po lewej) 

„A is for Anna like L is for liv” (293.18-19) 

299-304: Rozgniewany Kev uderza Dolpha 
„And Kev was wreathed with his pother” (303.15) 

304-306: Dolph wybacza Kevowi 
„You are a hundred thousand times welcome” (305.09-10) 

306-308: Wypracowanie na temat 52 znanych ludzi 
„Cato. Nero. Saul. Aristotle. Julius Caesar. Pericles. Ovid. " 
[etc.] (306-308) 

308: Nocny list dzieci adresowany do rodziców 
„With our best youlldied greedings to Pep and Memmy” 
(308.17-18) 


Niezwykle zlozona struktura narracyjna poprzednich epizodów zosta- 
je utrzymana zarówno w tym, jak i nastepnym rozdziale, równiez strona 
językowa ulega dalszej komplikacji, utrudniając nie tylko zrozumienie са- 
łości, ale nawet poszczególnych fragmentów”. Czytelnik staje przed nad 
wyraz trudnym zadaniem — musi zrekonstruować sieć odniesień, ogólny 
schemat rozdziału, napisać w istocie tekst na nowo. Już pierwsze zdanie, 
w którym Joyce zawiesza wszelkie reguły składniowe — „As we there are 
where are we are we there" (260.01) — utwierdza nas w przekonaniu, ze 
nie ma nic pewnego, jednoznacznego, iż światem Wake rządzi zasada nie- 
określoności. Na poziomie leksykalnym język niniejszego rozdziału stano- 
wi kontaminację gaelickiego oraz licznych języków uniwersalnych 
(esperanto, volapüka itp.). Budowa rozdziału dziesiątego wyraźnie odbie- 
ga od przyjętego w Księdze I schematu: mamy tu do czynienia z tekstem 
hybrydalnym, „podzielonym **, w którym to, co zewnętrzne (marginesy, 
przypisy), okazuje się konstytutywne dla tożsamości wnętrza. Wypowie- 
dzi Shema, Shauna 1 Issy są swoistymi komentarzami do tekstu głównego: 
uwagi Shauna (umiejscowione po prawej stronie) są abstrakcyjne, ogólne, 
filozoficzne, Shema (znajdujące się po lewej stronie tekstu głównego) — 


5 W 1937 roku na łamach pisma ,,transition” ukazały się fragmenty tego rozdziału pt. 
Storiella as She is Syung. 

6 Koncepcję „tekstu podzielonego” rozwinął w latach siedemdziesiątych Jacques Derri- 
da. Zob. Glas, Panis 1974. 
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zartobliwe, ale nieistotne (schemat ten ulega odwróceniu w polowie roz- 
działu), zaś stwierdzenia Issy (umiejscowione w przypisach) można po- 
traktować jako ilustrację wysiłku interpretacyjnego czytelnika. Tematem 
rozważań jest problem stworzenia i Stwórcy (,,Ainsoph, this upright one” 
[261.23]), stąd też obecność licznych odwołań do Biblii, księgi Zohar, Ka- 
bały, hermetyzmu i numerologii, ale rzeczywistym przedmiotem zaintere- 
sowania rodzeństwa nie jest jednakże nauka (choć dzieci pobierają właśnie 
lekcje matematyki, geometrii czy histori), ale rodzice, tajemnica pocho- 
dzenia i seksualności. Pojawiają się również kolejne uwagi na temat listu 
(„A letters from a person to a place about a thing. [...] A letters to a king 
about a treasure from a cat" [278.14-1 7]) oraz sztuki pisania, której pod- 
stawą są cytaty i zapożyczenia z innych tekstów (,,one world burrowing 
on another” [275.06]), jako że wszystkie opowieści zostały już kiedyś opo- 
wiedziane (,,They are tales all tolled” [275.24]). Od strony formalnej roz- 
dział stanowi parodię nauczania (podobnie jak wykład Profesora Jonesa 
na temat czasu i przestrzeni był parodią naukowego wykładu) — na co 
zwracał uwagę William York Tindall — jego struktura odzwierciedla kla- 
syczny podział na trivium i quadrivium: „We've had our day at triv and 
quad” (306.12-13)7. 


ROZDZIAŁ XI - OPOWIEŚCI W GOSPODZIE (wiek ludzki) [11.3] 


309-310: Słuchanie radia w gospodzie Earwickera 
»...tolvtubular high fidelity daildialler" (309.14) 
310-311: Earwicker za ladą. Opisanie Н.С.Е. 
„This harmonic condenser enginium (the Mole)" (310.01) 
311-332: Opowieść o Kerssem Krawcu i Norweskim Kapitanie 
„It was long after once there was a lealand in the luffing" 
(311.05) 
332.05-07: Kolejne uderzenie gromu 
332-334: Kate przekazuje Earwickerowi wiadomość od żony 
„„And the message she braught belaw from the missus" (333.19) 
335-337: Н.С.Е. rozpoczyna opowieść 


27 Zob. Tindall, A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 172. 


47 


„It was before when Aimee stood for Arthurduke” (335.29- 
30) 
337-355: Program telewizyjny z udziałem komikow Butta i Taffa pt. „W 
jaki sposób Buckley zastrzelił Rosyjskiego Generała” 
„This eeridreme has being effered you by Bett and Tipp. 
Tipp and Bett, our swapstic quackchancers" (342.31-31) 
355-358: H.C.E. prosi о przebaczenie 
„Гат highly pelaged and deeply gluttened” (358.11) 
358-361: Radio nadaje piesn stowika 
«Мау song it flourish” (360.14) 
361-366: Oskarżony H.C.E. przemawia we własnej obronie 
„А nexistence of vividence!" (366.02-03) 
366-369: Czterech Starców dręczy Earwickera pytaniami 
„Our four avunculustus” (367.14) 
369-373: Konstabl Sackerson przybywa tuż przed zakończeniem posie- 
dzenia. Przygotowanie nowej ballady 
„It is polisignstunter. The Sockerson boy” (370.30) 
373-380: Earwicker, siedząc samotnie w gospodzie, słucha oskarżeń, 
które zostały wysunięte przeciw niemu 
„Stop. Press stop. To press stop. All to press stop” (379.05-06) 
380-382: Earwicker wypija resztki alkoholu i odchodzi (traci przytom- 
ność). W międzyczasie statek odpływa w morze 
„So sailed the stout ship Nasty Hans. From Liff away” (382.27) 


Rozdział 11 podzielony został przez Joyce'a na cztery części. W pierw- 
szej części mamy opowieść o Kerssem Krawcu 1 Norweskim Kapitanie, 
w drugiej – о Buckleyu i Rosyjskim Generale, w trzeciej — zadośćuczy- 
nienie 1 przechwałki Earwickera i w czwartej — przygotowania do zamknię- 
cia gospody — wszyscy klienci udają się do domów, zaś pijany właściciel 
traci przytomność i pada na podłogę. Środkową część rozdziału zajmuje 
jednak radiowo-telewizyjny spektakl z udziałem Butta i Taffa, pełen od- 
niesień do historii Irlandii oraz sławnych wojen i bitew”, 

W gospodzie, w której rozgrywa się cała akcja, zebrało się dwunastu 
mężczyzn (sędziów, apostołów), czterech starców (ewangelistów) oraz 
trzech żołnierzy (z opowieści o wydarzeniu w Phoenix Park), rozprawia- 


28 Obszerna analiza „epizodu telewizyjnego” w: К. Loska, Wokół ,, Finnegans Wake", s. 55-72. 
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jacych na temat postepkow Earwickera, Кідгу jest rzeczywistym bohate- 
rem wszystkich epizodów. W tle „słyszymy” włączony odbiornik radiowy 
(„rawdiose wodhalooing" [324.18]), z którego płyną informacje na temat 
bieżących wydarzeń („what hapends to they” [324.35]), przerywane re- 
klamami (,,When visiting at Izd-la-Chapelle taste of the waters form Car- 
lowman’s Cup.” [334.35-36]), fragmentami muzycznymi (,,harp quartetto" 
[325.10]), prognoza pogody (,,Welter focussed. Wind from the nordth" 
[324.24-25]) czy wiadomościami sportowymi (relacja z wyścigów kon- 
nych). 

Obie opowieści — o Norweskim Kapitanie i Rosyjskim Generale — 
tworzące oś fabularną rozdziału, są w istocie kolejnymi wariantami historii 
rywalizacji syna i ojca oraz upadku tego drugiego (warto jednak zazna- 
czyć, iż wydarzenia w Phoenix Park zostają tym razem „sfilmowane” i po- 
kazane na ekranie — „the whole panoromacron picture” [318.09]). William 
York Tindall, wychodząc z założenia, że u podstaw struktury narracyjnej 
Finnegans Wake leży obecność motywów przewodnich, zwraca uwagę 
na powracające wątki z opowieści o Jarlu i Prankquean, bajki o Mook- 
sem 1 Gripesie czy obecność odniesień do spotkania Earwickera z Cha- 
mem (Cadem). Narratorem większości epizodów wydaje się być sam 
Earwicker — to on opowiada zgromadzonym biesiadnikom historię o ze- 
glarzu i krawcu oraz przemawia we własnej obronie podczas procesu są- 
dowego. Musimy jednak pamiętać, że wszystko jest tu projekcją marzeń 
sennych, a śniącym niekoniecznie musi być sam Earwicker, gdyż Joyce 
zmierza nie tylko do rozszczepienia tożsamości postaci czy dekompozycji 
fabuły, ale również do zakłócenia procesu nadawania i odbioru, podważa- 
jąc zarazem relacje między narratorem i opowieścią (teller i tale), między 
kolejnymi poziomami opowiadania”. 


ROZDZIAŁ XII — TRISTAN (ricorso) [11.4] 


383-386: Czterej Starcy szpiegują Tristana 1 Izolde 
„They were the big four, the four maaster waves of Erin, all 
listening, four" (384.06-07) 

386-388: Jan (Johnny MacDougall) rozprawia o romansie na morzu 
„And mild aunt Liza is as loose as her neese" (388.04) 


? Na ten aspekt zwraca uwagę W.Y. Tindall, op.cit. s. 188. 
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388-390: Komentarz Marka (Marcusa Lyonsa) do historii miłosnej 
„As the holymaid of Knut said to the haryman of Koombe. For 
his humple pesition in odvices” (390.31-32) 
390-393: Uzupełnienia Łukasza (Luke'a Tarpeya) 
„And, now, it was too bad, too bad and stout entirely, all the 
missoccurs; and poor Mark” (391.12-14) 
393-395: Komentarz Mateusza (Matta Gregory ego) 
„And still and all at that time of the dynast days” (393.07) 
395-396: Seksualny związek młodych kochanków 
„Amoricas Champius, with one aragan throust, druve the mas- 
sive of virilvigtoury flshpst the both lines of forwards (...) into 
the goal of her gullet” (395.35-396.02) 
396-398: Wspomnienia Czterech Starców 
„But, sure, that reminds me now” (397.07) 
398-399: Hymn do Iseult la Belle 
„Hear, O hear, Iseult la belle!” (398.30) 


Czterej Starcy, którzy byli obecni podczas rozprawy przeciw Ear- 
wickerowi, tym razem zajmują się szpiegowaniem Tristana i Izoldy, choć 
— jak zauważa Tindall — to nie kochankowie ani zdradzony mąż (król 
Marek) będą bohaterami owej opowieści, lecz sami Starcy — Ewangeli- 
$ci — „Mamalujo” (397.11), „fourmasters” (394.17), „fourbottle men, the 
analists” (95.27) — autorzy The Annals of the Four Masters, dzieła 
poświęconego historii Irlandii. Znów jesteśmy świadkami zakończenia 
cyklu, podsumowania, a zarazem odnowienia, powrotu do punktu wyj- 
ścia, choć powtórzenie nigdy nie jest dokładne, ale zawsze naznaczone 
zostaje różnicą. I tym razem porządek rzeczy ulega odwróceniu: kroni- 
karze/ewangeliści przekazują relację w odwrotnej kolejności (zaczyna 
Jan, a kończy Mateusz), zmieniają także płeć, stając się „four dear hela- 
dies” (386.14-15), ale siłą odnawiającą niezmiennie pozostaje woda jako 
symbol życia. Ważną rolę odgrywa tu stosunek między mitem i historią 
oraz zderzenie cyklicznego czasu mitu z linearnym czasem historii, jed- 
nakże to mądrość poetycka, baśniowa wydaje się górować nad niespój- 
ną i niewiarygodną relacją czterech kronikarzy”. W rozdziale tym ujawnia 
się początkowy zamysł Joyce'a, by fabułę Finnegans Wake oprzeć па 


' Zob. М.Н. Begnal, Love That Dares to Speak its Name, (w:) Conceptual Guide to 
‘Finnegans Wake’, s. 145-146. 
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legendzie o Tristanie i Izoldzie*', ale wracają również kluczowe motywy 
przewodnie związane z: 1) rywalizacją dwóch braci — ,,Nush, the carrier 
of the word, and with Mesh, the cutter of the reed” (385.06-07), 2) listem 
— ,, Iranston Postscript" (391.31), „the seek of Senders Newslaters" (389.36- 
390.01), 3) komunikacją audiowizualną — „great things were expected in 
the fulmfilming departament” (398.25-26). 


KSIĘGA TRZECIA — LUDZKOŚĆ 
ROZDZIAŁ XIII - SHAUN THE POST (wiek boski) [III.1] 


403: 


403-405: 


405-407: 


407-414: 


414.19-20: 
414419: 


419-421: 


421-425: 


H.C.E. 1 A.L.P. w łóżku 

„The nose of the man who was nought like the nasoes. (...) 
She, exhibit next, his Anastashie" (403.07-11) 

Spiacy $ni sen o Shaunie Listonoszu (Shaun the Post) 

» Methought as I was dropping asleep somepart іп nonland" 
(403.18) 

Shaun podczas positku 

„Shaun in proper person (...) stood before me" (405.09-11) 
Rozmowa z Shaunem na temat listu 

„We expect you are, honest Shaun, (...) we hear to be you, our 
belated, who will bear these open letter" (410.20-22) | 
Kolejne uderzenie gromu 

Bajka The Ondt and the Gracehoper 

„Тће Gracehoper was always jigging ajog, hoppy on akkant on 
his joyicity" (414.22-23); , The Ondt was a weltall fellow” 
(416.03) 

Shaun przekazuje wie$ci o liscie 

„Letter, carried of Shaun, son of Нек, written of Shem, brother 
of Shaun, uttered for Alp, mother of Shem" (420.17-18) 
Shaun oczernia Shema i usiłuje przekonać wszystkich o swych 
zdolnościach pisarskich 

„As often as I think of that unbloody housewarmer, Shem Skrive- 
nitch, always cutting my prhose to please his phrase" (423.14-16) 


i! Szkic ,, Mamalujo" powstał jeszcze w 1923 roku, był też pierwszym opublikowanym 
przez Joyce'a fragmentem z Finnegans Wake. 
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426-427: Shaun wpada до beczki i toczy sie уу dot rzeki 
„Саораораопе! Тараа!” (427.09) 

427-428: Issy żegna się z Shaunem 
„Wisha, becoming back to us way home” (427.35) 


Pierwsze trzy rozdziały Księgi III związane są z postacią Shauna, 
zbuntowanego syna, ojcobójcy, który przejmuje tym samym rolę Cada 
(Chama), Buckleya czy Tristana. Shaun nie tylko zastępuje starego 
H.C.E., pozbawia go dziedzictwa 1 zajmuje jego miejsce (choć w przeci- 
wienstwie do ojca przedkłada jedzenie nad picie), ale jest również ,,bo- 
skim posłańcem”, gdyż do niego należy dostarczenie listu: „How all too 
unwordy am I, a mere mailman of peace, a poor loust hastehater of the 
forst degree (...), the bearer extraordinary of these postoomany missive 
on his majesty 's service” (408.10-14). Więcej nawet — jak zauważa Tin- 
dall — Shaun staje się ziemskim wcieleniem Boga, Zbawicielem: „The 
most purely human being that ever was called man, loving all up and 
down the whole creation" (431.11-12)?. Dwa uderzenia gromu, które 
sygnalizują zakończenie starego 1 początek nowego cyklu, a zarazem 
symbolizują upadek 1 odrodzenie, nie są już związane z osobą H.C.E., 
ale odnoszą się do jego syna. Od strony formalnej rozdział ten stanowi 
wyraźne nawiązanie do wykładu Profesora Jonesa (rozdz. 6), z tą wszak 
różnicą, iż Jones, pragnąc wyjaśnić naturę konfliktu czasu i przestrzeni, 
posłużył się bajką (The Mookse and the Gripes), zaś Shaun (jako in- 
karnacja Chrystusa) — przypowieścią (The Ondt and the Gracehoper) 
ilustrującą rywalizację braci (język owej przypowiastki powstał w opar- 
ciu o liczne aluzje entomologiczne)”. Ondt, podobnie jak Mookse, sym- 
bolizuje przestrzeń, zaś Gracehoper (jak Gripes) związany jest z czasem, 
muzyką, tańcem, filmem (,,making ungraceful overtures” [414.24], „stri- 
king up funny funereels” [414.35]). 

Czytelnik otrzymuje również kilka nowych, choć dość kłopotliwych, 
informacji na temat natury listu, który nie tylko jest nieczytelny i pozba- 
wiony znaczenia, ale również nie może być dostarczony na miejsce prze- 


32 Zob. W.Y. Tindall, A Reader s Guide to ‘Finnegans Wake ', s. 224. 

? Odniesienia do świata owadów są w pełni zrozumiałe, jeśli pamiętamy, że nazwisko 
Earwickera pochodzi od słowa „earwig”, czyli „skorek”. Na temat entomologicznych 
kontekstów zob. С. Hart, His Good Smettering of Etymology, „A Wake Newslitter" 
1965, vol. 4, nr 1, 5. 23. 
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znaczenia, gdyz nieznany jest adresat owego przekazu**. Shem 7адаје 
zasadnicze pytanie na temat możliwości odczytania 1 zrozumienia tekstu — 
„But could you, of course, decent Lettrechaun, we knew (to change your 
name of not your nation) while still in the barrel, read the strangewrote 
anaglyptics of those shemletters patent for His Christian' s Em?” (419.16- 
19) — na które odpowiada Shaun, podkreślając z jednej strony swe zdolno- 
ści interpretacyjne — „Look at that for a ridingpin! I am, thing Sing Larynx, 
letter potent to play the sem backwards like Oscan wild or in shunt Persse 
transluding form the Otherman" (419.22-25) — z drugiej zaś strony fakt, iz 
sam tekst nie jest wart włożonego wen wysiłku — „It is a pinch of scribble, 
not wortha bottle of cabbis” (419.32-33). Jeśli struktura Wake nawiązuje 
do poetyki marzeń sennych, to rozdział niniejszy możemy potraktować 
jako projekcję nieświadomości zbiorowej, rodzaj „Wielkiej Pamięci”, jak 
zauważa James Atherton”. 


ROZDZIAŁ XIV — KAZANIE JAUNA (wiek bohaterski) [III.2] 


429-431: Jaun odpoczywa przy drodze i spotyka 29 dziewcząt (wraz z 
Issy) 
„Now, there were as many as twentynine hedge daughters" 
(430.01) 

431-432: Inwokacja Jauna skierowana do siostry 
„— Sister dearest, Jaun deliverd himself with express cordiali- 
ty" (431.21) 

432-439: Jaun wyglasza kazanie 
„I rise, О fair assemblage!” (432.04) 

439-441: Jaun zwraca sie do Issy w czasie rozwazania na temat seksu 
„Мом, before my upperotic rogister, something nice. Now? Dear 
Sister" (439.25-26) 

441-444: Jaun pomstuje na Shema – uwodziciela 
„He 'll have pansements then for his pensamientos" 
(443.14-15) 


3 „Letter, carried of Shaun, son of Hek, written of Shem, brother of Shaun, uttered for Alp, 
mother of Shem, for Hek, father of Shaun. Initialled. Gee. Gone. 29 Hardware Saint. (...) 
Not known at 1132 a. 12 Norse Richmound. Nave unlodgeable. (...) Noon sick person. 92 
Windsewer. Ave. No such no. Vale" (420.17-25). 

35 Zob. J. Atherton, Shaun A, (w:) Conceptual Guide... , s. 149. 


452-454: 


454-457: 


457-461: 


461-168: 


468-469: 


469-473: 
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Jaun upomina siostre 

„Ill teach you bed minners” (444.25-26) 

Atak na Issy zmienia się w słodkie wyznanie miłości 

„ly waount yiou!” (446.02) 

Jaun walczy o poprawę społeczeństwa 

JI advise you strongly” (447.35) 

Jaun zwraca sie do Issy, zapewniajac ja, ze jest czlowiekiem 
sukcesu 

„Sis dearest, Jaun added" (448.34) 

Koniec kazania 

» Goodbye, swisstart, goodbye" (454.03-04) 

Jaun dodaje kulinarne postscriptum 

„Well, the slice and veg joint’s well in its way, and so is a ribro- 
ast and jacknife as sporten dish, but home cooking everytime" 
(455.30-32) 

Issy wysyła list miłosny 

„Of course, engine dear, I’m ashamed for my life (I must clear 
my throttle)” (457.32-33) 

Jaun przedstawia Issy swemu bratu Dave'owi 

Ве introduce to yes! This is me aunt Julia Bride” (465.01-02) 
Jaun odchodzi 

Farewell but whenever..." (468.27) 

Dziewczeta zegnaja Hauna, ducha Jauna 

„Eh jourd' weh! Oh jourd' woe! Dosiriously it psalmodied" 
(470.13) 


Shaun, przyjmując imię Jauna, wygłasza obszerne kazanie, którego 
dydaktyczny charakter i moralizatorski ton stanowią nawiązanie do dys- 
kusji Stefana Dedalusa z Lynchem na temat modelu sztuki „kinetycznej” 
(Portret artysty z czasów młodości). Struktura rozdziału wzorowana jest 
— jak stwierdza Tindall — na stacjach Drogi Krzyżowej, choć jej porządek 
uległ tu pewnemu zachwianiu”ś. Stacja I (Pan Jezus na śmierć skazany) — 
zapowiedziana już w poprzednim rozdziale, raz jeszcze zostaje przywoła- 
na — „privy-sealed orders” (448.29); Stacja II (Pan Jezus bierze krzyż na 


% Można przypuszczać, że kazanie Shauna zostało również przedstawione w formie 
wizualnej, jako „рћогорћопс pilgrimage” (472.17) czy „film” (458.16). 
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swe ramiona) – również zapowiedziana wcześniej, kilkakrotnie jest przypo- 
minana — ,,gross proceeds", „load on уе” (431.27-28), „the Lord's stake" 
(433.14); Stacje III, VII, IX (Pan Jezus po trzykroć upada pod krzyżem) — 
odniesienie do upadku Adama (433.28-31), Jezus jako nowy Adam, który 
„felt the fall” (469.13) i „falls down to his knees” (434.33); Stacja IV (Pan 
Jezus spotyka Matkę Boską) — Isabel, stając się matką, określana jest jako 
„Virginwhite... manonna (433.04); Stacja V (Szymon z Cyreny pomaga panu 
Jezusowi dźwigać krzyż) — równoczesne odniesienie do Szymona Słupnika 
— „You're sitting on me style" (445.33); Stacja VI (Św. Weronika ociera 
twarz Panu Jezusowi) — część bielizny Issy posłuży Juanowi jako „veroni- 
que" (458.01-14); Stacja VIII (Pan Jezus spotyka płaczące kobiety) — „miry 
lot of maggalens” zanoszą się łkaniem (453.08-12); Stacja X (Pan Jezus z 
szat obnażony) — „undress” (441.30), ,,overdressed if underclothed" (441.05), 
„Strip off that nullity suit” (441.02), „gentleman without a duster” (432.24); 
Stacja XI (Pan Jezus do krzyża przybity) — ,,forstake me knot” (441.06), 
kapelusz Shauna — ,,hat with a reinforced crown" (430.17-18) — jest jego 
koroną cierniową; Stacje XII-XIV (Śmierć na krzyżu, Zdjęcie z krzyża i Zło- 
żenie do grobu) — litania dziewcząt (470-05-30) związana jest ze śmiercią 
Jezusa i złożeniem jego ciała do grobu. Grzebanie Shauna — „Gravesend” 
(434.34). Śmierć Shauna jest równocześnie zapowiedzią jego zmartwych- 
wstania. W nasyconym erotycznymi podtekstami kazaniu Shauna nie mogło 
oczywiście zabraknąć odniesień do listu, który przybrał tu postać „onany- 
mous letter” (435.31), a do którego w licznych wypowiedziach odwołuje się 
również Issy — „lost moment's gift of memento поѕерарег” (457.33-34), 
„I change thy name though not the letter” (459.31-32). 


ROZDZIAŁ XV – YAWN (wiek ludzki) [III.3] 


474-477: Czterej Starcy znajdują wyczerpanego Yawna na śmietniku 
„Yawn in semiswoon lay awailing” (474.11) 
477-483: Przesłuchanie Yawna 
„Have you seen her? Typette, my tactile O!” (478.26-27) 
483-485: Yawn odpowiada na zarzuty Starców 
„„Annexing then, producing Saint Momuluius, you snub around 
enclosing your moving motion” (484.10-11) 
485-491: Yawn wypowiada się na temat swych stosunków z bratem 


491-506: 


506-510: 


510-520: 


520-523: 


523-526: 


526-528: 


528-530: 


530-531: 


532-539: 


539-546: 


546-554: 
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„I remember ham to me, when we were like bro and sis over 
our castor and porridge” (489.15-16) 

Glos A.L.P. przemawia przez Yawna. 

O nierozwaznym postepku i upadku H.C.E. 

„to change that subjunct from (ће traumaturgid for once in a whi- 
le" (496.23-24) 

Przypomnienie historii Toucher ,, Thoma" 

„Have you ever heard of this old boy ,, Thom" or ,,Thim" (507.01 - 
02) 

Odniesienie do Czuwania (Wake) 

„Awake! Come, a wake!” (510.16) 

Przestuchanie nadal trwa 

„Will you swear or affirm the day...” (520.28) 

Treacle Tom przedstawia swa wersje wydarzen w parku 
„Perhaps you can explain, sagobean?” (523.19) 

Issy przemawia do swego zwierciadlanego odbicia 
„Listenest, meme mearest!” (527.03) 

Matt Gregory przejmuje prowadzenie przesluchania i wzywa 
konstabla 

„Recall Sickerson, the lizzyboy” (530.21) 

Kate zeznaje jako $wiadek 

„Call Kitty the Beads" (530.32-33) 

H.C.E. zostaje wezwany do przedstawienia dowodów niewin- 
ności 

„Old Whitehowth he is speaking again” (535.26) 

H.C.E. opowiada o wielkim mieście, które zbudował i w któ- 
rym rządził 

„Poplinstown (...) city of magnificent distances” (539.24-25) 
H.C.E. wspomina o zdobyciu A.L.P. 

„I waged love on her” (547.07-08) 


W czasie swej drogi krzyżowej („cruxway” [478.15]) Jaun przecho- 
dzi kolejną przemianę (,,to change that subjunct” [496.24]), przyjmując 
tym razem imię Yawna. Czterej Starcy, których poznaliśmy w poprzed- 
nich epizodach, odnajdują śpiącego Yawna w parku i postanawiają pod- 
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dać go przesłuchaniu (,,exagmination round his factification for incamina- 
tion of a warping process" [497.02-03]). Problemem zasadniczym jest usta- 
lenie tożsamości śpiącego mężczyzny, ze szczególnym uwzględnieniem 
roli procesów nieświadomych. Okazuje się, iż w podświadomości Yawna 
zamieszkują liczne osobowości, które przemawiają jego głosem (Isabel, 
Anna Livia oraz służąca Kate): „I have something inside of me talking to 
myself" (522.26), a w najgłębszych pokładach nieświadomości ukryty zo- 
stał ojciec. Tindall dochodzi do wniosku, 12 w umyśle Shauna (Yawna) 
zawarte zostały wszystkie postaci Wake, dlatego też pytania Starców nie 
dotyczą w istocie psychiki Shauna, ale struktury samego dzieła, jego wie- 
lowarstwowej i wielogłosowej budowy: „His dream monologue was over, 
of cause, but his drama parapolylogic had yet to be, affact” (474.04-05)". 
Podważona została tożsamość głównego bohatera, Humphreya Chimpde- 
na Earwickera, zaś poszukiwania prawdziwego imienia nie przyniosły re- 
zultatów (nie mamy pewności, czy jest nim Earwicker, czy może Persse 
O'Reilly lub Porter). Czterej Starcy rozważają również naturę, pochodze- 
nie 1 znaczenie tajemniczego przekazu — listu, o którym mówił Shaun: „the 
dogumen number one, I would suggest, an illegible downfumbed by an 
uneligible? (...) Who discovered the raiding there originally” (482.20-21,32), 
„That letter selfpenned to one's other, that neverperfect everplanned” 
(489.33-34). 

W trzeciej księdze Wake istotną role odgrywają środki masowego prze- 
kazu — radio, film, telewizja — co sugeruje, iż dzieło Joyce'a jest „syntezą” 
różnych sposobów komunikowania: ,,Telewisher” (489.21), „Televox” 
(546.29), „this nonday diary, this allnights newseryreel” (489.35), „wire- 
less аре” (489.36), „audradrama” (517.02), „photoplay” (516.35), ,,cellu- 
loid art!” (534.25), „foreign pictorials” (544.09), „massproduct of 
teamwork” (546.15). Mimo iż tematem rozdziału jest nieokreśloność i nie- 
rozstrzygalność, warstwa językowa jest znacznie prostsza, a struktura nar- 
racyjna bardziej przejrzysta niż w poprzednich rozdziałach, zaś do 
zrozumienia tekstu wystarczy „little psychosinology, poor armer in sling- 
slang” (486.13-14). Ale pamiętać musimy, 12 wciąż mamy do czynienia ze 
strukturą „opowieści w opowieściach” — „there are sordialy tales within 
tales, you clearly understand that?” (522.05-06). 


Y Zob. W.Y. Tindall, op.cit., s. 254. 
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ROZDZIAŁ XVI - SYPIALNIA PORTERÓW (ricorso) [111.4] 


555-559: Noc w domu Porterów – rodzice budzą się zaniepokojeni krzy- 
kami Jerry'ego 
„What was thaas? Fog was whass? Too mult sleepth" (555.01) 
559-563: Spojrzenie na sypialnię rodziców z punktu widzenia Mateusza 
— Pierwsza Pozycja: Harmonia 
„Side point of view. First position of harmony” (559.21) 
564-582: Spojrzenie na wydarzenia z punktu widzenia Marka — Druga 
Pozycja: Niezgodność 
„Jeminy, what is the view wich now takes up a second position 
of discordance” (564.01-02) 
582-590: Spojrzenie z punktu widzenia Łukasza — Trzecia Pozycja: Zgod- 
ność 
„Third position ofconcord! Excellent view from front. Sidome. 
Female imperfectly masking male” (582.30-32) 
590: Spojrzenie z punktu widzenia Jana - Czwarta Рогусја: Roz- 
wiązanie 
„Fourth position of solution. How johnny! Finest view from 
horizon. Tableau final. Two me see. Male and female unmask 
we hem” (590.22-24) 


Rozdział XVI, kończący „wiek ludzki”, rozgrywa się w sypialni Porte- 
rów (Earwickerów), podejmując zarazem wątek fabularny porzucony 
w rozdziale XI, w którym pijany H.C.E. udawał się na spoczynek, próbu- 
jąc — bezskutecznie — zaspokoić swą małżonkę. Rozdział dotyczy jednak 
nie tylko rodziców, ale również dzieci, których krzyki niepokoją matkę. 
Nie mamy pewności, czy wydarzenia, których jesteśmy świadkami, wciąż 
są częścią snu, czy też nastąpiła chwila krótkiego przebudzenia? Jednakże 
specyficzna struktura rozdziału, oparta na poetyce marzenia sennego, oraz 
obecność licznych odniesień do snu, ciemności, koszmarów wskazują ra- 
czej na to, iż wciąż mamy do czynienia z logiką snu”. Po raz kolejny swą 
obecność zaznaczają Czterej Starcy, którzy tym razem relacjonują wyda- 
rzenia rozgrywające się w sypialni Porterów, pełniąc funkcję obserwato- 


38 Większość interpretatorów Wake pozostaje zgodna co do snopodobnej natury rozdzia- 
łu XVI. (Zob. m.in. Hart, Tindall, Bishop, Benstock.) 
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rów czy może raczej podgladaczy (,,peepingpartner” [580.26]), gdyż po- 
szczególne epizody dotyczą właśnie roli spojrzenia. Stąd też struktura nar- 
racyjna wyraźnie nawiązuje do koncepcji montażu, technik filmowych 
(,,seequeerscenes” [556.24], „closeup” [559.29], „slew musies” [565.18)), 
co sugeruje, iż narratorem może tu być kamera filmowa, zaś cały rozdział 
projekcją (,,projector” [576.18]) — nie tylko marzenia sennego, ale dramatu 
kinowego (,,moving pictures” [565.07], „soundpicture” [570.14]). W pierw- 
szej sekwencji (pierwszym spojrzeniu) zapoznajemy się z bohaterami (ro- 
dziną Porterów ) oraz ѕсепепа wydarzeń (dom 1 sypialnie); sekwencja druga 
związana jest z marzeniami sennymi bliźniaków (tematyka erotyczna), trze- 
cia – rozwija temat perwersji seksualnych Earwickera? — voyeuryzm, eks- 
hibicjonizm, homoseksualizm, kazirodztwo — „they found him guilty of their 
and those imputations of fornicopulation with two of his albowcrural corre- 
lations” (577.16-17); ,|[Honophnus] is considered to һауе commited, invo- 
king droit d'oreiller, simple infidelities with Felicia, a virgin, and to be 
practising for unnatural coits with Eugenius and Jeremias, two or three phi- 
ladelphians" (572.22-25). Zgodnie z zasadą ricorso w rozdziale tym po- 
wracają także liczne motywy przewodnie, zyskując często nowe, erotyczne 
znaczenie — jesteśmy świadkami rywalizacji braci Kevina i Jerry ego („two 
very blizky little portereens” [560.22-23]), otrzymujemy informacje na te- 
mat listu („my sweet ап anemone's letter" [563.17]), pojawia się temat 
upadku (,,Ah, fatal slip!” [563.10]) 1 zmartwychwstania (,,Anse, sir Pomp- 
key Dompkey!” (568.25-26), raz jeszcze przedstawione zostaje tez wyda- 
rzenie w Phoenix Park —,,Do you ever heard the story about Helius Croesus, 
that white and gold elephant in our zoopark” (564.04-06). 


KSIEGA CZWARTA - ODRODZENIE (RICORSO) 
ROZDZIAL I - NOWY DZIEN [IV.1] 


593-601: Nadejście nowej epoki — przebudzenie śpiącego olbrzyma 
„Homos Circas Elochlannensis! His showplace at Leeam- 
bye” (600.29-30) 

601: 29 dziewcząt sławi Kevina 


9 Zob. M. Salomon, The Porters: A Square Performance of Three Tiers in the Round, (w:) 
Conceptual Guide... , s. 203-206. 


601-603: 


603-606: 


606-609: 


609-613: 


613-615: 


615-619: 


619-628: 
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„Кеауп! Keavn! And they all setton voicies about singsing music 
was Keavn!” (601.18-19) 

Poranne wydanie gazety 1 wiadomości na temat H.C.E. 

„Was that in the air when something is to be said for it or is it 
someone imparticular who will somewhense for the whole any- 
how?” (602.06-08) 

Św. Kevin pustelnik rozmyśla podczas kąpieli 

»...handbathtub, most blessed Kevin, ninthly enthroned, in the 
concentric centre of the translated water” (606.02-04) 
Ponowna relacja z wydarzeń w Parku 

„O ferax cupla! Ah, fairypair! The first exploder to make his 
ablations in these parks” (606.23-24) 

Muta 1 Juva przyglądają się spotkaniu św. Patryka 2 Arcydru- 
idem 

»...pidgin fella Balkelly, archdruid of islish chinchinjoss...” 
(611.04-05) 

Początek nowego cyklu 

„What has gone? How it ends? Begin to forget it. It will re- 
member itself form every sides, with all gestures, in each our 
word” (614.20-22) 

List podpisany przez A.L.P. 

„Well, here's lettering you erronymously anent other clerical 
fands allieged herewith.” (617.30-31) 

Końcowy monolog 

„Rise up, man ofthe hooths, you have slept so long! (619.25-26) 


Pod względem formalnym końcowe epizody Wake odwołują się (po- 
dobnie jak rozdział poprzedni) do techniki montażu filmowego, z jego zasa- 
dą łączenia rozproszonych fragmentów oraz zestawiania obrazów (w 
pozornie spójną całość). Rozdział ten, choć jest zwieńczeniem i ogólnym 
podsumowaniem wszystkich wątków, nie kończy wszak dzieła, nie roz- 
strzyga wszystkiego, ale prowadzi nas na powrót ku początkom, ku pierw- 
szym zdaniom Wake, jest jedynie zapowiedzią zmartwychwstania 
i przebudzenia, początkiem nowego dnia. Budowa ostatniego rozdziału przy- 
pomina strukturę narracyjną pierwszej części: służy wprowadzeniu głów- 
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nych postaci, motywów przewodnich, watków fabularnych oraz krótkie- 
go interludium, w którym uczestnicza Muta i Juva (kolejne wcielenie Mut- 
(а 1 Jute’a, przypominajace o odwiecznym konflikcie braci). Grace Eckley 
wskazuje na cztery zasadnicze epizody skladajace sie na ostatni rozdziat 
Wake: dwa pierwsze (chrzest i dysputa) zwiazane sa z postacia $w. Kevi- 
па“, a dotyczą historii Irlandii oraz zagadnień teologicznych, dwa następ- 
ne (pisanie listu i monolog) odnoszą sie do postaci A.L.P." Końcowy 
monolog Anny Livii (będący nawiązaniem do monologu Molly w Ulisse- 
sie) jest obietnicą oczyszczenia z grzechów i powtórnych narodzin. 


Przedstawiony powyżej schemat epizodów odzwierciedla jedynie spo- 
sób prezentacji materiału fabularnego w Finnegans Wake, nie wyjaśnia 
zależności między poszczególnymi składnikami, możliwości współistnienia 
heterogenicznych dyskursów, nie mówi nam zbyt wiele na temat spójności 
dzieła, pozwala jednak na wstępny ogląd „całości”, odkrycie jego „inno- 
ści” (co jest istotnym wyróżnikiem każdej interpretacji)”. Czytanie nie 
polega jednak wyłącznie na nadawaniu sensu, umieszczaniu tekstu w pew- 
nych ramach, „ustalaniu” jego prawdy, ale na uwolnieniu jego potencjalnej 
wieloznaczności”, choć z drugiej strony, „struktury tekstu są tak ukształ- 
towane, że prowokują czytelnika w procesie lektury do poszukiwania [kon- 
stytutywnej] 2а5а4у”“, Dlatego też — jak zauważa Wolfgang Iser - mimo 
wrażenia chaosu i nieokreśloności tekst Joyce'a zachęca do tworzenia 
pewnej iluzorycznej całości, poszukiwania spójności tam, gdzie materiał 
fabularny stawia największy opór: „Jeżeli powieść nie pozwała zestroić 
swoich punktów widzenia, to zmusza czytelnika, by sam budował tę kon- 
systencję”, więcej nawet: stanowi w istocie propozycję „dla czytelnika, 
żeby spojrzał na identyczne wydarzenia z wielu, zupełnie ze sobą sprzecz- 


4 Św. Kevin wzorowany jest na postaci założyciela klasztoru w Glendalough (V w. n.e.), 
który ratował się przed kusicielką ucieczką w kępę pokrzyw. Zob. R. Ellmann, James 
Joyce, s. 488. 

*! Zob. С. Eckley, Looking Forward to a Brightening Day, (w:) Conceptual Guide... , s. 
210-212. 

42 Zob. Т. Todorov, Jak czytac?, „Pamiętnik Literacki” 1977, z. 3, s. 357. 

0 interpretacji rozumianej jako proces ukazywania „wielości znaczeń” pisze Roland 
Barthes w S/Z, przeł. M.P. Markowski, M. Gołębiewska, Warszawa 1999, s. 39, 45. 
4 W. Iser, Apelatywna struktura tekstu, przeł. M. Ktanska, (w:) Współczesna teoria badań 

literackich za granicą, red. Н. Markiewicz, t. 4, cz. 1, Kraków 1992, s. 119 


61 


nych, punktów widzenia **, zachęca do ciągłych zmian strategii interpre- 
tacyjnych, stąd też zasadne wydaje się być stwierdzenie Rolanda Barthe- 
sa, który powiada, że „sens tekstu nie tkwi w tej czy innej jego ‘interpretacji’, 
ale w diagramatycznym zbiorze jego odczytań, w ich mnogim systemie”. 


45 Tamże, s. 120, 121. 
“ R. Barthes, 5/2, op.cit., s. 159. 


ROZDZIAŁ TRZECI | 
JOYCE | VICO — KONCEPCJA CYKLICZNOSCI 


Jeśli w książce Joyce'a nie potrafimy zrazu wykryć pewnego ładu, 
linearnego następstwa, zależności przyczynowo-skutkowych, uporzadko- 
wanego strumienia wydarzeń, wynika to nie tylko z dezintegracji ,,kla- 
sycznej” formy powieściowej, ale również z przyjętej przez autora koncepcji 
czasu. Leonard Orr w pracy Problems and Poetics of Nonaristotelian 
Novel wyróżnił cztery podstawowe odmiany czasu występujące w „по- 


3991. 


wej powieści”': 


3) czas retencyjny lub rekolekcyjny, w którym teraźniejszość lub przy- 
szłość podporządkowane zostały przeszłości (jak to ma miejsce w przy- 
padku W poszukiwaniu straconego czasu Prousta); 

4) czas protencyjny lub futuralny, w którym dominującą rolę odgrywa 
przyszłość (powieści Robbe-Grilleta); 

5) czas zamrożony, w którym akcja zostaje zatrzymana, a wydarzenia 
nie rozwijają się (np. schemat opowieści w opowieści — Baśnie 1001 
nocy; utwory, w których mamy do czynienia z rozbudowanymi opisa- 
mi bądź dominacją elementów refleksyjnych); 

6) czas konsubstancjalny, w którym mamy do czynienia z równoczesną 
obecnością wszystkich planów czasowych — przenikaniem się prze- 
szłości, przyszłości i teraźniejszości, powtarzalnością zdarzeń przed- 
stawianych z różnych punktów widzenia (Finnegans Wake). 


James Joyce, przystępując do „przebudowy obrazu świata”, do od- 
wrócenia hierarchicznego porządku, rozpoczął od przekształcenia natury 
czasu, który w jego „powieści” stał się czasem ,,paradoksalnym” — zara- 
zem rozszczepionym, jak 1 zintegrowanym, choć owa integralność nie 
wynika już z praw historycznego rozwoju, ale z zasady „wiecznego po- 


' Krótkie omówienie koncepcji Orra można znaleźć w książce H Markiewicza Teorie 
powieści za granicą, op.cit., s. 448-449. 


64 


wrotu wszystkich rzeczy”. Dlatego też poszukując „całościowej struktu- 
ry dzieła”, ogólnego schematu narracyjnego, możemy raz jeszcze rozpo- 
cząć — podobnie jak to czyniła większość „klasycznych” badaczy 
Finnegans Wake, począwszy od Campbella i Robinsona po Tindalla, Harta 
1 Haymana — od sięgnięcia po klucz interpretacyjny dostarczony przez 
samego Joyce'a oraz autorów pierwszej publikacji poświęconej dziełu ir- 
landzkiego pisarza, wydanej jeszcze w 1929 roku, na dziesięć lat przed 
ukazaniem się powieści. Choć eseje zebrane w Our Exagmination Ro- 
und His Factification for Incamination of the Work in Progress nie 
odnoszą się do całości dzieła, a jedynie do licznych fragmentów publiko- 
wanych na łamach pisma ,transition", to jednak wyznaczyły one główne 
kierunki interpretacji Wake. Samuel Beckett, wybitny dramaturg, ale też 
bliski przyjaciel i osobisty sekretarz Joyce'a, zwrócił uwagę na podstawo- 
wy rys konstrukcyjny powieści — a mianowicie jej strukturalny związek z 
Nauką nową osiemnastowiecznego filozofa włoskiego Giambattisty Vica”, 
od którego Joyce zaczerpnął koncepcję poezji, mitu, języka, cykliczności, 
a przede wszystkim tezę o pierwszeństwie mądrości poetyckiej przed fi- 
lozoficzną*. Rozważając naturę zależności między Finnegans Wake a Na- 
uką nową możemy skupić się na kilku zasadniczych tezach, które odgrywają 
istotną rolę w dziele Joyce'a: 


|) poezja jako przeciwieństwo metafizyki oraz prawdziwe źródło pozna- 
nia (płaszczyzna epistemologiczna); 

2) „naukowe” wykorzystanie mądrości poetyckiej — opracowanie alter- 
natywnej koncepcji logiki, ekonomii, polityki, astronomii, fizyki, geo- 
grafii itd.; 

3) wyobraźnia jako naczelna zdolność człowieka, wyróżniająca go spo- 
śród wszelkiego stworzenia, pozwalając na twórczą działalność; 

4) teoria języka — koncepcja triadycznego rozwoju form językowych: od 
języka pierwotnego, wspólnego wszystkim narodom — niemego (hie- 
roglify, język gestów) przez język symboli (podobieństwa, porówna- 


2 Mimo że te same wydarzenia przedstawiane są w Finnegans Wake wielokrotnie, to za 
każdym razem powracają w zmienionej formie — zmieniają się również ich uczestnicy, 
choć pewne rysy tożsamości zostają zachowane. 

3 Zob. S. Beckett, Dante... Bruno. Vico.. Joyce, (w:) Our Ехарттапоп Round His Factift- 
cation for Incamination of the Work in Progress, Paris 1929, s. 29-30. 

4 Zob. G. Vico, Nauka nowa, przeł. S. Krzemień-Ojak, Warszawa 1956, s. 156. 
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nia, metafory) po jezyk ludzki, zbudowany 2 konwencjonalnych zna- 
ków; 

5) głębokie przeświadczenie (o charakterze religijno-teologicznym) zwia- 
zane z wizją człowieka upadłego, który oczekuje zbawienia od istoty 
wyższej — przekonanie, że odkupienie win, przebaczenie i zadośćuczy- 
nienie są istotnymi składnikami naszego bytu”. 


Samuel Beckett w eseju Dante... Bruno. Vico.. Joyce wyjaśnił zna- 
czenie czterech ksiąg Finnegans Wake poprzez analogię do schematu roz- 
woju cyklicznego zaczerpniętego z Nauki nowej. Pierwsza księga — 
rozgrywająca się w „epoce boskiej” — przedstawia mroki przeszłości, a za- 
razem odpowiada pierwszej instytucji społecznej, czyli Religii oraz Narodzi- 
nom. Część II to „Księga Dzieci” — epoka bohaterska — odpowiadająca 
drugiej instytucji społecznej, czyli Małżeństwu. Część III, rozgrywająca się 
częściowo we Śnie, to wiek ludzki, związany z trzecią instytucją społeczną — 
Pogrzebem. Część IV to początek nowego dnia, narodziny nowego pokole- 
nia, ricorso, powrót do epoki boskiej. Trzem epokom odpowiadają trzy 
rodzaje ludzkiej natury, trzy typy obyczajów, trzy odmiany porządku społecz- 
nego, trzy rodzaje języków i tyleż systemów prawnych”. Wszelki rozwój 
podporządkowany jest więc zasadzie „wiecznego powrotu”: „w dziejach 
narodów cyklicznie powracają te same postacie i zwyczaje” — zauważa 
Vico® — dlatego też świat Finnegans Wake zamieszkuje tylko jedna rodzina 
(co sugerują Campbell i Robinson w Skeleton Key). 

Musimy jednakże zaznaczyć, że Joyce nie traktował nazbyt dosłownie 
historiograficznych tez włoskiego filozofa, w liście do Harriet Shaw Wea- 
ver pisał bowiem: „Nie przejmowałbym się przesadnie tymi teoriami, wy- 
korzystując je tylko na tyle, na ile zasługują, gdyby nie fakt, że stopniowo 
narzuciły mi się one same wykorzystując okoliczności mego własnego 
życia”. Historia, oglądana oczami Vica i Joyce'a, nie jest chronologiczna 


5 Na ostatni aspekt wpływu Vica zwrócił uwagę Umberto Eco w Poetykach Joyce a, 
s. 137-138. 

6 Zob. S. Beckett, Dante...Bruno. Vico.. Joyce, s. 7-8. Nauka nowa również składa się z 
czterech ksiąg: 1. O ustanowieniu zasad; 2. О mądrości poetyckiej; 3. O odkryciu praw- 
dziwego Homera; 4. O cyklicznym biegu dziejów narodów. 

1 Zob., С. Vico, Nauka nowa, s. 473-484. 

8 G. Vico, Nauka nowa, s. 380. 

У Ј. Joyce, Listy, t. 2, s. 168. Na specyficzny stosunek Joyce'a do poglądów Vica zwrócił 
uwagę również R. Ellmann w biografii irlandzkiego pisarza. 
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opowieścią о wydarzeniach z przeszłości, ale rozpada się na szereg samo- 
dzielnych, choć powiązanych ze sobą i powtarzających się, cyklów. Ba- 
dając historię — stwierdza autor Nauki nowej — należy rozpocząć od 
poznania mitologii, zinterpretowania podań i legend, jako że historie wszyst- 
kich narodów miały baśniowe poczatki'?. Przyjęcie powyższego założenia 
prowadziło do całkowicie odmiennego spojrzenia na dzieje ludzkości, a za- 
razem pozwoliło na opowiedzenie „„histoni świata” па nowo, jakby па prze- 
kór logice, utartym zwyczajom (co szczególnie pociągało samego Joyce'a, 
gdyż ułatwiało podważenie tradycyjnego modelu powieści): „Mógłbym bez 
trudu napisać tę historię tradycyjną metodą — pisał twórca Ulissesa w li- 
ście do Eugene’a Jolasa. - Każdy powieściopisarz zna receptę. Popro- 
wadzenie akcji według prostego schematu chronologicznego, który byłby 
zrozumiały dla krytyków, nie jest specjalnie trudne. Ja jednak chcę opo- 
wiedzieć histone rodziny z Chapelizod w nowy sposób. Prawdziwi boha- 
terowie mojej książki to czas, rzeka, góra. Składa się ona jednak z takich 
samych pierwiastków, jakimi mógłby się posłużyć każdy powieściopisarz: 
mężczyzna i kobieta, narodziny, dzieciństwo, noc, sen, małżeństwo, modli- 
twa, śmierć. Nie ma w tym wszystkim nic paradoksalnego. Staram się 
jedynie zbudować wiele płaszczyzn narracji służących jednemu celowi es- 
tetycznemu”"'. Koncepcja Vica pozwoliła Joyce owi na stworzenie szkie- 
letu kompozycyjnego, pewnych ram, które wyznaczały porządek dzieła, 
a zarazem znakomicie wpisywała się w przyjęty schemat fabularny, w któ- 
rym zasadniczą rolę odgrywały odniesienia do mitów i baśni”. 

Struktura cykliczna, obrazująca proces powracania rzeczy i zdarzeń 
na różnych poziomach i momentach dziejowych, będzie stanowiła punkt 
wyjścia dla całościowego odczytania dzieła, zaprezentowanego przez Wil- 
liama Yorka Tindalla w książce A Reader 5 Guide to Finnegans Wake’, 
w której ,,realistyczna” interpretacja fabuły splata się z próbą wpisania 
poszczególnych rozdziałów Wake w ogólny schemat rozwoju historii, za- 
proponowany przez Vica. Tindall, podobnie jak później Hart, wyróżnił nie 


0 Zob. С. Vico, Nauka nowa, s. 45. 

!! Cyt. za: R. Ellmann, James Joyce, s. 488. 

'2 Związki między twórczością Joyce'a a filozofią Vica są od lat przedmiotem szczegóło- 
wych badań, zob. m.in. D. Ph. Verene (red.), Vico and Joyce, Albany: State University of 
New York Press 1987, oraz A. Treip, Histories of Sexuality: Vico and Roman Family Law 
in ‘Finnegans Wake’, (w:) Scribble 3: Joyce et l'Italie, red. С. Jacquet, J.-M. Rabate, 
Pans: Minard 1994. 
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tylko cykle podstawowe, ale rowniez uzupetniajace, krótsze, powiazane 2 
poszczególnymi epizodami. Porównujac wizje dziejów ludzko$ci przedsta- 
wiona w Nauce nowej ze schematem zaprezentowanym w Finnegans 
Wake dostrzegamy jednak pewną zasadniczą różnicę: podczas gdy u Vica 
mamy jedynie trzy cykle, u Joyce'a pojawia się czwarty składnik — zasada 
ricorso — wyraźnie oddzielony od reszty". Czwarty element, będący ro- 
dzajem punktu zerowego, zawieszonego poza czasem i przestrzenią, jest 
zarazem momentem przełomowym, w którym następuje zapowiedź odro- 
dzenia człowieka i odnowienia świata, zebrania rozproszonych fragmen- 
tów, połączenia ich w jedną całość. Przygotowanie do zmartwychwstania 
jest równocześnie chwilą zapomnienia (przede wszystkim dla Anny Livii), 
a może nawet okresem czasowej nirwany *. 

Trzem epokom u Vica odpowiadają więc trzy pierwsze księgi Wake — 
zauważa Clive Hart w Structure and Motif in ‘Finnegans Wake’ — ate 
z kolei łączą się z czterema żywiołami: 


1) Księga Pierwsza, związana z momentem narodzin, podzielona została 
na dwie połowy — męską i żeńską — co odpowiada dwom żywiołom 
(ziemi — H.C.E. i wodzie — A.L.P.); 

2) Księga Druga to małżeństwo — okres walki pierwiastków męskich 
1 żeńskich (co wiąże się z trzecim żywiołem — ogniem); 

3) Księga Trzecia to wejście w wiek męski (Shaun jako duch Earwicke- 
ra), a zarazem ostatni z żywiołów — powietrze”. 


Układy triadyczne związane są jednak z tetradycznymi: postacie 1 wy- 
darzenia często grupowane są w trójki bądź czwórki (Earwickerowie mają 
trójkę dzieci — ale Issy ma sobowtóra; postaci Czterech Starców czy trzech 


D C. Hart wskazuje na możliwość połączenia tnadycznego schematu Vica z hinduską, 
tetradyczną wizją cykliczności. Innym punktem odniesienia może być hermetyczna 
koncepcja rozwoju cyklicznego przedstawiona przez Hćlene Blavatsky w /sis Unveiled 
(t. 1, s. 348), w myśl której dodatkowy cykl — zwany ,,sandhi” — wskazuje na istnienie 
przestrzeni pośredniej, przejściowej, charakteryzującej się pewnym zawieszeniem, ci- 
szą, spokojem, będącej przygotowaniem do zmiany cyklów. Zob. C. Hart, Structure and 
Motif..., s. 50-52. 

^ Możliwość takiego wyjaśnienia wydaje się potwierdzać pierwsza linijka ostatniego 
rozdziału: „Sandhyas! Sandhyas! Sandhyas” (593.01); „Sandhi” jako ,,cisza", „milcze- 
nie" (zob., jw., s. 53). 

15 Zob. C. Hart, jw., s. 62. 
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żołnierzy, którzy byli świadkami ,,grzechu” Earwickera)'*. Kolejnym spo- 
sobem na powiązanie kilku płaszczyzn czasowych było stworzenie zależ- 
ności między cyklem dnia, tygodnia, a nawet roku, co pozwoliło na 
„uporządkowanie” schematu fabulamego książki: 


1) cykl dnia — na pierwszej płaszczyźnie czasowej akcja Wake trwa je- 
dynie kilkanaście godzin — rozpoczyna się w Wielki Piątek (tuż przed 
południem), kończy następnego dnia (tuż przed wschodem słońca); 

2) cykl tygodniowy — na drugiej płaszczyźnie czasowej akcja rozpoczyna 
się w niedzielę (na tydzień przed Wielkanocą) — spotkanie Earwicke- 
ra z Cadem (Chamem), 1 kończy w sobotę (ciało Earwickera spoczy- 
wa w trumnie); 

3) cykl roczny — rozpoczyna się w Wielkanoc 1 kończy w Wielką Sobo- 
te". 


Clive Hart zauwaza równiez, ze kazdy ,,wielki cykl" (w trzech pierw- 
szych ksiegach Wake) trwa trzy miesiace, odpowiadajac zarazem czte- 
rem porom roku: I.1-4 — wiosna, 1.5-8 — lato, II — jesień (akcja kończy się 
tuż przed Bożym Narodzeniem), III — Zima. Księga IV, rozgrywająca sie 
poza czasem, w chwili przejścia od Wielkiej Soboty do Wielkiej Niedzieli, 
wskazuje na jednoczesność wszystkich planów czasowych, tożsamość 
przeszłości, teraźniejszości i przyszłości. Kompozycja cykliczna wiąże jed- 
nak nie tylko ogólną strukturę dzieła, ale rozciąga się również na poszcze- 
gólne rozdziały, a nawet epizody. Jean-Michel Rabatć, badając ewolucję 
form cyklicznych w Wake, zwrócił uwagę na strukturalny porządek serii 
dwunastotonowej, która powraca w różnych odmianach na przestrzeni 
całego dzieła (np. w postaci dwunastu bajek i opowiastek, czy też serii 
dwunastu pytań i odpowiedzi, które padają w rozdziale szóstym,)'*. Z ko- 
lei Clive Hart przedstawił bardzo przekonujący opis wewnętrznych cy- 
klów na przykładzie krótkiego rozdziału rozpoczynającego Księgę III: 


'© Wszystko to wiąże się u Joyce'a z poszukiwaniem jedności: kwadrat (O — oznaczał 
Finnegans Wake) nałożony na trójkąt miał symbolizować ową utraconą jedność ciała i 
duszy, pierwiastka męskiego i żeńskiego. 

V Zob. С. Hart, Structure and Motif..., s. 71-74. 

!* Zob. J.-M. Rabaté, Lapsus ex Machina, (w:) Post-structuralist Joyce, red. D. Attridge i 
D. Ferrer, Cambridge: Harvard University Press 1984. 

9 Zob. C. Hart, Structure and Motif..., s. 58-61. 
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CYKL I 

Wiek I (403.18-405.03): Opisanie Shauna (, picture primitive") — epo- 
ka boska u Vica 

Wiek II (405.04-407.09): Shaun zostaje Bohaterem (aluzja do zabicia 
smoka) 

Wiek III (407.10-414.14): Początek wieku ludzkiego, Shaun jako przed- 
stawiciel ludu („vote of the Irish”); słowo 
„Amen” zamyka pierwszy cykl 

Wiek IV (414.14-414.18): Krótkie ricorso — powrót do epoki teokracji 
wraz z zapowiedzią pojawienia się bajki 
UDERZENIE GROMU (414.19) 


CYKL II 

Wiek I (414.22-419.10): „The Оп and the Огасећорег" (bajka, we- 
dług Vica, jest formą wyróżniającą pierwszy 
wiek) — liczne odniesienia do bóstw greckich 
i egipskich. Kończy się słowem ,,Allmen” 

Wiek II (419.22-421.14): Pytanie ,,Now?” wprowadza motyw listu, któ- 
rego interpretacja będzie przykładem ,,extre- 
me verbal scrupulousness". Epoka kończy się 
wraz ze słowem ,,Stop” 

Wiek III(421.15-423.13): Wulgarny język ludzki — „slanguage”, którym 
posługuje się Shem. Kończy się słowami „Ex. 
Ex. Ex. Ex.” 

Wiek IV (424.14-424.20): Ricorso — rozważanie przyczyn, dla których 
Shaun uraga Shemowi - podsumowanie cyklu 
UDERZENIE GROMU (424.20) 


CYKL III 

Wiek I (424.23-425.03): | Shaun proponuje swoje „Królestwo niebieskie” 

Wiek II (425.04-426.04): Rozpoczyna się od słowa ,,Still”. Shaun zste- 
puje z niebios 1 zaczyna przemawiać 

Wiek Ш (426.05-427.08): Shaun z proroka na powrót staje się zwykłym 
człowiekiem. Fragment kończy się powolnym 
znikaniem (Śmiercią) Shauna: ,,vanesshed ... 
Ah, mean!” 
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Wiek IV (427.09-427.14): Ricorso — interludium lub noktum prowadza- 
ce ku pauzie 
CISZA (427.25-26) 


CYKL IV (właściwy) 
(427.17-428.27): Zakonczenie cyklu (rozdziału) w formie mo- 
dlitwy do Shauna — figury boga, który zmar- 
twychwstanie w następnym rozdziale 


Choć 1dea cykliczności nie budzi w zasadzie większych wątpliwości 
w kontekście interpretacji Finnegans Wake, to jednak niekoniecznie 
głównym punktem odniesienia musi być koncepcja autora Nauki no- 
wej. Od początku lat siedemdziesiątych niektórzy badacze twórczości 
Joyce'a zwracają bowiem uwagę na związek Wake z Egipską Księgą 
Zmarłych — czego przykładem niech będzie praca Marka L. Troya 
Mummeries of Ressurection: The Cycles of Osiris in 'Finnegans 
Wake ’— a przede wszystkim z mitem o Ozyrysie, bogu zamordowanym 
1 zmartwychwstałym, władcy sprawiedliwym, który podstępnie został 
zgładzony przez swego brata Seta. Trzecią osobą ,,dramatu” była siostra 
Ozyrysa Izyda (Joyce owska Issy), której łzy wylane z rozpaczy po utra- 
conym bracie spowodowały wezbranie wód Nilu i powódź. Jest też i Ho- 
rus, syn [zydy 1 Ozyrysa, poczęty z nasienia zabitego boga (motyw 
kazirodztwa i grzechu), którego przeznaczeniem była zemsta na stryju 
1 przywrócenie do życia zmarłego ojca: „Ozyrysie, odszedłeś, ale po- 
wróciłeś, spałeś, ale zbudziłeś się, umarłeś, ale znów żyjesz”. Słowa te, 
wypowiedziane przez Horusa, mogłyby posłużyć za motto dla całego 
dzieła Joyce'a, będącego opowieścią o śmierci 1 zmartwychwstaniu H.C. 
Earwickera/Finnegana — jego ciało również zostało złożone w drewnia- 
nej trumnie i opłakiwane było przez rodzinę. Jeśli dodamy, że akcja Wake 
rozgrywa się w „Healiopolis” (24.18), wówczas dostrzeżemy związek 
między egipskim świętym miastem, gdzie pochowane zostało ciało Ozy- 
rysa, i Dublinem!?!, gdzie znajduje się park Feniksa - oba miasta są dla 


20 Cyt za: M. Eliade, Historia wierzeń i idei religijnych, przeł. S. Tokarski, t. 1, Warszawa 
1988, s. 70. 

u Healiopolis" to zarazem egipskie Heliopolis, jak i „miasto Heały'ego”, który przez 
długie lata był gubernatorem Dublina (zob. J. Atherton, The Books at the Wake, s. 125). 
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Joyce'a symbolami odrodzenia?'. Ozyrys stanowi w istocie pierwowzór 
boga-człowieka, zabitego i powracającego do Życia, a zarazem symbol 
zmartwychwstania 1 życia wiecznego, obietnicę powtórnych narodzin. W 
Finnegans Wake znajdziemy wiele odniesień do bóstw starożytnego Egip- 
tu, do modlitw i inwokacji?, więcej nawet: ceremonie pogrzebowe Finne- 
gana będą wzorowane na rytuałach żałobnych opisanych w Księdze 
Zmarłych: ,,...and have all you want, pouch, gloves, flask, bricket, kerchif, 
ring and amberulla, the whole treasure of the pyre, in the land of souls” 
(24.32-34)“. 

Dwa rysy mitu Ozyrysa odegraly istotna role уу konstrukcji Wake: po 
pierwsze, koncepcja cztowieka jako ,,istoty podzielonej", posiadajacej nie 
tylko ciało 1 duszę, ale przede wszystkim kilka dusz, które współistnieją ze 
sobą: mamy więc ciało fizyczne (chef) i niematenalnego „sobowtóra ” (ka), 
który zamieszkuje wnętrze naszego ciała 1 który łączy się ba (duszą-ser- 
cem), oprócz tego zaś posiadamy duszę duchową (ach), która jest nie- 
śmiertelna”. Po drugie, motyw obalonego króla, który padł ofiarą 
nikczemności i nienawiści Seta, a więc temat zbrukanej niewinności i ha- 
niebnych oskarżeń (dotyczących sfery seksualnej, grzechu kazirodztwa), 
a następnie sądu i oczyszczenia z zarzutów. W kolejnym wariancie tego 
mitu, przytaczanym przez Plutarcha, istotną rolę w przywróceniu do życia 
zmarłego Ozyrysa odgrywa kobieta, jego siostra Izyda, która odnalazła 
I połączyła wszystkie (z wyjątkiem jednej) części ciała Ozyrysa, poćwiar- 
towanego wcześniej przez Seta. Izyda w mitologii egipskiej (podobnie jak 
A.L.P. u Joyce'a) jest ucieleśnieniem „zasady kobiecości” — jest zarówno 
opiekuńczą matką, samotnie wychowującą dziecko, wierną żoną (przez 
lata czciła pamięć po zmarłym Ozyrysie), jak i zmysłową kochanką. 


2 Feniks jest egipskim symbolem zmartwychwstania. Phoenix Park to miejsce upadku 
Earwickera, które musiało stać się również miejscem jego oczyszczenia i powtómych 
narodzin. 

3 Zob. J. Atherton, op.cit. s. 194-200. 

^ Zgodnie z wierzeniami Egipcjan, zmarły musiał być wyposażony we wszystko, co 
będzie mu potrzebne na tamtym świecie. 

% Zob. E.A. Wallis Budge, Ozyrys. Symbolika przejścia na drugą stronę, przeł. M. Kuż- 
niak, Poznań 1994, s. 84. 

% O ile jednak Ozyrys został uniewinniony przez Thota, о tyle rozprawa przeciw Far- 
wickerowi, której przewodzą Czterej Starcy, nie przynosi tak jednoznacznego roz- 
strzygnięcia, w obu wypadkach mamy wszak do czynienia z motywem upadłego króla, 
śmiercią, wędrówką dusz i zmartwychwstaniem. 
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Е.А. Wallis Budge, wybitny egiptolog, zwrócil uwage па zwiazek postaci 
Izydy z biblijnym wizerunkiem Dziewicy Man", 

Motyw rozrzuconych szczątków ciała, które zostały na powrót zgro- 
madzone, był wielokrotnie wykorzystywany przez Joyce'a: „in the quest 
of the tumptytumtoes” (3.20); „The whole bag of kits, falconplumes and 
jackboots incloted, is where you flang them that time. Your heart is in the 
system of the Shewolf and your crested head is in the tropic of Coprica- 
pron. Your feet are in the cloiseter of Virgo” (26.10-13). Śmierć nie jest tu 
kresem wszystkiego, nie kończy życia, ale zapowiada jego odnowienie, 
jest początkiem przemiany, obietnicą nowych narodzin, początkiem proce- 
su inicjacji. 

Widzimy więc, ze czas w powieści Joyce 'a nie jest czasem historycz- 
nym — zrywa bowiem z chronologią, lineamym porządkiem wydarzeń — 
ale mitycznym (kosmicznym), powtarzalnym i odnawialnym, pozbawio- 
nym początku i końca, pozwalającym na „odczucie wieczności” (choć nie 
„wiecznej teraźniejszości”), czasem, w którym każde wydarzenie może 
pojawić się powtórnie (choć w zmienionej formie). Na związek cyklicz- 
nej koncepcji czasu z pojęciem mitu zwróciła uwagę Margot Norris w eseju 
The Function of Mythic Repetition in 'Finnegans Wake’, podkreślając 
zarazem, iż mit jest opowieścią składającą się z wielu, wzajemnie sprzecz- 
nych, wariantów (np. liczne wersje wydarzenia w parku), które ze wzglę- 
du na naturę czasoprzestrzeni mitycznej muszą być rozpatrywane łącznie, 
stąd też konieczność odrzucenia zasady następstwa wydarzeń oraz po- 
rządku przyczynowo-skutkowego, a zarazem wymóg poszukiwania spój- 
ności na innym poziomie (motywów przewodnich lub logiki marzenia 
sennego)”. 


> Zob. E.A. Wallis Budge, Ozyrys. Symbolika przejścia na drugą stronę, Poznań 1994, 
s. 31. 

28 Można zauważyć pewną zbieżność między koncepcją Joyce'a a późniejszą teorią 
„czasu sakralnego”, przedstawioną przez Eliadego w książce Le Sacré et le profane 
(obszerne fragmenty w przekładzie Anny Tatarkiewicz w: M. Eliade, Sacrum, mit, 
historia, Warszawa 1970, s. 53-200). 

э Zob. M. Norris, The Function of Mythic Repetition in ‘Finnegans Wake’, „James Joyce 
Quarterly” 1974, vol. 11, nr 4. 


ROZDZIAL CZWARTY | | 
PLASZCZYZNA INTERTEKSTUALNA — SIEC ODNIESIEN 


Badając Finnegans Wake zwracali$my dotychczas uwagę na ogólną 
budowę dzieła, podstawowe schematy fabularne oraz strukturę narracyj- 
ną, która oparta została na cyklicznej wizji dziejów ludzkości wywiedzio- 
nej z Nauki nowej (oraz jej interpretacjach dokonanych przez Micheleta 
i Quineta)'. Ale powieść Joyce'a powstała — jak zauważa James Ather- 
ton w znakomitej pracy The Books at the Wake — przede wszystkim 
w oparciu o odniesienia do innych książek, jest bowiem dziełem na wskroś 
intertekstualnym, mozaiką cytatów, palimpsestem. Ale, choć ilość odnie- 
sień jest olbrzymia, nie znaczy to wszelako, iż dla zrozumienia Wake nie- 
zbędna jest wiedza na temat wszystkich tekstualnych źródeł, istnieje bowiem 
pewien korpus dzieł — sugerowany przez samego autora w listach do przy- 
jaciół oraz większość interpretatorów — którego znajomość w istotny spo- 
sób pozwala na uchwycenie kluczowych znaczeń utworu. 

Każda wypowiedź związana jest bowiem zarówno z wewnętrznym 
systemem dzieła, konkretnym „językiem”, jak i z tym, co znajduje się na 
zewnątrz niego, z szerokim kontekstem kulturowym, historycznym, arty- 
stycznym, nawiązując tym samym żywy dialog z tradycją, z wcześniejszy- 
mi tekstami. Widzimy więc, iż zrozumiałość książki Joyce'a w znacznym 
stopniu uwarunkowana jest przez naszą uprzednią wiedzę, która nie tylko 
pozwala na usytuowanie dzieła w określonej przestrzeni wypowiedzenio- 
wej, ale również na odniesienie jej do czegoś, co wobec niej pozornie ze- 
wnętrzne. Dlatego też tekst artystyczny może być postrzegany jako forma 
dialogu z innymi tekstami, jako dyskurs, który dokonuje przywłaszczenia 
„cudzego słowa, cudzego stylu, cudzej metody pisarskiej” — powiada Mi- 
chał Bachtin w Problemach poetyki Dostojewskiego”. Ale pamiętać 
musimy, że z jednej strony cytaty, które zawiera tekst, są anonimowe, 


' Na temat trójstronnej relacji między Joyce'em, Vikiem i Micheletem pisze A. Treip, 
Recycled Historians: Michelet on Vico in VI.B. 12, „A Finnegans Wake Circular” 1989, nr 4. 
? M. Васћип, Problemy poetyki Dostojewskiego, Warszawa 1970, s. 306. 
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zniekształcone, z drugiej zaś są nam dobrze znane, już czytane (stwierdza 
Roland Barthes)’. 

W Finnegans Wake zachodzi ów proces nieustannej transforma- 
cji wyjściowego materiału, który sprawia, że na przestrzeni całego dzieła 
odnajdujemy niemal wszystkie formy relacji intertekstualnych — trans- 
pozycje, cytaty, trawestacje, imitacje, stylizacje, pastisze, parodie, bur- 
leski itd.^, przy czym kluczowego znaczenia w przypadku książki 
Joyce'a nabiera fakt, iż mamy do czynienia z „„intertekstualnością obli- 
gatoryjna" dla każdego odbiorcy, z sytuacją, w której intentio operis 
poniekąd „wymusza” osadzenie tekstu w szerokim kontekście kultu- 
rowym. „Poprawne” rozumienie dzieła byłoby więc uwarunkowane 
kompetencją czytelnika, jego zdolnością do uchwycenia określonych 
zależności, a tym samym do „oswojenia” tekstu i przezwyciężenia dys- 
tansu. 

Andrć Topia pisze o dwóch sposobach analizy zależności intertekstu- 
alnych w powieści Joyce'a: 1) metodzie wertykalnej, w której badane są 
stosunki pokrewieństwa i analogii między tekstem pierwotnym a jego wtór- 
nym kontekstem (dostrzegamy jednak problematyczność tej relacji, gdyż 
autor „projektuje” szereg wzajemnie sprzecznych kontekstów, co utrudnia 
jednoznaczne przyporządkowanie); 2) metodzie horyzontalnej, w której 
zwraca się uwagę na brak ciągłości, na sposób łączenia poszczególnych 
elementów oraz rolę montażu i kolazu’. 

Nie zamierzam tu przedstawiać szczegółowej struktury zapożyczeń, 
ani tym bardziej klasyfikacji różnych odmian intertekstualności w dziele 
Joyce'a — takie przedsięwzięcie wymagałoby odrębnego studium — pra- 
gnę jedynie zwrócić uwagę na kilka podstawowych płaszczyzn odniesień, 
które tworzą strukturę Wake, a zarazem pozwalają na wstępne rozpozna- 
nie układu zależności: 


? Zob. J. Culler, Presupozycje i intertekstualność, „Pamiętnik Literacki” 1980, z. 3. 

4 Na temat różnych odmian intertekstualności zob. M. Głowiński, O intertekstualnosci, 
„Pamiętnik Literacki” 1984, z. 4, s. 75-100; H. Markiewicz, Literaturoznawstwo i jego 
sąsiedztwa, Warszawa 1989, s. 198-228; S. Balbus, /ntertekstualność a proces historycz- 
noliteracki, Krakow 1990; R. Nycz, Tekstowy świat, Warszawa 1993, s. 59-82. 

5 Zob. A. Topia, The Matrix and the Echo, (w:) Post-structuralist Joyce, red. D. Attridge, 
D. Ferrer, op.cit., s. 106-107. 

6 Głównym przewodnikiem po „Świecie aluzji literackich” jest dla mnie książka Jamesa 
Atherton, The Books at the Wake: A Study of Literary Allusions in James Joyce 5 'Finne- 
gans Wake’, London: Faber and Faber 1959. 
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1. Giambattista Vico — o jego koncepcji cykliczności oraz о ргу- 
macie mądrości poetyckiej mówiliśmy już wcześniej, pozostaje jedynie 
zwrócić uwagę na kilka innych elementów, które również odegrały istot- 
ną rolę w Wake. Po pierwsze, znaczenie kolejnych uderzeń gromu — 
jednego z kluczowych motywów przewodnich u Joyce'a — wywodzi się 
bezpośrednio od Vica: grzmot miał być pierwotnym językiem bogów, 
którzy porozumiewali się z ludźmi bez słów (,, The hundredlettered name 
again, last word of perfect language” [424.23-24]). Po drugie, rola ety- 
mologii w badaniach historycznych. Po trzecie, funkcja mitu, ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem kosmogonicznego mitu stworzenia. Samo 
nazwisko Vica pojawia się w tekście wielokrotnie (już w pierwszym zda- 
niu mamy „commodius vicus of recirculation” [3.02]), podobnie jak jego 
teoria cyklów (,,moves in vicous cicles” [134.16], „Teems of times and 
happy returns. Тһе seim anew. Ordovico or viricordo” [215.22-23], „The 
Vico road goes round and round to meet where the terms begin” [452.21- 
22]). James Atherton zwraca uwagę па pięć zasadniczych tez, które 
Joyce przejął od Vica: 1) historia rozumiana jest jako cykliczny proces, 
w którym powracają wszystkie sytuacje i postacie; 2) zdarzenia poja- 
wiające się w jednym cyklu mają swe odpowiedniki w pozostałych; 
3) postacie w każdym z cyklów powracają pod nowymi imionami; 4) 
każda cywilizacja ma własnego Jowisza; 5) Jowisz we wszystkich cy- 
klach popełnia zawsze ten sam pierworodny grzech, który jest równo- 
cześnie początkiem stworzenia”. 

2. Edgar Quinet — cytat z jego dzieła — pojawiający się w Wake 
zarówno w brzmieniu oryginalnym (281.04-13), jak 1 wersji zniekształco- 
nej (14.35-15.11 oraz 236.19-32)5 — pozwolił Joyce 'owi па zilustrowanie 
wizji dziejów ludzkości bez konieczności odwoływania się do Nauki no- 
wej. Autor Finnegans Wake odnalazł tu potwierdzenie założenia, że cała 
historia wszechświata może być wyprowadzona z najmniejszego elemen- 
tu składowego: wychodząc od pojedynczego człowieka i jego rodziny mo- 


7 Zob. J. Atherton, op.cit., s. 32. 

* Oto cytat z Quineta w polskim przekładzie (zob. R. Ellmann, James Joyce, s. 582): 
„Dziś, tak jak za czasów Pliniusza i Columelli, hiacynt miłuje даће, barwinek Ilirię, 
stokrotka ruiny Numancji i podczas gdy otaczające je miasta zmieniły władców i nazwy, 
gdy wiele z nich istnieć przestało, gdy cywilizacje ścierały się nawzajem i niszczyły, ich 
spokojne pokolenia przebyły wieki i dotrwały do naszych czasów, świeże i roześmiane, 
jak w dniach bitew”. 
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zemy opisać okolicę, w której żyje, miasto, kraj oraz jego historię”. Kon- 
cepcja Quineta pozostawała w zgodzie z wewnętrznym przekonaniem 
Joyce'a, że życie ludzkie jest jedynie powtarzalnym ciągiem typowych 
sytuacji i postaci”. 

3. Mikołaj z Kuzy — Joyce przejmuje ideę jedności przeciwieństw; 
„the coincidance of their contranes reamalgamerge in that indentity" (49.36) 
oraz odwołuje się do głównego dzieła Kuzańczyka De docta ignorantia, 
jak i samej postaci filozofa: ,,Micholas de Cusack” (49.33), „Cusanus... 
old Nicholas” (163.17). Znajdziemy również odniesienia do teorii compli- 
catio, zgodnie z którą każda najmniejsza rzecz zawiera w sobie całość: 
„Więc rzecz to jasna, że wszystko jest we wszystkim, a każda rzecz w każ- 
dej innej (...). W ten sposób każda rzecz przyjmuje wszystkie inne rzeczy, 
aby mogły w niej być nią kontrakcyjnie. Ponieważ cokolwiek, będąc kontr- 
akcją, nie może być wszystkim w akcie, tedy kontrahuje wszystko, by 
mogło być пит”!!. W filozofii Mikołaja z Kuzy Joyce odkrywa wizję wie- 
lowymiarowej rzeczywistości, w której istnieje wielość perspektyw, nie- 
skończona ilość punktów widzenia”. 

4. Giordano Bruno — Joyce powołuje się zarówno na ideę coinciden- 
tia oppositorum, jak i koncepcję Bruna, w myśl której zdarzenia 1 postaci 
opisywane w literaturze, przedstawiane w micie lub historii mają jednako- 
wą wartość — zarówno Hamlet, jak i książę Wellington posiadają ten sam 
status. Autor Wake odwołuje się też do przekonania Bruna, że wszechświat 
złożony jest z drobnych cząstek, które same w sobie stanowią jego odbicie. 
Stąd stwierdzenie Joyce'a, iż każde słowo Wake jest odzwierciedleniem 
całości systemu językowego, że każdy epizod zawiera w sobie wszystkie 
elementy dzieła. Na przestrzeni całej powieści znajdziemy ponad sto odnie- 
sień do nazwiska ,,Bruno” oraz licznych jego dziet'?: „Padre Don Bruno” 
(50.21), „Saint Bruno” czy „Bruno Nowlan" (152.11). Umberto Eco za- 
uważa, że poetyka powieści Joyce a stanowi odzwierciedlenie projektu Bruna 


? Na kluczową rolę cytatu z Quineta zwraca uwagę Clive Hart w Structure and Motif 
(rozdz. VIII pt. „Two Major Motifs”). 

10 Zob. R. Ellmann, James Joyce, s. 616. 

" Mikołaj z Kuzy, O oświeconej niewiedzy, przeł I. Kania, Kraków 1997, s. 135, 182. 

'2 Na znaczenie filozoficznych poglądów Mikołaja z Kuzy zwraca uwagę U. Eco w 
książce Poetyki Joyce a, s. 153-54. 

з W.Y. Tindall zauważył, że imiona bliźniaków (Tristopher 1 Hilary) z opowieści o 
Prankquean stanowią odniesienie do myśli przewodniej Bruna: /n tristita hilaris hilarita- 
te tristis, zob. A Reader 5 Guide to Finnegans Wake , s. 86. 
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przedstawionego w Libri phisicorum Aristotelis explanati: „Odkryjesz 
w sobie, że uczyniłeś te postępy, jeśli wychodząc od bezładnej mnogości, 
będziesz w stanie osiągnąć klarowną jedność, wychodząc od części bez- 
kształtnych i rozlicznych, zdołasz dopasować do siebie wszystko, co miało 
forme i jedność”'*. Widzimy więc, że u Bruna pragnienie jedności odgrywa 
większą rolę niż opozycje przeciwieństw. Na znaczenie filozofii Bruna w kon- 
tekście całości Wake zwracał uwagę sam Joyce, pisząc w liście do Harriet 
Shaw Weaver, iż: „Jego filozofia to coś w rodzaju dualizmu, każda siła w na- 
turze musi — chcąc się zrealizować — wytworzyć swoje przeciwieństwo, 
przeciwieństwa zaś przyciągają sie ?. Wykorzystując teorie Bruna, Joyce 
usiłował podważyć ideę stabilnego i jednorodnego wszechswiata’®. 

5. Zygmunt Freud, Carl Gustav Jung — choć sam Joyce wyrażał 
się z wielką niechęcią na temat psychoanalizy, to jednakże koncepcja pra- 
cy marzenia sennego Freuda oraz teoria nieświadomości zbiorowej i ar- 
chetypów Junga odegrały zasadniczą rolę zarówno w tworzeniu „języka 
nocy”, jak i struktury narracyjnej całego utworu, gdyż Finnegans Wake 
to przecież ,,an intrepidation of our dreams which we foregot at wiking” 
(338.29-30). Joyce wielokrotnie odnosił się do psychoanalizy (najczęściej 
w żartobliwym kontekście) oraz jej twórców: ,,freudzay” (337.07), „fraud” 
(573.25), „You have homosexual catheis of empathy between narcissism 
of the expert and steatopygic invertedness. Get yourself psychoanolised! 
(...) Гсап psoakoonaloose myself any time I want (the fog follow you all?) 
without your interferences or any other pigeonstealer” (522.30-36), „they 
were yung and easy freudened” (115.22-23), do Psychopatologii zycia 
codziennego – „freudful mistake" (411.35-36), kluczowych pojęć - ,,libi- 
do" (417.17), „sobsconscious” (377.28), ,, Treamplasurin" (370.18) itd.” 


“С. Bruno, Libri phisicorum Aristotelis explanati. Opera Latina III, cyt. za: U. Eco, 
Poetyki Joyce 'a, s. 151. 

5 J, Joyce, Listy, t. 2, s. 139. 

“үу Finnegans Wake można znaleźć szereg odniesień do innych filozofów: sw. Augusty- 
па („Ecclectiastes of Hippo” [38.28]), św. Tomasza z Akwinu (,,tumass equinous" [93.09]). 
Berkeleya (,,Bussup Bulkeley” [435.10]), Kartezjusza (,,Cartesian sprong” [301.25]), 
Machiavellego (,,Macchevuole!” [89.06-07]), Hegla (,,hallhagal" [107.36]), Spinozy (,,spi- 
nooze" [414.16]), Schopenhauera (,,Schoppinhour" [414.33] czy Kierkegaarda (,,kerke- 
gaard” [246.01 ]). 

" Na temat wpływu psychoanalizy na twórczość Joyce'a pisali m.in. $. Brivic, Joyce 
Between Freud and Jung, New York 1980, czy S.S. Friedman (red.), Joyce: The Return oj 
the Repressed, Ithaca: Comell University Press 1993. 
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6. Morton Prince — psycholog i neurolog dzialajacy па przelomie 
wieków, autor pracy na temat rozdwojenia jazni pt. Dissociation of 
Personality, opublikowanej w 1904 roku. Prince opisał kliniczny przy- 
padek schizofrenii na przykładzie pacjentki, zwanej przez niego ,,Miss 
Christine L. Beauchamp”. Jej podświadome „ja” zidentyfikowane zo- 
stało przez amerykańskiego psychiatrę jako „Sally”. Sally odgrywa zna- 
czącą rolę w Finnegans Wake — jako „lustrzane odbicie” Issy. Panna 
Beauchamp prowadziła również obszerną korespondencję ze swym so- 
bowtórem, na której wzorowany był słynny list — kluczowy motyw prze- 
wodni książki Joyce'a — wysłany przez nieznajomą osobę z Bostonu, 
a dotyczący istotnych wydarzeń rozgrywających się w świecie Wake. 
Imię Christine pojawia się w powieści Joyce 'a kilkakrotnie (m.in. „With 
best from-cinder Christinette” [280.21]), podobnie jak odniesienia do 
Mortona Prince'a („рппсе ... the тогі” [460.12]). Książka Dissocia- 
Поп of Personality stanowiła jedno ze źródeł koncepcji „podmiotu po- 
dzielonego”. Większość informacji na temat zaburzeń psychicznych pada 
z ust córki Earwickerów, Issy, która wielokrotnie mówi na temat swej 
podzielonej tożsamości. 

7. James Hogg — autor książki Private Memoirs and Confessions 
of Justified Sinner, która opowiada o upadku człowieka (dusza główne- 
go bohatera zostaje opanowana przez diabła) — pojawia się motyw cienia, 
mrocznej strony naszej osobowości, wewnętrznego konfiktu. 

8. Lucien Lévy-Bruhl — francuski socjolog 1 etnolog, badacz społe- 
czeństw prymitywnych oraz twórca teorii mentalności prelogicznej, która 
odegrała zasadniczą rolę w Finnegans Wake. Joyce odwołuje się rów- 
nież do koncepcji człowieka pierwotnego, jego odmienności umysłowej 
oraz nieumiejętności liczenia (znał jedynie liczbę ,,1” i więcej niz ,,1"), co 
powiązane zostanie następnie z magiczną funkcją liczb wśród ludów pry- 
mitywnych. Bezpośrednie odniesienia do postaci francuskiego naukowca 
pojawią się na s. 150-151 — „Professor Levi-Brullo, F.D.”, „Professor 
Loewy-Bruller""*. 

9. Arthur Symons — autor pracy na temat francuskiego symbolizmu 
(The Symbolic Movement in Literature), która zapewne posłużyła Joy- 


'8 J, Atherton w The Books at the Wake zauważa, ze Joyce posiadał w swej prywatnej 
bibliotece dwie książki Lévy-Bruhla. 
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ce'owi jako źródło informacji na temat poetów francuskich, ich ekspery- 
mentów językowych, teorii korespondencji i synestezji ”. 

W oparciu o przedstawione powyżej źródła oraz kilka odniesień do 
innych tekstów (Kabała, Księga Zmarłych) James Atherton opracował 
ogólny schemat struktury Finnegans Wake, ze szczególnym uwzględnie- 
niem koncepcji przejętych przez Joyce'a od poszczególnych pisarzy, filo- 
zofów, etnologów. W ten sposób powstał ogólny szkielet zależności 
intertekstualnych, stanowiący punkt wyjścia dla dalszych analiz??: 


I. Struktura historii (Vico) 

a) historia rozumiana jest jako proces cykliczny — idea wiecznego po- 
wrotu, powtarzania tych samych typowych sytuacji 

b) zdarzenia występujące w jednym cyklu mają swe odpowiedniki w na- 
stępnych cyklach 

c) postacie zdanego cyklu pojawiają się we wszystkich pozostałych, choć 
pod zmienionymi imionami 


II. Struktura wszechświata (Vico, Bruno, Mikołaj z Kuzy) 

a) istnieje nieskończona liczba światów (Bruno) 

b) podobnie jak każdy atom obdarzony jest własnym życiem, tak każda 
litera w Wake posiada swą indywidualną tożsamość (Bruno) 

c) budowa każdego słowa odzwierciedla strukturę całości Wake (Bruno, 
Kabała) 

d) każde słowo jest z założenia wieloznaczne (Freud), istnieje naturalna 
skłonność do przechodzenia z jednego stanu w odmienny (Bruno) 

e) postacie, podobnie jak słowa, nie tylko przechodzą z jednej epoki do 
drugiej (Vico i Bruno), ale także zamieniają się osobowościami, co 
uwidacznia się szczególnie w kontekście opozycyjnych charakterów 
(Mikołaj z Kuzy) 


'9 David Hayman jest autorem dwutomowej pracy (Joyce et Mallarmé) poświęconej 
analizie wpływu poezji Mallarmego na twórczość Joyce'a. Na znaczenie prac Symonsa 
w kontekście Finnegans Wake zwraca również uwagę W.Y. Tindall w A Reader s Guide 
to ‘Finnegans Wake’, s. 110. Joyce zapoznał się z książką The Symbolist Movement 
już w 1900 roku, ćwicząc się wówczas w przekładach z francuskiego (m.in. poezji 
Verlaine’a). 

? Przedstawiony ponizej schemat zostal opisany przez Athertona, The Books at the 
Wake, op.cit., s. 52-54. 
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с) 
d) 


е) 


а) 


с) 


b) 
с) 


III. Liczba (Lévy-Bruhl, Mikołaj z Kuzy, Kabała) 

jedność i różnorodność są wzajemnie przeciwstawne, ale wszystko 
zmierza do połączenia się ze swym przeciwieństwem (Mikołaj z Kuzy) 
dualizm jest najbardziej charakterystyczną formą wielości, dlatego też 
dwa składniki całości reprezentują wszystkie jej odmiany (Lćvy-Bruhl) 
liczby posiadają magiczne właściwości, a nie znaczenie arytmetyczne 
(Kabała). Liczby od 1 do 12 związane są z poszczególnymi postaciami 
w Wake. Niektóre liczby obdarzone są specjalnymi właściwościami 
(np. 1132) 


IV. Teologia (Vico, Bruno, Księga Zmartych) 

odpowiedzialnym za popełnienie grzechu pierworodnego jest Bóg (wią- 
że się to z aktem stworzenia) 

„Każda cywilizacja posiada własnego Jowisza” (Vico) 

w każdym z cyklów Jowisz popełnia ten sam grzech pierworodny, na 
którym oparte zostało wszelkie stworzenie 


V. Styl (Symons, Mallarmé, teoria muzyki, Pound) 

każde słowo zostaje wypełnione znaczeniem do granic możliwości 
(Pound) 

celem języka jest zbliżenie się do muzyki (Pater) 

zastosowanie zasad kompozycji muzycznej w Wake — technika moty- 
wów przewodnich (Wagner), powieść polifoniczna 

jako że powieść jest całością, wszystkie jej składniki muszą być wza- 
jemnie powiązane 


VI. Język (Vico, Freud, symboliści) 

wszystko może zostać wyrażone w języku (Gautier) 

zgodnie z przyjętą uprzednio koncepcją historii Joyce wykorzystuje 
trzy formy językowe: dziedzinę czynności symbolicznych, czyli język 
gestów (Vico, Jousse), heraldykę (Vico) oraz mowę ludzką (która za- 
czyna się od jąkania) 

jąkanie się odzwierciedla poczucie winy (Freud, Carroll) 

grzmot, związany z jąkaniem się, również wskazuje na poczucie winy 
jeśli słowa są odzwierciedleniem struktury dzieła, to zawierają w 50- 
bie również obraz struktury historii 
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VII. Przestrzen — Czas?! 
a) teoria względności (Einstein) — „theorics of Winestein” (149.28) 
b) geometrie nieeuklidesowe (Riemann, Łobaczewski) 
c) idea wzajemnej zależności czasu i przestrzeni w muzyce (Wagner) 
d) nowa filozofia czasu (Bergson) — „the sophology of Bichson" (149.20) 


Przedstawiony powyżej schemat odniesień do dzieł literackich czy fi- 
lozoficznych w żadnym razie nie wyczerpuje intertekstualnej płaszczyzny 
Finnegans Wake, stanowiąc raczej wierzchołek góry lodowej, której kształt 
stopniowo odsłania się przed nami. Spośród wybitnych postaci świata lite- 
ratury i sztuki istotną rolę w kontekście Wake odgrywa przynajmniej ośmiu 
twórców: Dante, Goethe, Swift, Carroll, Ibsen, Szekspir i Boucicault oraz 
Ryszard Wagner”. 

1. Dante Alighieri — szczególne znaczenie dla Joyce'a posiada pieśń 
piąta z pierwszej części Boskiej komedii (czyli „Piekła ), która opiewa 
tragiczną miłość Franceski da Rimini do Paola Malatesty. Słynni kochan- 
kowie posłużyli twórcy Wake jako kolejne nawiązanie do motywów prze- 
wodnich całej powieści: zdrady, niewierności, grzechu, „trójkąta 
małżeńskiego”, miłości występnej (mit Tristana i Izoldy, Diarmaita i Gra- 
inne, Lancelota i Ginewry)?. Joyce wielokrotnie przytacza cytaty z Bo- 
skiej komedii (w zniekształconej postaci): ,,lamoor that of gentle breast 
гаће is intaken" (292.01-02)?*, „And that’s what your doctor knows” 


2 Choć James Atherton nie znajduje odniesień literackich do problematyki czasu i prze- 
strzeni, to w świetle późniejszych badań można z całą pewnością wskazać przynaj- 
mniej na niektóre z nich. 

2 Warto zwrócić uwagę na szereg odniesień do licznych postaci świata literatury i ich dzieł: 
Johna Miltona (,,milltown” (71.07]), Chaucera (,,Chacer” (245.35]), Daniela Defoe (,,the 
foe" [ 316.24]), Charlesa Dickensa (,,duckings” [177.35]) i jego książek (434.28, 106.20), 
lorda Byrona (;,Воутип” [465.17]), Arthura Conan Doyle'a („Conan Boyles” [617.14)), 
braci Grimm („the grimm grimm tale” [335.05]), Marcela Prousta (,,Prost" [424.09]), T.S. 
Eliota i Ziemi jałowej (62.11, 305.23, 335.12), Ezry Pounda (309.22, 566.01), Alfreda 
Tennysona (,,Tuonisonian" [48.23] i Szarży lekkiej brygady (159.32, 349.10), Wyndham 
Lewisa i Time and Western Man („Spice and Westend Woman" [292.06]). 

? Jak głosi legenda, Francesca, żona Gianciotta Malatesty, zakochała się w bracie męża, 
Paolu. Złapani na gorącym uczynku, zostali zgładzeni przez zazdrosnego małżonka. 

24 W polskim przekładzie pieśni piątej pierwszy cytat brzmi następująco: „Miłość, co 
łatwo serc zacnych się chwyta”, drugi zaś różni się nieco od wersji oryginalnej (,,e cio sa 
il tuo dottore"): „I mistrz powiada o tym w swej powieści” (Boska komedia, tłum. 
E. Porębowicz, Wrocław 1986, s. 34, 35). 
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(269.25-26), badz odnosi sie do nich: ,,Look at this passage about Galilleot- 
to" (251.25)*, rozsiewając również liczne aluzje do samej postaci Dante- 
go: „Dantellising” (251.23), ,,Dounty" (539.05), „Seudodanto!” (47.19)*. 

2. Johann Wolfgang Goethe — Joyce odwołuje się przede wszyst- 
kim do postaci Fausta jako przykładu człowieka o podzielonej osobowości: 
„Не spud in his faust (axin)” (83.29-30), „I was cleansing my fausties. So 
was he" (252.01-02), „how faust of all and on segund thoughts" (288.08- 
09), „from the faust to the lost” (356.01). Kolejnym punktem odniesienia 
jest idylla Herman i Dorota (1798) oraz wariacje na temat nazwiska 
Goethego: „Gouty” (539.05) czy „Goatheye” (344.05). 

3. Jonathan Swift — występuje nie tylko jako autor Podróży Guliwe- 
ra, ale przede wszystkim jako eksperymentator, twórca „języka prywat- 
nego”, autor Journal to Stella (słowo „pepette”, które w różnych 
wariantach pojawia się na przestrzeni całego dzieła, stanowi odniesienie 
do kryptonimu ,,Ppt", którym Swift określał ukochaną Stellę). Osoba Swif- 
ta posłużyła Joyce'owi zarówno jako wzór dla postaci Earwickera (star- 
szy człowiek zakochany w młodej dziewczynie), jak i Shema (jako pisarz 
і właściciel sklepu tekstylnego), a nawet Shauna”. Swift jest więc kolej- 
nym przykładem rozszczepienia tożsamości, na co wskazuje Joyce już na 
pierwszej stronie Wake: ,,twone nathandjoe” (3.12), a zarazem głównym 
ucieleśnieniem figury Ojca. Atherton zwraca uwagę na kilkadziesiąt wa- 
riantów pisowni imienia i nazwiska wybitnego pisarza: począwszy od ,, Swift” 
(294.16) przez „Swipht” (303.06) po „Schipps” (146.12). W Wake znaj- 
dziemy również szereg odniesień do różnych utworów Swifta: A Tale of 
a Tub („tete in a tub” [4.21], „That's what you may call a tale of a tub” 
[212.22], „The toil of his tubb” [354.36], „the tell of the tud" [423.04]), 
Podróży Guliwera (,,gullible’s travels" [173.03], ,,Gollovar'’s Troubles" 
[294.18], „Bollivar's troubles" [453.14]), Prediction for the Year 1706 
oraz liczne cytaty (oczywiście zniekształcone) z jego dzieł: „houhnhymn 
songtoms" (15.13), „unskimmed sooit and yahoort, hamman” (205.30), 
„truemen like yahoomen" (553.32-33)%. Jonathan Swift bardzo często 


5 Jak zauważa Atherton, Paolo i Francesca zakochali się w sobie podczas czytania dzieła 
Galleotta. 

26 Warto zwrócić uwagę na ciekawą książkę Mary Reynolds Joyce and Dante: The Sha- 
ping Imagination, Princeton: Princeton University Press 1981. 

27 Zob. J. Atherton, s. 115. 

28 Wszystkie trzy cytaty odnoszą się do Podróży Guliwera. 
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laczony jest przez Joyce’a 2 innym angielskim pisarzem Lawrence’em 
Sterne em, а choć powody owego związku są dość niejasne”, wszelako 
jego cel wydaje się być jednoznaczny — zwrócenie uwagi na dwoistość 
osobowości, na motyw sobowtóra, temat lustrzanego odbicia: „sternely... 
swiftly” (4.21,23), „swift to mate errthors, ster to checkself" (36.35), ,,swi- 
ftly sterneward” (256.14), „a stern poise for a swift pounce” (282.07), 
„this 1s Starn, this 15 Swipht” (303.06). 

4. Lewis Carroll — z pewnością jeden z głównych prekursorów ling- 
wistycznych eksperymentów Joyce'a: szukając źródeł specyficznego ję- 
zyka powinniśmy jednak sięgnąć nie tylko do Przygód Alicji w Krainie 
Czarów, ale przede wszystkim do przedmowy do Sylwii i Bruna, w któ- 
rej znajdziemy szereg uwag na temat logiki marzeń sennych, struktury 
osobowości, sposobu przechodzenia jednych postaci w drugie, łączenia 
przeciwstawnych aspektów osobowości (co ma istotne znaczenie w kon- 
tekście postaci Butta i Taffa czy Toma i Tima). Ale w istocie to Alicja — 
powiada Maciej Słomczyński — „jest drugim, obok Finnegans Wake Joy- 
ce’a, arcydziełem, którego myślą przewodnią jest analiza umysłu ludzkie- 
go pogrążonego we Sne H Carroll — bodaj jako pierwszy — zwrócił uwagę 
na możliwości manipulowania słowami, na sztuczki językowe, kalambury, 
słowa-walizki, anagramy, które prowadzą do przekształcenia struktury ję- 
zyka, do przekroczenia jego granic (wyrazy, wyrwane z pierwotnego kon- 
tekstu, pozbawione zostały z góry przypisanych im znaczeń)”'. Kluczowy 
motyw przewodni Wake — upadek Finnegana — przeniesiony został z dru- 
giej części przygód Alicji, w której mamy opowieść o Humpty Dumptym 
(„Humpty Dumpty na murze siadł i Humpty Dumpty z muru spad?”)*, 


? Atherton sugeruje, iż być może przyczyną, dla której Joyce łączy obie postaci, jest 
recenzja, jaką napisał Herbert George Wells z książki Portret artysty z czasów młodości, 
w której porównuje młodego irlandzkiego pisarza do Swifta i Sterne 'a. Zob. J. Atherton, 
s. 123. 

% Z przedmowy tłumacza do Przygód Alicji w Krainie Czarów, przeł. M. Słomczyński, 
Warszawa 1975, s. 5. 

?! Szczególną rolę w kontekście języka Finnegans Wake odgrywa poemat ,,Dzabersmok", 
wraz z jego interpretacją przedstawioną Alicji przez Humpty Dumpty'ego. („Było 
smaszno, a jaszmije smukwijnie Swidrokretnie na zegwniku wężały”.) Zob. O tym, co 
Alicja odkryła po drugiej stronie lustra, przeł. M. Słomczyński, Warszawa 1975, s. 226- 
231. 

32 Zob. O tym, со Alicja odkryła po drugiej stronie lustra, Warszawa 1975, s. 219 (szcze- 
gólnie rozdział szósty pt. „Humpty Dumpty”). 
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z ta wszak różnicą, ze Joyce - zgodnie z cykliczną koncepcją czasu — 
przedstawia wizję ponownego złączenia rozbitych fragmentów Wielkiego 
Jaja. „Humps when you hised us and dumps, when you doused us!” 
(624.13-14). Ilość odniesień do tytułowej postaci Przygód Alicji jest ol- 
brzymia, także z tej przyczyny, iż bohaterka Carrolla łączy się u Joyce'a z 
postaciami Issy 1 Sally: „Secilas through their laughing classes” (526.35- 
36), „Alicious, twinstreams, twinestraines, through alluring glass or alas in 
jumboland?” (528.17-18)*, „Though Wonderlawn's lost us for ever. Alis, 
alas, she broke the glass! Liddell” (270.19-20)*. W Wake znajdziemy 
również odniesienia do samego Carrolla: „loose carollaries" (294.07), „old 
Dadgerson’s dodges” (374.01-02)°°. 

5. Henrik Ibsen — norweski dramaturg byt dla mtodego Joyce’a 
wzorem pisarza, wybitnego twórcy?6, zaś tytułowy bohater Budownicze- 
go Solnessa (jednej z późniejszych sztuk Ibsena) posłużył Joyce owi jako 
model postaci Earwickera/Finnegana: „Bygmester Finnegan” (4.18), ,,so- 
leness (...) bigmaster!” (624.11), ,,masterbilker" (111.21). W obu przy- 
padkach mamy do czynienia z opowieścią o upadku mężczyzny, którego 
przyczyną była miłość do kobiety, z tą wszak różnicą, iż klęska Solnessa 
była ostateczna (Ibsenowski bohater umiera), podczas gdy z upadkiem 
Earwickera wiązała się zapowiedź jego zmartwychwstania’’; istotnym ry- 
sem osobowości obu postaci jest też pewna niemoc fizyczna, której sami 
nie są w stanie przezwyciężyć (starzejący się Solness lęka się wspinaczki 
na wysokie rusztowania, zaś Earwicker cierpi na impotencję). Joyce przy- 
tacza w Wake tytuły wielu sztuk Ibsena: bądź to w brzmieniu oryginalnym 
(m.in. Peer Gynt, Hedda Gabler, Rosmersholm), bądź też zniekształco- 


3 Bez trudu można tu dostrzec zniekształcone tytuły książek Carrolla: Alice 5 Adventures 
in Wonderland oraz Through the Looking Glass. 

я Liddel" brzmiało nazwisko rzeczywistej Alicji, która była inspiracją dla książek Car- 
rolla. 

35 Lewis Carroll naprawdę nazywał sie Charles L. Dodgson. 

36 O wpływie twórczości Ibsena na Joyce'a obszernie pisał Ellmann w biografii Joyce'a. 
Postać norweskiego dramaturga pojawiła się już w młodzieńczym Stefanie bohaterze. W 
styczniu 1900 roku Joyce wygłosił odczyt pt. Dramat i życie, w którym poczesne 
miejsce zajmowała analiza twórczości Ibsena, wkrótce potem rozpoczął naukę języka 
norweskiego, by móc czytać dramaty Ibsena w oryginale. 

3? Należy dodać, że różnica między sztuką Ibsena a powieścią Joyce'a tkwi również w 
odmiennej wizji kobiecości — o ile przyczyną śmierci Solnessa była pycha kobiety, o tyle 
w przypadku Earwickera to kobieta stata się źródłem odrodzenia. 
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пут (,,weibduck" [138.34], „wily geeses" [233.12] — to odniesienia do 
Dzikiej kaczki). 

6. William Szekspir — zainteresowanie twórczo$cia Szekspira siega 
jeszcze czasów studenckich, kiedy to Joyce napisał esej na temat błędów 
dramaturgicznych w Makbecie** oraz sformułował teorię dotyczącą Ham- 
leta, którą później przedstawił w Ulissesie?. Od samego początku pod- 
kreślał również wyższość Ibsena nad Szekspirem, choć to właśnie 
bohaterowie Szekspirowskich dramatów posłużą mu za wzorzec dla licz- 
nych postaci z Finnegans Wake: Earwicker utożsamiany jest ze zdradzo- 
nymi 1 upadłymi władcami (król Lear, Ryszard III, Juliusz Cezar, Prospero, 
król Hamlet), Anna Livia posiada zarówno cechy Kordelii, jak i Gertrudy, 
Shem związany jest z postaciami księcia Hamleta, Jagona, Makbeta, Ka- 
libana, jego brat Shaun — z Antoniuszem, Otellem, Makdufem, Ferdynan- 
dem, księciem Henrykiem, zaś ich siostra Issy utożsamiana jest z Mirandą, 
Kleopatra, Ofelia, Julią, Desdemona i Anna Page. Na przestrzeni całego 
dzieła spotykamy się z licznymi odniesieniami do sztuk Szekspira: Miarka 
za miarkę („measures for Messieurs" [336.05]), Sen nocy letniej (Miss 
Somer’s nice dream” [502.09]), Wiele hałasu o nic („McAdoo about 
nothing” [227.33-34]), Dwaj panowie z Werony („two genitalmen of 
Veruno" [569.31]), Koriolan („the coriolano" [228.11]), Makbet (,,Mac- 
Beth” [290.06]), Cymbelin (,,symbellically” [292.25]), Ryszard III (,,Re- 
acher the Thaurd” [319.20]). Równie często Joyce wymienia nazwisko 
wielkiego dramaturga (oczywiście w zniekształconej formie): ,,Shikespo- 
wer” (47.19), „shaggspick (...) shakhisbeard” (177.31), „Scheekspair” 
(191.02), ,, Cheekspeer" (257.20), „Great Shapesphere” (295.04), „Shop- 
keeper” (539.05)“. 

7. Dion Boucicault — 2 pewno$cia najmniej znany зрозгод wymie- 
nionych powyżej autorów, choć niesłychanie istotny w kontekście ,,struk- 
tury zapożyczeń Wake — z jego sztuki Joyce przejmuje bowiem postać 
Seana Listonosza (Sean the Post, który przekształci się później w Shau- 


38 Zob. S. Joyce, Stróż brata mego, przeł. M. Słomczyński, Warszawa: PIW 1971, 
s. 101-102. 

9 Szekspir (jako stary król Hamlet) zdradzany jest przez Annę Hathaway (Gertrude) 2 
jego bratem (Klaudiuszem). Zob. R. Ellmann, James Joyce, s. 143. 

* Wątki szekspirowskie w twórczości Joyce'a szczegółowo analizuje Vincent John Cheng 
w książce Shakespeare and Joyce: A Study of ‘Finnegans Wake’, University Park: Penn- 
sylvania State University Press 1984. 
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na). Joyce wykorzystuje rowniez kluczowy motyw dramatu Arrah-na- 
Pogue (Nora-od-pocałunku), związany z pocałunkiem, w którym tytu- 
łowa bohaterka przesyła wiadomość ukochanemu mężczyźnie, wielokrotnie 
odnosi się również do samego tytułu: ,,аггаһ of the lacessive poghue” (68.12), 
„arrah! (...) Poghue!” (376.19-21), „in the good old bygone days of Dion 
Boucicault, the elder, in the Arrah-na-pogue” (385.02-04), „Arrah of the 
passkeys" (460.02). 

8. Ryszard Wagner — teoria dramatu muzycznego odegrała niesły- 
chanie istotną rolę w procesie powstawania Finnegans Wake. Wpływ 
Wagnera widoczny jest przede wszystkim w Joyce 'owskiej koncepcji 
„motywów przewodnich”, które miały być ogniwem nadającym spójność 
całemu dziełu, bliskie Joyce’owi było też z pewnością spojrzenie na histo- 
пе1 dzieje ludzkości poprzez pryzmat mitologii, stąd też liczne odniesienia 
do czterech części Pierścienia Nibelunga: „rhaincold” (578.23), ,,valky- 
пеппе” (220.05-06), ,,Siegfield” (106.12), „dirmmering dunes and gloame- 
ring glades” (14.30-31), oraz niektórych postaci z Wagnerowskiej tetralogii: 
Wotana (55.08-09, 134.33, 565.05), Alberyka (202.20, 539.30), Siegmun- 
da i Sieglindy (436.14-16), Brunhildy (13.26-27, 246.32), Hagena (98.30, 
201.35-36, 352.25), Gunthera (257.14, 376.18), cór Renu (98.32-33, 197.26). 
Joyce bardzo często przywołuje fragmenty tekstu Pierścienia (w znie- 
kształconej formie): „round е'ег a wiege ne'er a waage" (98.32-33) po- 
chodzi z pierwszej sceny Złota Renu, ,,As he set off with his father’s 
sword" (152.31) — z pierwszego aktu Walkirii, „Oh backed von dem zug!” 
(249.20) — z ostatniej sceny Zmierzchu bogów. Wielokrotnie też wspomi- 
nane jest w Wake nazwisko niemieckiego kompozytora: „wagoner” 
(230.12), „waggy” (301.15), „wagoners” (540.24), „voguener” (577.13), 
oraz tytuły innych jego dzieł*'. 

9. Biblia — James Joyce, wychowany w rodzinie katolickiej 1 przez 
kilkanaście lat kształcony w szkołach jezuickich, posiadał bardzo dobrą 
znajomość Pisma Świętego, choć jego stosunek do religii był niesłycha- 
nie złożony (co widać zarówno w Portrecie artysty z czasów młodo- 
Sci, jak i Ulissesie) — z jednej strony naznaczony wrogością wobec 
doktryny Kościoła, z drugiej zaś „chorobliwą” fascynacją tym, co wcze- 


41 Szczegółowe wyliczenie wszystkich odniesień do Wagnera sporządzili M.J.C. Hodgart 
1 Rut Bauerle w książce Joyce 5 Grand Operaroar, Urbana 1997, s. 269-277, zaś znako- 
mitą analizę wpływu Wagnera na twórczość Joyce'a można znaleźć w pracy T. Martina, 
Joyce and Wagner, Cambridge 1991. 
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śniej odrzucił: „formą”, obrzędowością i liturgia katolicką”. Juz na pierw- 
szych stronach Finnegans Wake możemy zauważyć obecność odnie- 
sień do Starego Testamentu: pojawiają się Adam i Ewa (3.01), Izaak 
(3.11), Zuzanna i Estera (3.12), arka Noego, a przede wszystkim motyw 
upadku i grzechu pierworodnego (3.15-18, 5.13-14). Joyce przywołuje 
tytuły licznych ksiąg Pisma Świętego — „Helveticus, (...) deuteronomy, 
(...) guenneses, (...) exodus, (...) pentschanjeuchy” (4.21-25)* — oraz 
odwołuje się do kluczowych ,,wydarzen” biblijnych: stworzenia świata 
(29.13-15), wygnania 2 raju, historii Arbahama i Izaaka, opowieści o No- 
em i potopie (244-245), sporu o pierworództwo między Jakubem a Eza- 
wem (21.17-18), budowy wieży Babel (118.18), imion czterech 
ewangelistów (245.29), zdrady Judasza, śmierci i zmartwychwstania 
Chrystusa (III.2, 593.02). Bohaterowie Finnegans Wake utożsamiani 
są z różnymi postaciami biblijnymi: Earwicker jest zarówno Abrahamem, 
Izaakiem, Noem, Mojżeszem, jak i samym Bogiem, Anna Livia kojarzo- 
na jest z żoną Abrahama, Jakuba, Lota lub Noego, ich synowie Shem 
i Shaun odpowiednio z Капет i Ablem, Jakubem i Ezawem, Chamem 
1 Jafetem, zaś córka Issy związana jest z postaciami Zuzanny, Estery, 
Saby czy Marii Magdaleny“. 

10. Księga z Kells — poszukując punktu odniesienia dla swych eks- 
perymentów językowych, Joyce sięga nie tylko do Carrolla czy logiki ma- 
rzeń sennych, ale i do średniowiecznego rękopisu, sporządzonego przez 
mnichów irlandzkich, który zawiera cztery Ewangelie wraz z komentarza- 
mi. Zamysł kompozycyjny Księgi z Kells jest zarówno wyrazem „„szaleń- 


42 Zob. W.Y. Tindall, James Joyce: His Way of Interpreting the Modern World, New York 
1950; R. Ellmann, James Joyce, Warszawa 1984. 

4 James Atherton sporządził wykaz tytułów wszystkich ksiąg Starego i Nowego Testa- 
mentu wymienionych w Finnegans Wake. Zob. The Books at the Wake, op.cit., s. 180. 

4 W 1996 roku ukazała się książka Harry'ego Burrella Narrative Design in ‘Finnegans 
Wake’ (University of Florida Press), w której autor analizował związki między opowie- 
ściami biblijnymi (ze szczególnym uwzględnieniem „Księgi Rodzaju”) a strukturą narra- 
cyjną powieści Joyce'a, warto również sięgnąć do wydanej przed laty pracy Virginii 
Moseley Joyce and the Bible, Dekalb: Northem Illinois University Press 1961. 

4 Jeden z najcenniejszych zabytków kultury celtyckej, powstały zapewne w VIII lub 
IX wieku n.e., przechowywany w Trinity College w Dublinie. Joyce odnosi się do 
wydania Księgi z Kells z 1920 roku, które opatrzone zostało komentarzami Sullivana. 
Joyce wysłał egzemplarz Księgi swej przyjaciółce Нагпе( Shaw Weaver na gwiazdkę 
1922 roku, a więc tuż przed przystąpieniem do pracy nad Wake. 
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czej wyobraźni” autorów, jak 1 niezwykłej, pełnej skupienia precyzji. Na 
kolejnych kartach odnajdujemy fragmenty tekstu Pisma Świętego, bo- 
gato ilustrowane, pełne niezwykłych ozdobników, wspaniałej ornamen- 
tyki, która sprawia, że pod zawiłymi wzorami graficznymi znika struktura 
dzieła. Kluczowy rozdział Księgi I Wake — poświęcony interpretacji 
listu (1.5) — powstał w oparciu o nawiązania do Księgi z Kells: „the 
tenebrous Tunc page of the Book of Kells” (122.22), która stała się 
zapowiedzią kresu realizmu, a zarazem narodzin estetyki „nadmiaru” 
czy groteski: „the toomuchness, the fartoomanyness of all those four- 
legged ems” (122.36-123.01). Lektura tekstu inspirowanego stroną 
Типс wymagać będzie od czytelnika wypracowania nowych strategii 
interpretacyjnych: 

„That s the point of eschatology our book of kills reaches for now in 
soandso many counterpoint words. What can t be coded can be decorded 
if an ear aye sieze what no eye ere grieved for. Now, the doctrine obtains, 
we have occasioning cause causing effects and affects occasionally re- 
causing altereffects. Or I will let me take it upon mysef to suggest to twist 
the penman tale posterwise" (482.33-483.03)'6. 

Umberto Eco, w sposób niestychanie trafny, uchwycil zasadniczy — 

w konteście Finnegans Wake — aspekt Księgi z Kells: „Stronica nie 
zamiera, kiedy odkrywa ją czyjeś spojrzenie; wydaje się, że zaczyna żyć 
własnym życiem, czytelnik nie potrafi znaleźć jakiegoś punktu odniesienia. 
Zatraca się granica pomiędzy zwierzęciem, spiralą, plecionką: wszystko 
miesza się ze wszystkim, lecz mimo to w tle rodzą się figury czy aluzje 
figur, a karta opowiada pewną historię, tyle że jest ona niepojęta, niereal- 
na, abstrakcyjna, a na dodatek baśniowa, stworzona z postaci o wielu twa- 
rzach, nieustannie zatracających tożsamość”. Ale choć Księga z Kells 
mogła służyć jako model strukturalny dla Finnegans Wake, to jednak sta- 
nowi tylko jeden z wielu możliwych kontekstów pozwalających na „oswo- 


46 Joyce wskazuje na akustyczno-wizualny wymiar dzieła, które powstało w oparciu o 
zasadę kontrapunktu (,,counterpoint words"). Podkreśla również fakt, iż klasyczne 
sposoby rozumienia i wyjaśniania znaczeń nie są w stanie uchwycić sensu dzieła, w 
którym panuje pomieszanie języków, konflikt sprzecznych głosów. Z drugiej strony, co 
warto podkreślić, fragment ten został zbudowany w oparciu o kontaminację znanych 
przysłów (m.in. „what can't be cured must be endured” czy „what the eye can’t see the 
heart can't grieve”). Zob. R. McHugh, Annotations to ‘Finnegans Wake’. 

41), Eco, Poetyki Joyce'a, s. 168. 
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jenie" owego dzieta, za$ sporzadzone ponizej tablice umozliwiaja jedynie 
wstępne rozpoznanie przestrzeni intertekstualnej^*. 

Musimy jednak pamiętać, że w przypadku książki Joyce'a nie mamy 
do czynienia z systemem, który pozwoliłby na uporządkowanie „struktury 
zapożyczeń”, narzucalby określoną interpretację, właściwe odczytanie 
tekstu, ale z „systemem ”, który akceptuje wieloznaczność i wielogłoso- 
wość każdej wypowiedzi, uznaje jej nieostateczność. Odmienne style — 
powiada Bachtin — nigdy nie powinny zmierzać do mówienia jednym gło- 
sem, ale raczej do stworzenia napięcia, wewnętrznego konfliktu. Nawet 
w obrębie pojedynczego słowa muszą zderzać się dwa głosy, gdyż „każda 
wypowiedź pełna jest ech i pogłosów innych wypowiedzi' 9, zaś odkry- 
wanie wzajemnych zależności polega „właśnie na odsłonięciu częściowo 
ukrytego życia cudzego słowa w nowym kontekście danego autora. Jeśli 
wpływ jest głęboki i płodny, mamy twórcze rozwinięcie cudzego (Ściśle — 
półcudzego) słowa w nowym kontekście i nowej sytuacji, a nie zewnętrz- 
ne naśladownictwo, zwykłą гергодиксје""!. 


4 Zob. s. 90-91. Ze względu na częstotliwość niektórych odniesień (np. do Biblii, Szeks- 
pira czy mitologii greckiej) ograniczam się wyłącznie do wskazania jednego z wielu 
możliwych źródeł w tekście Finnegans Wake. 

9 Zob. M. Bachtin, Problemy poetyki Dostojewskiego, op.cit., s. 379. 

°° M. Васћип, Problem gatunków mowy, (w:) tegoż, Estetyka twórczości słownej, przeł. 
D. Ulicka, Warszawa 1986, s. 390. 

*! M. Bachtin, Słowo w powieści, (w:) tegoż, Problemy literatury i estetyki, przeł. W. 
Grajewski, Warszawa 1982, s. 189. 
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ROZDZIAL PIATY 
ZASADY KOMPOZYCJI — STRUKTURA 
MOTYWÓW PRZEWODNICH 


Brak jedności fabularnej, a zarazem wyrazistej struktury narracyj- 
nej, rozumianej jako łańcuch zależności przyczynowo-skutkowych, frag- 
mentaryczność 1 epizodyczność dzieła zmuszają czytelnika Finnegans 
Wake do poszukiwania spójności na innym poziomie. Jeśli zgodzimy się, 
że wyróżnikiem „nowej powieści” nie jest „narracyjność” tekstu, lecz 
jego rytmiczność (zgodnie z sugestiami Edwarda M. Forstera czy Edwar- 
da K. Browna'), że zrozumienie sensu dzieła nie jest możliwe na pozio- 
mie „opowiadania” (narrative), wówczas punktem wyjścia może stać 
się koncepcja motywów przewodnich, fraz, typowych sytuacji, do któ- 
rych można wielokrotnie się odwoływać, a których powtarzanie ułatwi- 
łoby czytelnikowi poruszanie się po „nocnym labiryncie” słów, aluzji, 
cytatów i odniesień. Na rolę i znaczenie motywów przewodnich w kon- 
tekście powieści Joyce'a zwracali uwagę już w latach sześćdziesiątych 
Clive Hart w Structure and Motif in Finnegans Wake’ oraz William 
York Tindall w A Reader s Guide to ‘Finnegans Wake’. Obaj autorzy 
usiłowali pokazać, ze sieć wzajemnych powiązań oraz zależności mie- 
dzy powracającymi motywami książki nie jest czymś przypadkowym, 
ale jest raczej konsekwencją procesu, który przebiega na przestrzeni 
całego dzieła, że przemiana jednych motywów w drugie odbywa się z 
zadziwiającą logiką i precyzją. Wreszcie w ostatnich latach, za sprawą 
wydania rękopisów Joyce'a (z wcześniejszymi szkicami poszczególnych 
epizodów)”, badacze twórczości irlandzkiego pisarza zyskali możność 
wglądu w proces powstawania dzieła, co pozwoliło na wysunięcie hipo- 
tezy, że struktura motywów przewodnich była już obecna we wstępnym 
etapie prac nad Finnegans Wake (w 1923 roku)”. 


! Zob. Н. Markiewicz, Teorie powieści za granicą, op.cit., s. 458. 

? The James Joyce Archive, red. M. Groden, D. Hayman, D. Rose, New York 1978. 

3 Wydanie rękopisów Joyce'a w znaczący sposób wpłynęło na rozwój genetic studies, 
choć badania źródeł oraz procesu powstawania Wake rozpoczęły się na przełomie lat 
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Clive Hart definiuje motyw przewodni jako strukture, ktora wymu- 
sza określone użycie powtarzanej „frazy”, a tym samym sprawia, ze 
czytelnik jest w stanie rozpoznać układ zależności między poszczegól- 
nymi fragmentami. Zasadniczą funkcją motywów przewodnich byłoby 
więc budowanie pewnego systemu oczekiwań, którego obecność po- 
zwoliłaby na „oswojenie” dzieła”, 2 tym wszakże zastrzeżeniem, że ce- 
lem nie byłoby ani zaspokojenie oczekiwań odbiorcy, ani realizacja 
pewnych formalnych założeń (z czym spotykamy się np. w twórczości 
Robbe-Grilleta). Obecność motywów przewodnich widoczna jest już na 
„poziomie powierzchniowym” dzieła, w powtarzanych słowach, frazach, 
zdaniach czy obrazach („mishe mishe to tauftauf", stuliterowe wyrazy 
symbolizujące kolejne uderzenia gromu, aluzje do dzieł literackich, które 
tworzą kluczowy system odniesień) oraz w powracających wątkach 
fabularnych (np. rywalizacja między braćmi — Jakub i Ezaw, Shem 
1 Shaun, upadek „wielkiego człowieka” — śmierć i zmartwychwstanie 
Earwickera/Finnegana) i „miniopowieściach” (Jarl van Hoother i Prank- 
quean, Mookse i Gripes, Ondt i Gracehoper), które tworzą w pamięci 
czytelnika określoną płaszczyznę odniesień tematycznych. Wszelako 
zaznaczyć musimy, że ze względu na specyficzną strukturę czasoprze- 
strzenną Finnegans Wake, w której nie istnieje oddzielenie przeszłości, 
teraźniejszości i przyszłości, powracanie określonych motywów przewod- 
nich sprawia, iż powstaje przemożne wrażenie równoczesności wystę- 
powania wszystkich zdarzeń w Świecie przedstawionym dzieła, nieodparte 
przeświadczenie, że wszystko rozgrywa się w „wiecznej teraźniejszo- 
ści”, że „słowa przechodzą w słowa, ludzie – w ludzi, zdarzenia — w zda- 
rzenia”, jak zauważył Richard Ellmanné. 


pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. Warto wspomnieć o pionierskich pracach Davida 
Haymana (Joyce et Mallarme, 1956, oraz A First-Draft Version of ‘Finnegans Wake’, 
1963), Thomasa Connolly'ego (Scribbledehobble, 1961), Waltona Litza (The Art of Ja- 
mes Joyce, i Freda Higginsona (Anna Livia Plurabelle: The Making of the Chapter), a 
także specjalistycznym piśmie „А Wake Newslitter” (wydawanym od 1962 r. przez 
Fritza Senna i Clive'a Harta), w całości poświęconym książce Joyce'a. Pod koniec lat 70. 
rozpoczął się nowy etap w badaniach genetycznych za sprawą tzw.,,Szkoty francuskiej” 
(Hélène Cixous, Jacques Aubert, Claude Jacquet) oraz „szkoły z Madison" (D. Hayman 
I jego „uczniowie”). 
4 Zob. C. Hart, Structure and Motif..., s. 165. 
5 Na powyższy aspekt struktury powieści zwraca również uwagę Clive Hart, j.w., s. 173. 
ś R. Ellmann, James Joyce, s. 486. 


95 


Bernard Benstock w Јоусе-Арат s Wake zwrócił uwagę na jeszcze 
jeden istotny aspekt funkcjonowania motywów przewodnich. Otóż zauważył 
on, że z obecnością „struktury powtórzeń” mamy do czynienia nie tylko na 
płaszczyźnie narracyjnej, ale również na poziomie fonologicznym — Joyce 
buduje bowiem system językowy w oparciu o powracające głoski ,,5”, 
AT, D 1 „q”, Związane z poszczególnymi postaciami, a nawet tematami: 
1) „s” wskazuje po pierwsze na motyw uwodzicielek, kusicielek: „duo of 
druidesses" (271.04), „sosie sesthers” (3.12), ,,Nuvoletta in her lightdress, 
spunn of sisteen shimmers” (157.08), po drugie za$ na motyw oddawania 
moczu (co wiąże się 2 wykroczeniem Earwickera oraz opowieścią o Jarlu 
i Prankquean); 2) „I” kojarzone jest przede wszystkim z „zasadą kobieco- 
ści” — A.L.P., ale również z kobietami „demonicznymi” — „Lilith”; 3) „p” 
i „q” występują najczęściej łącznie, wskazują na obecność nadtonów ero- 
tycznych, związane są zmotywem dwóch dziewcząt podglądanych w parku 
oraz z osobą Prankquean; „queen of pranks” (68.22), „the parkside pranks 
of quality queens” (394.27-28). 

Swoistym wariantem „pracy motywicznej" jest struktura powtórzeń, 
związana z wielokrotnym wyliczaniem pewnych nazw, imion, słów, co 
wskazuje zarazem na klasyfikacyjną, a nawet „encyklopedyczną” obse- 
sję autora Wake. Katalogi i wyliczanki obecne są w każdym rozdziale: 
począwszy od odniesień do rozmaitych dzieł literackich, przez listę ksiąg 
Starego Testamentu czy sutr Koranu po nazwy setek rzek, hrabstw ir- 
landzkich, zabaw dziecięcych, a nawet części garderoby. Ów specyficzny 
aspekt motywów przewodnich służy, jak sądzi Bernard Benstock, podwój- 
nemu celowi: „powtórzeniu podstawowych tematów w zwięzłej formie, 
a zarazem sparodiowaniu tytułów piosenek, popularnych haseł, epitetów, 
klisz językowych i słów-kluczy””. Powtórzenie jednak nigdy nie oznacza 
prostego naśladownictwa — cały materiał motywiczny ulega bowiem wie- 
lokrotnemu przepracowaniu, czego przykładem może być zestawienie klu- 
czowych tematów związanych z Listem, sporządzone przez Clive’a Harta, 
czy parodystyczne odwołania do cytatu z Quineta*. 

David Hayman w książce The ‘Wake’ in Transit próbuje wykazać, 
że już na najwcześniejszym etapie powstawania Finnegans Wake można 
było dostrzec wyraźnie zarysowaną strukturę zależności, motywów prze- 


? B. Benstock, Joyce-Again s Wake, Seattle: University of Washington Press 1965, s. 190. 
8 Zob. C. Hart, Structure and Motif... (rozdz. VIII „Two Major Motifs”). 
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wodnich, koncepcję języka oraz poetyke przyszłego dzieła”, Główne punkty 
odniesienia, pozwalające na uchwycenie całości, były obecne już na sa- 
mym początku: w historii o Krawcu i Norweskim Kapitanie, o Buckleyu 
i Rosyjskim Generale, Rodericku O Connorze, a przede wszystkim w opo- 
wieści o Tristanie 1 Izoldzie. Choć nie znajdziemy w notatkach Joyce a 
żadnych wskazówek co do rozwoju fabuły, akcji Wake, koncepcji postaci 
ani nawet uwag na temat zasad kompozycji czy struktury językowej po- 
wieści, to jednak — jak dowiadujemy się z pracy Thomasa Connolly 'ego — 
podstawowy system odniesień do znanych legend (Tristan 1 Izolda), baśni 
(opowieści z 1001 nocy) czy mitów (celtyckich) był już ustalony, podobnie 
jak niektóre motywy przewodnie (związane ze śmiercią 1 zmartwychwsta- 
niem, jedzeniem i piciem, marzeniami sennymi)". Z kolei schemat obra- 
zujący proces powstawania Finnegans Wake, sporządzony przez Waltona 
Litza w The Art of James Joyce, pozwala na uchwycenie ewolucji po- 
szczególnych motywów przewodnich, a zarazem na zrozumienie zasadni- 
czej roli, jaką pełni „struktura odniesień” w kontekście całości dzieła". 


TWORZENIE WYDANIE 
1923 
10 marca: Joyce rozpoczyna prace 
nad Finnegans Wake od napisania 
„Króla Rodericka O Connora” 
(obecnie strony 380-382). 


Lipiec — sierpień: Joyce szkicuje „Тп- 
stana i Izoldę” (obecnie s. 384-386), 
„Św. Kevina” (s. 604-605) i „pidgin 
fella Berkeley” (s. 611-612). 


Do połowy września Joyce szkicu- 
je epizod Mamalujo II.4 (s. 383- 
399). 


9 Zob. D Hayman, The ‘Wake’ in Transit, Ithaca 1990, s. 15. 

10 Zob. Th.E. Connolly, James Joyce 5 Scribbledehobble, Evanston 1961. 

!! Cyt. za: R. Ellmann, James Joyce, s. 669-672. Tablice Litza obejmują jedynie okres 
1923-1932, lata 1932-1939 zostały uzupełnione w oparciu o inne materiały źródłowe 
(m.in. The James Joyce Archive). 


Do konca roku gotowe sa wstepne 
szkice wszystkich epizodów z Ksie- 
gi I z wyjątkiem rozdz. 1 i 4. 

(s. 30-125, 169-216). 
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1924 


Styczeń — marzec: Joyce pracuje 
пай epizodami 1.5 (s. 104-125), I.7 
(s. 169-195) 11.8 (s. 196-219). 


Marzec: Joyce rozpoczyna ustęp 
Shaun the Post, III.1-4 (s. 403- 
590). 


Do końca 1924 roku Joyce popra- 
wia nadal epizody Księgi I i pisze 
cztery Czuwania Shauna. 


From Work in Progress, „trans- 
atlantic review”, I, April (FW, II.4, 
5. 383-399). 


1925 


Przez caty 1925 rok Joyce pisze 
Czuwanie Shauna, przerywajac 
je od czasu do czasu w celu popra- 
wienia innych epizodów Ksiegi I 
przed ich publikacja w czasopis- 
mach. 


Na poczatku kwietnia Joyce popra- 
wia egzemplarz dla ,,Cnterion”, zaś 
pod koniec miesiąca otrzymuje ko- 
rektę z „Contact Collection”. 


Pod koniec sierpnia Joyce rozpoczy- 
na prace nad Czuwaniem Shauna 
ША (5. 555-590), a 5 listopada ma 
Już niemal gotowy jego szkic. 


From Work in Progress, „Contact 
Collection of Contemporary Wn- 
ters”, May (Paris), (obecnie FW, s. 
30-34). 


Fragments of Unpublished Work, 
»Cniterion” III, July (FW 1.5, s. 104- 
125). 


From Work in Progress, „Naivre 
d'Argent" I, October (FW 1.8, s. 
196-216). 


Extract from Work in Progress, 
»Ihis Quarter", I, Autumn-Winter 
(FW I.7, s. 169-195). 
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1926 


W kwietniu, po wielomiesięcznej in- 
tensywnej pracy, ustępy abcd Shau- 
na z Części II (s. 219-590) zostały 
ukończone. 


W lecie Joyce pisze fragment tek- 
stu nazwany The Triangle, później 
zaś The Muddest Thick That Was 
Ever Heard Dump, który został 
ostatecznie wstawiony w środek II.2 
(s. 282-304). 


Jesienią Joyce ma gotowy szkic 
pierwszych stron Wake — 1.1 (s. 3-29). 


1927 


W 1927 roku Joyce poprawia Księ- 
gę I (s. 3-26), przygotowując ją do 
druku w „transition”. 


W lecie napisał I.4 (s. 126-168) jako 
epizod łączący The Hen z Shem the 
Penman. 


Opening Pages of a Work in Pro- 
gress, „transition”, nr 1, April, s. 9- 
30 (FW I.1). 


Continuation of a Work in Pro- 
gress, „transition”, nr 2, May, s. 94- 
107 (FW 1.2). 


transition’, nr 3, June, s. 32-50 
(FW [.3). 


„transition”, nr 4, July, s. 46-65 
(FW [.4). 


transition”, nr 5, August, s. 15-31 
(FW 1,5). 


transition”, nr 6, September, s. 87- 
106 (FW I.6). 
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, transition’, nr 7, October, s. 34-56, 
(FW I.7). 


transition", nr 8, November, s. 17- 
34 (FW 1.8). 


1928 


Na poczatku roku Joyce poprawia 
ustepy Shauna abc (s. 403- 455), 
przygotowując je do publikacji w 
„transition”. 


Wiosną przerabia Annę Livię do 
wydania w formie książkowej. 


W drugiej połowie 1928 roku cho- 
roba oczu niemal zupełnie uniemoż- 
liwia mu pisanie. 


„transition”, nr 11, February, s. 7- 
18 (FW 282- 304). 


„transition”, nr 12, March, s. 7-27, 
(FW IIL I, s. 196-212). 


„transition”, nr 13, Summer, s. 5-32, 
(FW III.2) 


Anna Livia Plurabelle, New York, 
Crosby Саре, październik (FW 1.8, 
s. 196-216). 


1929 


Pod koniec 1928 roku Joyce zaczal 
poprawiać „opowiastki” The Mook- 
seand the Gripes (s. 152-159), The 
Muddest Thick That Was Ever 
Heard Dump (s. 282-304) oraz The 
Опа! and the Gracehoper (s. 414- 
419); praca ta trwata jeszcze wio- 
sna 1929. 


transition’, nr 15, February, s. 195- 
238 (FW Ш). 


Tales Told of Shem апа Shaun 
(Paris: Black Sun Press, sierpien) 
(FW, s. 152-159, 282-304, 414-419). 


„transition”, nr 18, November, s. 211- 
236 (FW III.4). 


1930 


Joyce rozpoczyna prace nad II.1 
(s. 219-259) we wrześniu. 


Haveth Childers Everywhere (Pa- 
ris 1 New York, czerwiec) (FW, 
5. 532-534). 


Anna Livia Plurabelle (London, 
Faber and Faber, czerwiec) (ЕМ 1.8). 
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1931 
W 1931 roku, na skutek kłopotów Haveth Childers Everywhere 


osobistych, Joyce niemal nie pisze. (London, Faber and Faber, maj) (FW 
s. 592-554). 


1932 


W 1932 roku, mimo wielkich trud- Two Tales of Shem and Shaun 
nosci, Joyce konczy Finnegans (London, Faber and Faber, gru- 
Wake П.1 (s. 219-259). dzien) (FW, s. 152-1591 414-419). 


1934 
W styczniu Joyce rozpoczyna pra- 
ce nad Кчера II (szkice do rozdzia- 
lu II — Storiella as She is Syung). 


1935 


Powstaje epizod z II.3 Kersse the 
Tailor and the Norwegian Capi- 
tan (FW 311-332). 

1936 


Joyce pisze kolejne fragmenty II.3 
(Butt and Taff on Buckley and the 
Russian General) (FW 337-355). 
Rozpoczyna prace nad przygotowa- 
niem calo$ci dziela do wydania 


ksiazkowego. 

1937 
W listopadzie kończy pisać pierw- W “transition” ukazuje sie Storiel- 
szą część Księgi IV (593-604). la as She is Syung. 

1938 


W styczniu Joyce pisze ostatnie 
epizody Wake: The Letter (614.19- 
619.19) i Final Soliloquy oraz pra- 
cuje nad korektą całości. 
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4 maja równocześnie w Londynie 
i Nowym Jorku ukazuje się pierw- 
sze wydanie Finnegans Wake 
(opublikowane przez Faber and Fa- 
ber oraz Viking Press). 


Nawet pobieżna lektura schematu Waltona Litza pozwala na wysu- 
nięcie hipotezy, że powieść Joyce'a powstała w oparciu o szereg luźnych, 
nie powiązanych ze sobą bezpośrednio epizodów, które pierwotnie pozba- 
wione były odniesienia do całościowego kontekstu czy też ogólnej struktu- 
ry fabularnej dzieła. Można więc założyć, że od samego początku Joyce 
poszukiwał zasady, która pozwoliłby na późniejsze scalenie rozproszonego 
i heterogenicznego materiału, pewnej „nadbudowy” — jak określił to Da- 
vid Hayman” — która nadałaby Finnegans Wake wrażenie spójności i jed- 
nolitości. Rezygnując z klasycznego modelu powieści, Joyce postanowił 
sięgnąć do zasad kompozycji muzycznej, ze szczególnym uwzględnieniem 
roli polifonii, kontrapunktu, a przede wszystkim wagnerowskiej koncepcji 
motywów przewodnich. Choć struktura muzyczna motywów przewod- 
nich jest ściśle określona, to jednak należy pamiętać, że sama nazwa jest 
w zasadzie terminem umownym i — jak zauważają Chomińscy w Operze 
i dramacie — „tylko wyjątkowo odnosi się do motywu w ścisłym znacze- 
niu tego słowa”, najczęściej mamy bowiem do czynienia z frazami mu- 
zycznymi, które mogą występować w najróżniejszych układach 
harmonicznych (z czego korzysta Joyce). Mimo pewnej „stabilności se- 
mantycznej", а nawet jednoznaczności, motywy te podlegają najróżniej- 
szym przemianom i przekształceniom, stosunkowo rzadko występując 
w formie podstawowej (z czym mamy do czynienia w przypadku motywu 
upadku człowieka czy konfliktu braci)". 

U Wagnera, podobnie jak 1 Joyce'a, motywy przewodnie tworzą pod- 
stawowy materiał tematyczny, a równocześnie decydują o jednolitości 
struktury formalnej dzieła. Wykorzystanie motywów przewodnich pozwo- 


Zob. D. Hayman, Nodality and Infra-structure of 'Finnegans Wake', „James Joyce 
Quarterly” 1978, vol. 16, s. 135-149. 

D J. Chomiński, К. Wilkowska-Chominska, Opera i dramat, Warszawa 1976, s. 136. 

^ Pojęcie „motywu przewodniego” (leitmotiv) zostało użyte po raz pierwszy w 1860 
roku przez niemieckiego muzykologa A.W. Ambrosa (Culturhistorische Bilder aus dem 
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lito Joyce’ ow1 na stworzenie systemu relacji i powiązań między poszcze- 
golnymi składnikami Wake, wskazując zarazem na istnienie „struktury głę- 
bokiej" powieści. Zadaniem, które wyznaczył sobie autor Ulissesa, było 
więc „stworzenie wrażenia przypadkowości w dziele, w którym w istocie 
rzeczy wszystko było poddane ścisłej kontroli" ^. David Hayman określa 
strukturę motywów przewodnich jako „system punktów węzłowych”, które 
powstają wokół sekwencji narracyjnych lub wiązek słów, nie służąc wsze- 
lako budowaniu schematu fabularnego, ile raczej tworzeniu pewnych nad- 
tonów rytmicznych czy muzycznych '*. Motywy przewodnie mogą również 
łączyć się w pewne większe całości — wiązki (jak to ma miejsce w przy- 
padku epizodów z udziałem Jute’a i Mute'a czy Butta 1 Taffa). „Systemy 
punktów węzłowych — powiada Hayman — zapewniają stałą obecność 
rozmaitych odmian form narracyjnych, pomimo braku spójnej linii rozwoju 
opowieści”, a zarazem tworzą pewien system oczekiwań (na co zwra- 
całem uwagę w kontekście roli motywów przewodnich), wprowadzając 
znane już czytelnikowi wątki, związane np. z motywem listu (który poja- 
wia się m.in. w 1.5, II.3, III.1, [V.1). 

Różnica między koncepcjami Harta 1 Haymana polega na tym, że 
pierwszy z nich wychodzi od wyliczenia najdrobniejszych aluzji do bada- 
nego motywu, zmierzając do konstrukcji pewnych większych całości (wią- 
zek czy też „zespołów motywicznych"), definiując przy tym „punkty 
węzłowe” jako momenty, w których dochodzi do zatrzymania rozwoju 


Musikleben der Gegenwart, Leipzig 1860) w odniesieniu do twórczości operowej Wag- 
nera 1 poematów symfonicznych Liszta; w kilkanaście lat później Hans von Wolzogen 
zastosował je w kontekście analizy Pierścienia Nibelunga (Thematischer Leitfaden durch 
die Musik von R. Wagners Festspiel ,, Der Ring des Nibelungen”, Leipzig 1876), zaś u 
samego Wagnera pojawiło się dopiero w 1879 w eseju Uber die Anwendung der Musik 
auf das Drama. Motywy przewodnie miały raczej funkcje strukturalne niźli seman- 
tyczne, mogły też pojawiać się w zniekształconej formie, jak i „oznaczać” równocześnie 
kilka rzeczy, osób czy pojęć (np. podobieństwo motywów Walhalli i Wotana czy „włócz- 
ni” i „umowy L George Perle zwrócił uwagę na wykorzystanie struktury leitmotivów w 
operach Albana Berga (The Opera of Alban Berg, Berkeley 1980), zaś P. Evans na 
znaczenie „pracy motywicznej" w twórczości Benjamina Brittena (The Music ој Benja- 
min Britten, London 1979). Szczegółowe informacje na temat pochodzenia oraz ewolucji 
pojęcia /eitmotivu można znależć w New Grove Dictionary of Opera, red. S. Sadie, 
London 1992, vol. 2, s. 1137-1141. 

5 D. Hayman, The ‘Wake’ in Transit, s. 37. 

16 Zob. tamże, s. 37. 

7 Tamże, 5. 41. 
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opowiadania, podczas gdy drugi z nich utrzymuje, że „punkty węzłowe” 
powstrzymują nie tyle strumień narracyjny, ile raczej strumień retorycz- 
ny'*. Hayman wyróżnia zasadniczo dwa poziomy funkcjonowania ,,punk- 
tów węzłowych” (pierwotny i wtórny), zaznaczając wszelako, iż 
w niektórych sytuacjach możemy mieć do czynienia również z trzecim 
poziomem (np. w przypadku motywu listu, gdzie napotykamy na ukryte 
odniesienia rozproszone po całej książce). 

Zgodnie z wcześniejszymi założeniami przyjęliśmy, że „struktura nar- 
racyjna" Wake była początkowo oparta na odniesieniach do mitów 1 ba- 
śni, ze szczególnym uwzględnieniem znaczenia opowieści o Tristanie 
1 Izoldzie. Joyce zamierzał bowiem uczynić z historii miłości Tristana do 
Izoldy szkielet fabularny nowej książki, wykorzystać ją w sposób, w jaki 
posłużył się wcześniej Odyseją przy pisaniu Ulissesa, a choć z tego po- 
mysłu później zrezygnował, to odniesienia do postaci Tristana, Izoldy i kró- 
la Marka pojawiają się wielokrotnie na przestrzeni całego dzieła: postać 
Shema wzorowana jest na Tristanie (w Księdze III również Shaun przy- 
pomina Tristana), Issy utożsamiana jest z Izolda, zaś Earwicker ze zdra- 
dzonym królem Markiem. W Scribbledehobble — notesie Joyce'a 
zawierającym najwcześniejsze szkice do Finnegans Wake (z lat 1922- 
23) — znajdziemy szereg odniesień do tego mitu, zebranych pod hasłem 
„Tułacze”'”, w których pisarz wskazuje na związek między postacią Tri- 
stana 1 Shauna (,,le beau T carries letter”), oraz motyw anonimowego 
listu, który otrzymał sędziwy król (temat upadku)”. Z kolei rękopisy Joy- 
ce'a opublikowane w The James Joyce Archive Świadczą zarówno o od- 
wotaniach do wagnerowskiego dramatu muzycznego, jak 1 zainteresowaniu 
biografią kompozytora, a szczególnie jego miłością do Matyldy Wesen- 
donk”'. 

David Hayman, rozważając znaczenie motywu „Tristana i Izoldy”, 
zwraca uwagę zarówno na jego „funkcję wytwórczą” w kontekście cało- 
ści dzieła, jak i niezwykłe rozproszenie licznych odniesien?. Mamy więc: 
1) wariant podstawowy, napisany najwcześniej (w 1923 roku) i umiesz- 


'8 Zob. tamże, s. 44, oraz C. Hart, Structure and Motif..., s. 180. 

9 „Tułacze” (Exiles) to tytuł sztuki teatralnej Joyce'a, w której również można znaleźć 
nawiązania do postaci Tristana. Zob. D. Hayman, A ‘Wake’ in Transit, s. 66-67. 

2 Zob. Th. Connolly, James Joyce Scribbledehobble, s. 76-81. 

?! The James Joyce Archive, VI B 3, New York 1978. 

? Zob. D. Hayman, The ‘Wake’ in Transit, 50-51. 
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czony na początku 11.4; 2) wypowiedzi uzupełniające, będące dalszym 
opracowaniem tematu: 1.4, II.2, Ш1.4; 3) obszerne odniesienia do postaci 
lub niektórych wątków opowieści; 4) krótkie fragmenty, które służą przy- 
wołaniu motywu, ale pojawiają się w obcym kontekście; 5) wypowiedzi 
zawierające aluzje do pokrewnych tematów (np. miłość Diarmaita 1 Gra- 
inne, Lancelota i Ginewry); 6) zwięzłe odniesienia do głównych postaci 
lub ich atrybutów, pozbawione jednakże solidniejszego oparcia w struktu- 
rze narracyjnej”. 

Struktura motywów przewodnich z jednej strony pozwala na uporząd- 
kowanie materiału fabulamego, ograniczenie ,,nadmiaru" znaczeń i ukie- 
runkowanie uwagi czytelnika (poprzez stworzenie systemu oczekiwań), 2 
drugiej zaś prowadzi do rozszczepienia tożsamości postaci oraz wydarzeń, 
uniemożliwiając dotarcie do źródła, poznanie „ostatecznej” prawdy. 


5 Zob. tamże, s. 53. 


ROZDZIAŁ SZÓSTY | 
ZASADY KOMPOZYCJI Il - LOGIKA MARZEŃ SENNYCH 


Wielość sprzecznych głosów, niemożność określenia charakteru wy- 
darzeń, jednoznacznego ich przyporządkowania, nierozstrzygalność 1 apo- 
retyczność fabuły, brak tożsamości postaci, liczne odwołania do mitów, 
baśni, legend — wszystko to wynika po części z próby odtworzenia pier- 
wotnego języka, pierwotnych form myślenia, presymbolicznych i prejęzy- 
kowych, sięgających korzeniami do nieświadomości, do rzeczywistości 
marzenia sennego. Od samego początku, już podczas pracy nad pierw- 
szymi szkicami nowej powieści, Joyce nie miał wątpliwości, że Finne- 
gans Wake będzie księgą nocy, zaś wydarzenia rozgrywające się w czasie 
snu wymagać będą opracowania specjalnego języka, w którym zasady 
obowiązujące za dnia zostałyby zawieszone!. Struktura narracyjna, języ- 
kowa, sposób obrazowania powinny „odpowiadać estetyce snu, gdzie for- 
my wzajemnie się przenikają i przedłużają — wyjaśniał Joyce Edmondowi 
Jaloux — gdzie obrazy przechodzą od błahych do apokaliptycznych, gdzie 
umysł posługuje się rdzeniami wyrazów dla tworzenia nowych słów, zdol- 
nych określić jego fantazmy, jego alegorie, jego aluzje”. 

Niezwykła trudność w lekturze Wake wynika poniekąd z naszych 
nawyków czytelniczych, schematycznego myślenia, przywiązania do lo- 
giki i porządku, jednoznacznego sensu, podczas gdy język powieściowy 
Joyce'a oparty jest nie tyle na regułach gramatyki, ile raczej na logice 
marzenia sennego. Wszystkie składniki dzieła przypominają bowiem sen 


' Joyce tak tłumaczył konieczność stworzenia nowego języka: „Pisząc o nocy naprawdę 
nie mogłem, czułem, że nie mogę używać słów w ich normalnych relacjach. Słowa uży- 
wane w ten sposób nie wyrażają nocnego stanu rzeczy w różnych jego fazach — świado- 
mości, potem półświadomości, a następnie nieświadomości. Przekonałem się, że nie 
można tego dokonać słowami występującymi w ich normalnych połączeniach i rela- 
cjach. Z nadejściem poranka wszystko stanie się oczywiście znów jasne... Zwrócę im 
ich angielski język. Nie burzę go na zawsze” — z wypowiedzi udzielonej Maxowi East- 
manowi. Cyt. za: R. Ellmann, James Joyce, s. 483. 

2 E. Jaloux, James Joyce, „Les Temps” 1941 (30 stycznia). Cyt. za: R. Ellmann, James 
Joyce, s. 483. 
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— pisał Frank Budgen w James Joyce's Work in Progress and Old 
Norse Poetry — w którym każde zdarzenie zostaje wyrwane z włas- 
nego strumienia czasoprzestrzennego, a następnie podporządkowane 
logice nieświadomości. „Joyce wniknął w umysł śniącego człowieka, 
jego bezczasową egzystencję, w niekomunikowalne doświadczenie ma- 
rzenia sennego”. Również Eugen Jolas zwracał uwagę na role pod- 
świadomości w procesie konstruowania Wake — Joyce zmierzał bowiem 
do stworzenia języka odzwierciedlającego istotę „pracy snu”, w któ- 
rym zniesiony zostałby stosunek między strumieniem słów i myśli*, 
w którym nie istniałby porządek i logiczne następstwo przyczynowo-skut- 
kowe. Z jednej strony język Joyce'a odzwierciedlał ówczesne praktyki 
awangardowe okresu międzywojennego (surrealizm, dadaizm), z dru- 
giej zaś sięgał do wzorców z przeszłości — Lewisa Carrolla, Leara, 
Swifta, a nawet późnych sztuk Szekspira (Cymbelin, Opowieść zimo- 
wa). Należy jednakże pamiętać, że Joyce nie zmierzał do rozbicia ję- 
zyka, unieważnienia komunikacji, ale do podważenia systemu, który 
rządzi językiem, co pozwoliłoby na powrót do pierwotnej i naturalnej 
formy kontaktów międzyludzkich, opartych na bezpośredniej wymia- 
nie, na mowie, na co zwracał uwagę Stuart Gilbert w Prolongomenie 
do „Dzieła w toku’”. 

Pierwszym krytykiem, który już po opublikowaniu Wake zwrócił uwa- 
gę na znaczenie poetyki marzenia sennego w kontekście całości dzieła, 
był Edmund Wilson, który w eseju The Dream of Н.С. Earwicker? pod- 
dał analizie strukturę fabularną książki, wysuwając przy tym śmiałą (jak 
na owe czasy) tezę, że powieścią Joyce'a rządzi „logika” nieświadomo- 
Ści, że wszystkie wydarzenia rozgrywające się w świecie przedstawio- 
nym Wake stanowią projekcję marzeń sennych jednej z postaci, która 
jednocześnie pełni rolę narratora dzieła, „nadzorującego” proces przemian, 
a zarazem swobodnie poruszającego się po zakamarkach psychiki każdej 
z postaci (które w istocie są jedynie wytworami jego wyobraźni). Wilson 
przyjął założenie — w świetle dzisiejszej wiedzy trudne do utrzymania — iż 


> F. Budgen, James Joyce's Work in Progress and Old Norse Poetry, (w:) S. Beckett i in., 
Our Exagmination, op.cit, s. 46. 

* Zob. E. Jolas, The Revolution of Language and James Joyce, (w:) jw., s. 84. 

5 Zob. S. Gilbert, Prolongomena to Work in Progress, (w:) jw. 

6 E. Wilson, The Dream of H.C. Earwicker, (w:) tegoż, The Wound and the Bow, New York 
1941, s. 218-243. 
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owym wszechwiedzacym władcą, „wszechpercypującym podmiotem"", 
a zarazem bohaterem powieści jest H.C. Earwicker, którego wyobraźnia 
(czy może podświadomość) wykreowała całą rzeczywistość. 

Odczytanie Wilsona, choć z pewnością nazbyt jednostronne, pozwala- 
ło na uchwycenie całości dzieła, a przede wszystkim zrekonstruowanie 
szkieletu fabularnego Wake. Otóż, zgodnie z koncepcją Freuda wydarze- 
nia rozgrywające się w czasie snu nie są całkowicie „absurdalne” i „nie- 
rzeczywiste”, ale są powiązane z naszym życiem na jawie, są odbiciem 
przeżyć, problemów 1 pragnień człowieka. Jeśli zgodzilibyśmy się, iz $nia- 
cym jest Earwicker, wówczas wszystkie wydarzenia, nawet nie związane 
bezpośrednio z jego osobą, zyskałyby nowy wymiar, zaś tematy zdrady, 
miłości, grzechu 1 odkupienia znalazłyby wspólną płaszczyznę odniesienia. 
Upadek Finnegana czy Humpty Dumpty ego, wygnanie Adama z raju czy 
śmierć Ozyrysa, starość króla Marka i starość króla Artura, klęska Par- 
nella 1 Rosyjskiego Generała — wszystkie wydarzenia i postaci związane 
by zostałyby z życiem Earwickera. Mimo że interpretacja Wilsona była z 
pewnością nadmiernym uproszczeniem, to jednak okazała się źródłem in- 
spiracji dla całego pokolenia badaczy Joyce'a, zwracających uwagę na 
rolę marzenia sennego. 

Ale marzenie senne nigdy nie jest jednoznaczne, nie przemawia do 
nas wprost, nie posługuje się jasnym językiem i konkretnymi obrazami, 
ukrywa bowiem to, co dla śniącego najważniejsze. Chcąc zrozumieć struk- 
turę snów, musimy rozpocząć od spostrzeżenia, iż „zawartość ” marzeń 
sennych ulega zawsze pewnemu znieksztalceniu*, stąd obecność niezro- 
zumiałych aluzji, odniesień do nieznanych nam postaci — co wynika ze 
swoistego napięcia między treścią jawną a ukrytymi myślami snu oraz 
działania instancji cenzurującej”. Nasze pragnienia, mające najczęściej 
charakter erotyczny, nie mogą zostać wyrażone w sposób bezpośredni, 
dlatego też pojawia się zjawisko, które Freud nazywa pracą marzenia 
sennego (Traumarbeit). Konieczność przekształcenia „materiału fabu- 


7 Termin zaczerpnięty z pracy Christiana Metza Le signifiant imaginaire, Paris 1975. 

* Freudowskie Entstellung, kóre sprawia, iż marzenie senne staje się obce i niezrozumiałe. 
Zob. Z. Freud, Wstęp do psychoanalizy, przeł. S. Kępnerówna, W. Zaniewicki, Warsza- 
wa 1984, s. 158; Z. Freud, Objaśnianie marzeń sennych, przeł. R. Reszke, Warszawa 
1996, s. 129-151; J. Lacan, Ecrits, New York, London 1977, s. 160. 

? „То, со opowiada nam sen, nazwiemy jawną treścią marzenia sennego, zaś utajone 
myśli, do których dochodzimy biegnąc za łańcuchem skojarzeń, ukrytymi myślami ma- 
rzenia sennego”. Z. Freud, Wstęp do psychoanalizy, s. 143. 
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larnego” snu jest szczególnie widoczna w przypadku Earwickera, którego 
fantazje stanowią znakomitą ilustrację „psychopatologii seksualnej” — sko- 
pofilia, ekshibicjonizm, kazirodztwo, koprofilia odgrywają niebagatelną rolę 
w „nocnym życiu” naszego bohatera. Podobnie jak liczne wypowiedzi Ear- 
wickera (na temat wydarzenia w Phoenix Park) miały zamaskować cha- 
rakter jego przewinienia, tak praca marzenia sennego ma na celu ukrycie 
rzeczywistych pragnień. 


Zygmunt Freud wyróżnił cztery zasadnicze elementy pracy snu, któ- 


ге z pewnym zastrzeżeniem zostaną wykorzystane później przez Joyce'a": 


1) 


2) 


zgęszczenie czy też kondensacja (Verdichtung)" — treść jawna ma- 
rzenia sennego wydaje się być uboga i krótka w porównaniu z bogac- 
twem ukrytej myśli snu. Praca kondensacji polega bądź na pewnym 
pomijaniu ukrytych składników snu, bądź na łączeniu się w jedną 
całość kilku elementów należących do ukrytej myśli marzenia senne- 
go". W drugim przypadku — szczególnie interesującym w kontekście 
języka Wake — dochodzi do powstania dodatkowych znaczeń, których 
nie zawierały w sobie składniki wyjściowe. Mamy więc do czynienia 
z nadmierną obfitością skojarzeń — przykładem mogą być Joyce owskie 
kalambury czy „słowa-walizki”, w których dostrzegamy pracę zgęsz- 
czenia; 

przesunięcie (Verschiebung) — pewne przemieszczenie akcentów 
psychicznych podczas formowania się treści jawnej marzenia senne- 
go: znaczenie kluczowego składnika mysli ukrytych może zostać za- 
stąpione przez element drugorzędny, nie związany bezpośrednio ze 
składnikiem wyjściowym. W wyniku tego procesu w treści jawnej snów 
pojawia się szereg elementów, które pozornie nie odgrywają istotnej 
roli bądź też zakłócają przebieg późniejszej analizy. Na tej płaszczyź- 
nie mamy do czynienia z formowaniem się licznych aluzji do głównych 
motywów snu, pojawianiem się odległych skojarzeń, których znacze- 


' Mimo negatywnych opinii autora Finnegans Wake na temat teorii Freuda, wydaje się, 


że psychoanaliza wywarła dość istotny wpływ na poetykę powieści Joyce'a. 

!! Niestety, w polskich wydaniach prac Freuda brak zgodności co do przekładu podsta- 
wowych terminów, stąd też czasem podaję dwa warianty terminologii: Roberta Reszke 
z Objaśniania marzeń sennych oraz S. Kempnerówny i W. Zaniewskiego z Wstępu do 
psychoanalizy oraz ich odpowiedniki niemieckie. 

? Zob. Z. Freud, Objaśnianie marzeń, s. 245-47, oraz Wstęp do psychoanalizy, s. 189. 
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nie musi być rozpoznane dla zrozumienia myśli ukrytych snu (są to 
zwykle te elementy, które umknęły cenzurze sennej). Bardzo często 
zdarza się, że to, co najważniejsze, zostało ukryte pod postacią zda- 
rzeń czy przedmiotów nie odgrywających istotnej roli. W przypadku 
Finnegans Wake, gdzie wiele epizodów wydaje się być błahych i po- 
zbawionych głębszego znaczenia (np. opowieść o Buckleyu i Rosyj- 
skim Generale), proces przesunięcia odgrywa szczególną rolę; 
środki ekspresji marzenia sennego (Riicksicht auf Darstellbarkeit) — 
czyli przedstawianie, przemiana myśli marzenia sennego w obrazy. Prze- 
obrażenia, jakie dokonują się w wyniku tego procesu, sprawiają, że nie- 
rzadko mamy do czynienia ze współistnieniem elementów na pozór 
odległych od siebie — związek logiczny między nimi zostaje w trakcie snu 
odtworzony jako równoczesność”. Powyższy sposób przedstawiania 
został przejęty również przez Joyce'a, gdyż wspierał zasadniczą idee kom- 
pozycyjną książki, wywiedzioną z Nauki nowej Vica, podważającą my- 
Slenie lineame oraz logikę przyczynowo-skutkową. Na tym poziomie pracy 
snu rządzi zasada ,,jednosci przeciwieństw”. „Marzenie senne — stwier- 
dza Freud — w ogóle nie może wyrazić alternatywy 'albo-albo ; ma ono 
zwyczaj ujmować człony tej alternatywy w jednym związku jako równo- 
uprawnione. (...) Marzenie senne urzeczywistnia wszystkie te wzajemnie 
wykluczające się możliwości ”'*. Sen odrzuca więc kategorie przeciwien- 
stwa i sprzeczności oraz „wykazuje szczególne zamiłowanie do sprowa- 
dzania przeciwieństw do jedności lub do przedstawiania ich jako czegoś 
jedynego. Marzenie senne przecież z wielką swobodą przedstawia do- 
wolny element przez jego przeciwieństwo, toteż zrazu nie wiadomo nic 
o jakimś elemencie zdolnym do utworzenia przeciwieństwa, niezależnie 
od tego, czy w myśli sennej znajduje się on pozytywnie, czy negatyw- 
пе", (Czy można znaleźć lepszą ilustrację poetyki Joyce'a?) W ten 
sposób składnik ukrytych myśli snu może być przedstawiony w matenale 
treści jawnej przez swoje przeciwieństwo, 


n Zob. Z. Freud, Objasnianie marzeń sennych, s. 272. 

4 Tamże, s. 274. 

5 Tamże, s. 275-276. 

6 We Wstępie do psychoanalizy Freud zwraca uwagę na jeszcze jeden istotny aspekt 
jedności przeciwieństw, związany z płaszczyzną etymologiczną oraz dwuznacznością 
wyTazów na płaszczyźnie semantycznej, co wydaje się być szczególnie ważne w kon- 
tekście „sytemu językowego” stworzonego przez Joyce'a. 
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4) wtorne opracowanie — poziom zwiazany ze stosunkiem miedzy tre- 
ścią marzenia sennego a naszym myśleniem na jawie — objaśnia wpływ 
instancji cenzurującej na „dygresyjny charakter naszych snów oraz 
uświadamia nam, iż obecność „dygresji ” pozwala na powiązanie róż- 
nych elementów treści snu. Czwarty element pracy snu ma w zasa- 
dzie charakter drugorzędny i odnosi się do tzw. „snów па Jawie""". 


Schemat pracy marzenia sennego przedstawiony powyżej pozwala 
na uchwycenie specyficznego stosunku między strukturą powieści Joy- 
ce'a a procesem kształtowania się snów, co ma szczególne znaczenie 
w kontekście szeregu prac poświęconych analizie Finnegans Wake — 
począwszy od Structure and Motif in 'Finnegans Wake' Clive'a Harta 
przez A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’ Williama Yorka Tindalla, 
po Joyce s Book of Dark Johna Bishopa. 

Clive Hart rozpoczyna od podważenia podstawowego założenia przy- 
jętego wcześniej przez Wilsona, że śniącym, a zarazem narratorem po- 
wieści Joyce 'a, jest H.C. Earwicker, oraz od kategorycznego stwierdzenia, 
Iż nie istnieją żadne tekstualne wskazówki, które pozwoliłyby na utrzyma- 
nie takiej hipotezy. Autor Structure and Motif sugeruje natomiast, że głów- 
ny bohater zapada w sen dopiero na początku Księgi III: „Methought as I 
was dropping asleep somepart in nonland” (403.17), zaś we wcześniej- 
szych rozdziałach mamy do czynienia z projekcjami marzeń sennych po- 
zostałych postaci, jako że w świecie Wake niemal każdy pogrążony jest 
we śnie (przynajmniej przez jakiś czas). 

Punktem wyjścia dla refleksji nad znaczeniem marzenia sennego w kon- 
tekście Finnegans Wake może być fragment szóstego rozdziału książki, 
w którym Shaun zadaje Shemowi pytanie na temat istoty snu: ,,Now, to be 
on anew and basking again in the panaroma of all flores of speech, if 
human being duly fatigued by his dayety in the sooty, having plenxty off 
time on his gouty hands and vacants of space at his sleepish feet and as 
hapless behind the dreams of accuracy as any camelot prince of dinmurk 
(...), what would that fargazer seem to seemself to seem seeming of, 
dimm it all?” (143.03-27). Odpowiedź Shema — „A collideorscape!” 
(143.28) — sugeruje związek marzenia sennego z projekcją filmową, a za- 


!" Zob. tamże, s. 413-429. Czwarty składnik pracy marzenia sennego odgrywa istotną 
rolę w tych epizodach Wake, które rozgrywają się na pograniczu snu i jawy. 
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razem podkresla јеро zasadnicza сесће, wyrazona w idei jedno$ci przeci- 
wienstw, w powiazaniu wzajemnie sprzecznych i przeciwstawnych ele- 
mentów. Ale Clive Hart dostrzega w pytaniach Shema jeszcze jeden istotny 
wymiar, który pozwoli na odniesienie struktury snu do cyklicznej koncepcji 
czasu: 12 pytań podzielonych zostało na trzy czteroczęściowe cykle, z 
których każdy jest „senną reprezentacją” Earwickera w różnych fazach 
życia (młodość, starość i $mierc)'*. Na wszystkich poziomach odnajduje- 
my obecność „Śniącego narratora”, wszelako jego tożsamość ulega nie- 
ustającym przemianom, nie potrafimy jednoznacznie określić jego pozycji, 
więcej nawet: sięgając w głąb wciąż odkrywamy kolejne warstwy snu. 
Clive Hart zwraca uwagę na trzy zasadnicze poziomy marzenia sen- 
nego, charakteryzujące zarazem strukturę narracyjną Finnegans Wake: 


1) płaszczyzna, na której usytuowany został śpiący, który wyśnił wszyst- 
ko to, co znalazło się następnie na kartach Wake, począwszy od po- 
czątkowego ,,riverrun" po końcowe ,,the” — postać ta śpi przez cały 
czas trwania akcji, zaś my (czytelnicy) nigdy nie wykraczamy poza 
świat wykreowany przez jej nieświadomość (osoba ta w zasadzie ,,pa- 
nuje” w Księdze I i II); 

2) płaszczyzna, na której odnajdziemy osobę, której $ni się sen Earwi- 
ckera (,,two dreamyums in one dromium" [89.03]) — postacią tą mógłby 
być Shaun, któremu ojciec przekazał władzę nad światem marzeń sen- 
nych: „So, to john for a john, johnajeams, led it be!” (399.36 — ostatnie 
słowa Księgi II), ale w istocie Shaun również jest wyśniony, co po- 
twierdzają końcowe fragmenty Księgi III („Down with them" [554.09]) 
— wszystko kontrolowane jest przez pracę marzenia sennego, którą 
wykonuje (zapewne) śpiący umysł Earwickera; 

3) płaszczyzna, na której umieszczony został Sniacy, który śni sen Far- 
wickera o śpiącym Shaunie (111.4 — sypialnia Porterów) — па tym po- 
ziomie odsłaniają się perwersyjne skłonności Earwickera (kazirodztwo, 
pedofilia): „Has your pussy a pessname? (...) How very sweet of her 
and what an excessively lovecharming missyname to forsake, now 
that I come to drink of it. (...) She is dadad's lottiest daughterpearl...” 
(561.10-15)”. 


8 Szczegółową analizę tych zależności przedstawia C. Hart w Structure and Motif..., 
s. 80-82. 
19 Zob. tamże, s. 85-88. 
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Choć schemat przedstawiony przez Harta pomija w istocie ostatnią 
Księgę Wake, w której do głosu dochodzi Anna Livia, to jednak zasadni- 
с2а struktura marzenia sennego pozostanie nienaruszona, szczególnie jeśli 
przyjęlibyśmy założenie, że Księga IV rozgrywa się poza czasem i prze- 
strzenią, jest punktem zawieszenia, momentem zwrotnym, w którym na- 
stępuje zmiana cyklów. Specyficzna logika marzeń sennych, oddziałująca 
zarówno na strukturę głęboką, jak i powierzchniową powieści Joyce'a, 
sprawia, 12 wiedza czytelnika na temat przedstawianych wydarzeń jest 
nieustająco podważana, że wszelkie próby uporządkowania matenału fa- 
bularnego, zmierzające do wykrycia lineamego, chronologicznego porząd- 
ku, są z góry skazane na niepowodzenie. 

Finnegans Wake — stwierdza John Bishop w Joyce s Book of the 
Dark — powinno być rozumiane nie tylko jako odzwierciedlenie „nauki 
nowej” czy „nauki o nieświadomości” („ungumptious” [308.R2])°, ale 
przede wszystkim jako zapowiedź ,,nie-nauk!'" (,,nescience" od lac. ,,ne- 
scio” — „nie wiem”), czy może raczej „nowej teorii poznania” — „epistle- 
madethemology for deepdorfy doubtlings” (374.17-18). Epistemologia 
przeksztalca sie w nauke na temat sztuki pisania i interpretowania listow/ 
liter, a zarazem w teorię języka nocy, w stronę wyjaśnienia tego, co dzieje 
się 2 (nie)świadomością śpiącego człowieka: „Something happened that 
time I was asleep torn letters or was there snow?" (307.F5)*'. Marzenie 
senne przekształca nasze pojmowanie czasu i przestrzeni: czas nocy — 

„nighttim” (284.09) — staje się u Joyce'a zarówno „nowtime” (290.17), 
jak i „noughttime” (349.06), zaś przestrzeń z trójwymiarowej staje się 
wielowymiarowa, gdyż sen wymazuje wszelkie granice, przekształca świat 
(Phoenix Park — miejsce, w którym doszło do upadku Earwickera, za każ- 
dym razem przedstawiane jest w inny sposób). 

Jeśli przyjmiemy założenie, że Finnegans Wake jest „księgą nocy”, 
wówczas — sugeruje Bishop — powinniśmy zrezygnować z poszukiwania 


? John Bishop sugeruje, że Joyce połączył cykliczną koncepcję rozwoju ludzkości z 
teoriami psychoanalitycznymi, gdyż to, co Vico nazywał „mądrością poetycką”, Freud 
określił mianem „procesów pierwotnych” zachodzących w nieświadomości. Można by 
powiedzieć, 12 w istocie rzeczy to autor Nauki nowej jako pierwszy opracował psycho- 
logię nieświadomości, zrywając tym samym z kartezjańską koncepcją samoświadomego 
podmiotu. Zob. J. Bishop, Joyce $ Book of the Dark, s. 172-213 (rozdz. 7 — ,,Vico’s 
‘Night of Darkness’: The New Science and Finnegans Wake). 

?! Zob. J. Bishop, Joyce 5 Book of the Dark, s. 16-17. 
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ciagtosci 1 jednosci opowiadania, chronologicznego porzadku przedstawia- 
nych zdarzen.” Poczatek ksiazki Joyce'a wyznacza moment powolnego 
zapadania w sen (czasami jest to „marzenie na jawie”, o którym pisał Freud) 
— chwila upadku, utraty przytomności, utraty poczucia czasu 1 miejsca, 
a równocześnie poczucia własnej tożsamości. Marzenie senne oznacza 
bowiem wyzwolenie się spod władzy świadomości oraz z ograniczeń per- 
cepcyjnych świata zewnętrznego: śpiący człowiek zanurza się w sobie 
1 za sprawą potęgi nieświadomości odbudowuje świat, będący odbiciem 
jego pragnień — tworzy ,,nolandsland” (391.15) usytuowany „in nowhere” 
(175.073), który pozwoli na odzyskanie przeszłości („„powrót do łona 2) — 
„once amore as babes awondering in a wold made fresh” (336.15-1 7). 

Jeśli pragniemy przedstawić „nocne życie” ludzkości, musimy stwo- 
rzyć nowy język („nat language” [83.12]), zaprojektować nowe urządze- 
nia („nightlife instrument’ [150.32]) oraz nowy rodzaj pisma (,,Cenograph" 
[488.21], w którym wszystko będzie ,,scotographically arranged" 
[412.03])?, pozwalający uchwycić nieświadomą stronę naszej egzysten- 
cji. Stworzone w ten sposób dzieło będzie miało postać ,,nonactionable ... 
drema" (48.18, 69.14) — sennego dramatu pozbawionego akcji, rozgrywa- 
jącego się w łóżku, w mrocznym „seemetery” (17.36) – co wskazuje na 
konieczność połączenie śmierci z wymiarem wizualnym, a zarazem na 
możliwość odniesienia do Księgi Zmarłych, w której Joyce'a odnalazł źró- 
dła dla swej psychologii snu. W ten sposób staroegipskie teksty mogą być 
odczytywane na dwa sposoby: 1) jako strumień nieświadomości człowie- 
ka, który jest martwy dla świata, lub 2) jako strumień nieświadomości 
człowieka śpiącego (który również jest nieobecny w świecie żywych)”. 
Stąd też liczne uwagi Joyce'a na temat specyficznego miejsca akcji, która 
rozgrywa się w innym świecie: „underworld” (147.27), „otherworld” 
(385.04), „netherworld' s” (571.35) czy „wonderwearlds” (147.28) — со 
sugeruje, iż główny bohater albo nie żyje (stąd tytułowe ,,czuwanie" przy 
zmarłym), albo zapadł w sen. 


2 Zob. tamże, s. 25. 

? Słowo „nat” w jęz. duńskim oznacza ,,noc”, „scotographically”” pochodzi z greckiego 
„Skotos” — „ciemność ”, czyli „skotografia” — jako przeciwieństwo fotografii („pisania 
światłem”) — oznacza w istocie „pisanie ciemnością”, zaś „cenograph” — z gr. „puste 
pismo". Zob. К. Loska, Wokół „Finnegans Wake", Kraków 1999, s. 77-78; J. Bishop, 
op.cit., s. 49-51. ` 

^ Zob. J. Bishop, op.cit., s. 87. 
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Ale czy w istocie wszystkie wydarzenia тора бус projekcja nieswia- 
domości jednej (śpiącej lub martwej) osoby — Humphreya Chimpdena 
Earwickera? Czy może raczej śpiący pozostaje „topantically апопутоѕ” 
(34.02), zaś jego tożsamość mocno wątpliwa: „Some vote him Vike, some 
mote him Mike, some dub him Llyn and Phin while others hail him Lug 
Bug Dan Lop, Lex, Lax, Gunn or Guinn” (44.10-12). John Bishop zauwa- 
za, że mamy do czynienia z rozszczepieniem śniącego podmiotu, który 
w istocie staje się „nobodyatall”, „someone imparticular” (602.07), posta- 
cią ukrywającą się za licznymi pseudonimami”: „nickname Here Comes 
Everybody” (32.18-19), ,,He’ll Cheat E'erawan our local lads nicknamed 
him" (46.01), „bynames was put under him, (...) totalisating him" (29.3 1- 
33). Tytutowy bohater, Finnegan-Earwicker, jest wiec ,,this most unmen- 
tionablest of men” (320.12-13), osobą pozbawioną stabilnej tożsamości, 
złożoną z wielu „samilikes and the altergoases of their pseudoselves” 
(576.33), powstałą w wyniku procesu zgeszczenia i przesunięcia — klu- 
czowych operacji pracy snu (stąd też sugestia Bishopa, by wykorzystać 
model analizy marzenia sennego, przedstawiony przez Freuda w Obja- 
śnianiu marzeń sennych, i podążać za łańcuchem skojarzeń, który po- 
wstaje w procesie lektury Wake). 

Wciąż jednak niewiele potrafimy powiedzieć na temat pozostałych 
postaci zamieszkujących ów „senny świat”. Jeśli śniącym byłby Earwi- 
cker, wówczas moglibyśmy przyjąć, że wszystkie osoby (A.L.P., Shem, 
Shaun, Issy, Kate itd.) są wyłącznie wytworami jego wyobraźni, ,,emana- 
cjami” postaci H.C.E.?' — a wtedy nawet Shaun, który jest głównym Бо- 
haterem (a zarazem narratorem) Księgi III, byłby — jak spostrzega Bishop 
— jedynie duchem (zmarłego/śpiącego) Earwickera, jego widmowym wcie- 
leniem. Ale, z drugiej strony, musimy pamiętać, ze Н.С.Е. nie jest ,,kims”’, 
nie posiada osobowości ani indywidualności, jest jedynie ciałem (choć nie 
„organizmem ') — „the unknown body” (96.29) — które nie zawiera w so- 


25 Zob. tamże, s. 129-130. 

2 Schemat postaci przedstawiony па s. 142-151, uświadamia nam całościowy charakter 
tych przemian, a zarazem odsłania łańcuch zależności między poszczególnymi personi- 
fikacjami H.C.E. 

2 Bishop odwołuje się tu do kabalistycznej doktryny dziesięciu sefirot będących emana- 
cjami Boga (Joyce $ Book of the Dark, s. 138): „the zephiroth” (29.13), „Ainsoph, this 
upnght one” (261.23). 
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bie żadnej jaźni (w znaczeniu samoświadomego, myślącego bytu), ani nie 
posiada świadomości istnienia obiektywnej rzeczywistości". 

Zasadnicza trudność w określeniu „sennej poetyki” Finnegans Wake 
wynika jednakże ze specyfiki „języka nieświadomości”, który nie odwołu- 
je się już do wymiaru wzrokowego, do instancji spojrzenia jako kryterium 
uprawomocniającego wiedzę, ale — jak powiedzieliśmy uprzednio — do 
ciemności, do postrzegania nocnego (,,nocturnal vision"), do „ока zamknię- 
tego”, mroku nocy — „murky light” (180.17), „blueblacksliding constella- 
tions" (405.09-10) — do świata, którego nie można po prostu „zobaczyć ”, 
a który zamieszkują ,,darkumen" (350.28) oraz ,,blackman" (236.16), któ- 
rzy „looking pretty black” (188.04-05). Nie znaczy to wszelako, że w świecie 
Wake „niczego nie widać” — rzeczywistość ta mieni się bowiem wszystki- 
mi kolorami tęczy (,,the iritic colors”, „veereyed lights” [344.23], „dream- 
solohour" [126.10]) — ale że to, co widoczne, nie jest dostępne dla normalnej 
(resp. „dziennej”) percepcji, gdyż znajduje się „under the dark flush of 
пірім” (527.07)?. Przestrzeń wzrokowa stworzona jest przez nieświado- 
mość śniącego ,,podmiotu” (,,sopjack”), przez pracę marzenia sennego, 
stąd jej pozorna „„chaotyczność `, niestabilność oraz złudzeniowa natura. 
„Meoptics” (139.16), której narodziny zapowiada Joyce, zrywa z klasycz- 
nym modelem percepcji, zgodnie z którym rzeczywistość postrzegana jest 
jako względnie spójna i stabilna, w której przedmioty nie mogą zmieniać 
się miejscami, a osoby — tożsamościami. 

Po raz kolejny powracają jednakże te same pytania: kto na to wszyst- 
ko patrzy oraz z czyjego punktu widzenia obserwujemy wszystkie zdarze- 
nia?” Niestety, trudno znaleźć jednoznaczną odpowiedź, patrzą bowiem 
wszyscy — „They were watching the watched watching. Vechers all" 
(509.02-03). A choć, jak zauważa Bishop, często spoglądamy na ,,Swiat” 
oczami Shauna, który jest „Show 'm the Posed” (92.13) to jednak każde 


# Zob. Bishop, s. 139-140. 

2 Wszystko to wydaje się być zrozumiałe w kontekście biografii Joyce'a — jego postępu- 
jącej ślepoty oraz licznych operacji oczu. 

30 Pojęcie „punktu widzenia” wydaje się być problematyczne także w kontekście współ- 
czesnych badań literaturoznawczych. Gérard Genette sugeruje, by zastąpić je terminem 
„fokalizacja” (czyli „ognisko percepcji”), co pozwoliłoby uniknąć pomieszania dwóch 
płaszczyzn — mode i voix — oraz utożsamiania narratora z określoną postacią. Zob. 
G. Genette, Discours du récit, (w:) Figures III, Paris 1972, s. 203. 

и Zob. J. Bishop, op.cit., s. 234. 
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wydarzenie będzie oglądane z kilku punktów widzenia równocześnie — 
„there being two sights for ever a picture” (11.36) — zaś śniący obdarzony 
będzie „mnogą tożsamością” — „twosome twinminds" (188.14). Marzenia 
senne — podobnie jak tajemniczy list (,,traumscrapt” [623.36]), będący 
kluczowym motywem przewodnim książki — są wytworem zbiorowego 
wysiłku kilku osób, które współuczestniczą (nieświadomie) w powoływa- 
niu do życia „nierealnej rzeczywistości. W ten sposób dochodzimy do 
wniosku, iż Finnegans Wake „јез! nie tyle ‘powszechnym snem’ bezcie- 
lesnego everymana, ile raczej rekonstrukcją nocy, 1 to nocy ściśle okre- 
$lonej'?? (co pozostaje w zgodzie z wcześniejszymi ustaleniami Clive'a 
Harta). Chcąc „odczytać ”” marzenie senne, musimy pamiętać, że w cza- 
sie snu nic nie jest takie, jakim się wydaje, stąd też nie można żadnych 
wydarzeń brać nazbyt dosłownie, ale z drugiej strony, nie możemy też 
niczego pominąć, gdyż zgodnie z teorią Freuda nawet najmniejsza cząstka 
treści jawnej snu może stanowić wskazówkę pozwalającą na rozszyfro- 
wanie ukrytych myśli. 

Wysiłek interpretacyjny zmierza więc z jednej strony do wyznaczenia 
szerokiej płaszczyzny odniesienia, pozwalającej na oswojenie tekstu, wy- 
dobycie określonych sensów, z drugiej zaś przyczynia się do pogłębienia 
naszego rozumienia poprzez „wyjaśnienie” przynajmniej niektórych zna- 
czeń. Interpretacja wkracza bowiem tam, gdzie sens wypowiedzi nie jest 
bezpośrednio zrozumiały, gdzie to, co widoczne na powierzchni, nie wy- 
starcza do „zrozumienia tekstu. W przypadku Finnegans Wake, jak i chy- 
ba każdej wypowiedzi artystycznej, nie chodzi wszak o odkrycie 
ostatecznego sensu, ile raczej o wskazanie na potencjalną wieloznaczność 
„Ssłowa”. Przyjmując założenie Gadamera, że rozumienie polega па pro- 
jektowaniu sensu tekstu, na wyznaczaniu obszarów, w których powinien 
być on rozpoznany”, próbowałem wskazać na kilka podstawowych płasz- 
czyzn odniesienia, kontekstów, które wydają się być niezbędne dla zrozu- 
mienia Finnegans Wake (koncepcja cykliczności, struktura motywów 
przewodnich czy logika marzenia sennego). Ale musimy pamiętać, że tekst 
zawsze czytany jest w świetle pewnego systemu oczekiwań, dlatego też 
pojawienie się określonych sensów jest uwarunkowane naszą uprzednią 


32 Tamże, 5. 281, 
33 Zob. H.-G. Gadamer, Vom Zirkel des Verstehens, (w:) Kleine Schriften IV. Variatio- 
nen, Tiibingen 1977, s. 56-57. 
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wiedzą, nastawieniem, a nawet wrażliwością, a to zaś prowadzi nas do 
pytania natury zasadniczej: czy w czasie lektury odsłania się przed nami 
nowa płaszczyzna, czy też dowiadujemy się jedynie o tym, co już wcze- 
śniej zrozumieliśmy? 


* Edmund Husserl w /deach czystej fenomenologii (Warszawa 1974, t. 2, s. 321) pisze, ze 
rozumienie po części związane jest z „wczuwaniem się”. 


CZĘŚĆ Il - SZKICE INTERPRETACYJNE 


|. PIERWSZA STRONA FINNEGANS WAKE 


riverrun, past Eve and Adam’s, from swerve of shore to bend 
of bay, brings us by а commodius vicus of recirculation back to 
Howth Castle and Environs. 

Sir Tristram, violer d’amores, fr'over the short sea, had passen- 
core rearrived form North Armorica on this side of scraggy 
isthmus of Europe Minor to wielderfight his penisolate war: nor 
had topsawyer’s rocks by the stream Oconee exaggerated themselse 
to Laurens County’s gorgios while they went doublin their mumper 
all the time: nor avoice from afire bellowsed mishe mishe to 
tauftauf thouartpeatrick: not yet, though venisoon after, had a 
kidscad buttened a bland old isaac: noy yet, though all’s fair in 
vanessy, were sosie sesthers wroth with twone nathandjoe. Rot a 
peck of pa's malt had Jhem or Shen brewed by arclight and rory 
end to the regginbrow was to be seen ringsome on the aquaface. 

The fall (bababadalgharaghtakamminarronnkonnbronntonner- 
ronntuonnthunntrovarrhounnawnskawnntoohoohoordenenthur- 
nuk!) of a once wallstrait oldparr is related early in bed and later 
on life down through all christian ministrelsy. The great fall of the 
offwall entailed at such short notice the pftjschute of Finnegan, 
erse solid man, that the humptyhillhead of humself prumptly sends 
an unquiring one well to the west in quest of his tumptytumtoes: 
and their upturnpikepointandplace is at the knock out in the park 
where oranges have been laid to rust upon the green since dev- 
linsfirst loved livvy. 


Pierwsze szkice poczatkowych fragmentów Finnegans Wake powstaly 
dopiero na jesieni 1926 roku, gdy byly juz ukonczone niemal wszystkie 
epizody Księgi I oraz znaczna część Księgi III. Po zakończeniu prac przy- 
gotowawczych Joyce, zgodnie ze zwyczajem, przesłał kopię gotowego 
tekstu Harriet Shaw Weaver’, załączając również klucz, czy raczej szereg 


' Zob. J. Joyce, Letters of James Joyce, red. S. Gilbert, New York, London 1957, s. 247- 
248 (niestety, interesujacy nas fragment nie zostal opublikowany w polskiej едусј! 
listów Joyce'a). 
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wskazowek interpretacyjnych (natury leksykalnej), które miaty ulatwic 
zrozumienie tych kilku linijek (co jest raczej wyjątkowe w kontekście całej 
korespondencji związanej z Wake). Uwagi te, choć dość skrótowe, po- 
zwalają na rozeznanie się w zamiarach autora, w sposobie konstruowania 
kalamburów oraz w metodzie „rozsiewania” aluzji literackich, historycz- 
nych, mitologicznych itd.” 

Na pierwszej stronie Finnegans Wake Joyce nie tylko wprowadza 
większość kluczowych postaci, motywów przewodnich, ale także wąt- 
ków fabularnych, które zostaną rozwinięte w kolejnych partiach książki. 
Od samego początku czytelnik zostaje też zmuszony do niezwykłego wy- 
siłku, skupienia uwagi na wykraczającym poza wszelkie reguły języku, 
który stwarza wrażenie chaosu, braku porządku, spójności, logiki i sensu. 
Pierwsze zdanie, zaczynające się z małej litery, odsyła nas do ostatniego 
zdania Wake: ,,A way a lone a last a loved a long the” (628. 15-16), zwra- 
cając tym samym uwagę na centralną zasadę kompozycyjną powieści 
Joyce'a, związaną z cykliczną koncepcją czasu, dziejów, ludzkości — ,ri- 
verrun' nie jest więc początkiem, ale kontynuacją procesu, który pozba- 
wiony jest w istocie źródła (jako punktu wyjścia)”. Ale „riverrun” wskazuje 


? Oto (skrócona wersja) klucza do pierwszego akapitu, załączona przez Joyce'a w liście 

do Weaver (zob. R. Ellmann James Joyce, s. 514-515): 
„Howth (wymawiać Hoaeth) — Dan Hoved (głowa); Tnstan et Iseult, passim; viola we 
wszystkich tonacjach i znaczeniach; Dublin, okręg Laurens, Georgia, założony przez 
Duńczyka Petera Sawyera nad rzeką Oconee. Motto miasta — Ciągłe dublowanie; Płomień 
chrześcijaństwa rozniecony przez św. Patryka w Wielką Sobotę wbrew rozkazom króla; 
Mishe = jestem (Irlandczykiem) czyli chrześcijaninem; Ty jesteś Piotr i na tej opoce itd. (w 
aramejskim oryginale kalambur); Łac. Tu es Petrus super hanc petram; Parnell odebrał 
Isaacowi Buttowi przywództwo; Panny Vanhomngh i Johnson miały to samo imię; Willy 
uwarzył gamiec słodu; Noe zasadził winny krzew i upił się; John Jameson to największy 
dublinski gorzelnik; Arthur Guinness to największy dubliński browamik; rory = irlandzki 
= czerwony; rory = łacina = rosisty; Na końcu tęczy jest rosa i czerwień: krwawy koniec 
kłamstw w jęz. anglo-irlandzkim = naprawdę; ringsome = niemieckie ringsum, wokół; Gdy 
powódź pokryje całą roślinność, twarz Wodnego świata nie ma brwi; przesadzać = usypy- 
wać; themselse = inny dublin o 5000 mieszkańcach; Przesmyk Sutton, pasemko lądu 
między cyplem Howth a równiną; Howth = wyspa dla dawnych geografów; passencore = 
pas encore i ricorsi storici u Vico; rearrived = idem; wilderfight = wiederfechten = walczyć 
od nowa; bellowed = odpowiedź torfowego ognia wiary na napuszone słowa apostoła”. 

3 Jacques Aubert napisał niezwykle zajmujący esej na temat jednego tylko słowa, otwie- 
rającego Finnegans Wake, zwracając uwagę na problem nierozstrzygalności i nieokreślo- 
ności w kontekście systemu językowego. Zob. J. Aubert, riverrun, (w:) Post-structuralist 
Joyce, op.cit., s. 69-78. 
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nie tylko na strukture dziela, ale i zasadnicza idee Wake, zwiazana 7. 
motywem wody (postać Anny Livii), rzeką Liffey (nad brzegiem któ- 
rej leży kościół Adama i Ewy), upływem czasu — zasadą zmienności, 
płynności, kobiecości. Przemianie podlega bowiem nie tylko język, zna- 
czenia słów, ale i tożsamość wszystkich postaci świata przedstawio- 
nego, w którym nie ma nic stałego, trwałego, niezmiennego. Stąd 
odniesienie do włoskiego filozofa Giambattisty Vica (,,vicus"), rzeczni- 
ka idei cykliczności (,,recirculation”), autora Nauki nowej, która po- 
służyła Joyce owi jak model strukturalny całej powieści. Ale z drugiej 
strony przywołanie postaci Adama i Ewy sugeruje, iż mamy do czy- 
nienia z narodzinami świata, ludzkości, początkiem historii, swoistą 
Księgą Rodzaju, choć pamiętać musimy, że Adam 1 Ewa symbolizują 
nie tylko Raj, ale przede wszystkim upadek (kluczowy motyw prze- 
wodni książki) i wygnanie z Raju (rozkład i upadek symbolizuje rów- 
nież cesarz rzymski Kommodus — „соттод из" — który zginął w wyniku 
spisku senatu”). 

W pierwszym zdaniu określone zostaje również miejsce, w którym 
rozgrywać się będą wszystkie wydarzenia — ujście rzeki Liffey, nad 
którą leży Dublin, stolica Irlandii, wzgórze Howth oraz zamek stojący 
na jego szczycie, a także wprowadzone zostają postaci głównych bo- 
haterów: H.C.E. (,,Howth Castle and Environs"), związany jest z to- 
pografią miasta, które kształtem przypomina śpiącego olbrzyma”, zaś 
A.L.P., której symbolem (na przestrzeni całego dzieła) jest woda, ko- 
jarzona jest z rzeką Liffey (na związek ten wskazuje również drugie 
imię Anny — Livia). 

Drugi akapit stanowi zapowiedź wszystkich przyszłych wydarzeń, czy 
może raczej wydarzeń, które jeszcze nie nastąpiły (kilkakrotne powtórze- 


‘Tindall zwraca uwagę na jeszcze inne znaczenie słowa „commodius”, które może być 
związane ze słowem „commode”, czyli „umywalka pokojowa”, co podkreślałoby 
rolę motywu wody; „соттоде" to także „nocnik”, czyli „jordan”, а więc wprowa- 
dzenie drugiego, obok Vica, filozofa Giordana Bruna, którego zasada „jedności prze- 
ciwieństw” zostanie szeroko wykorzystana na przestrzeni całego dzieła. Zob. Tindall, 
s. 30. 

5 Na związek H.C.E. z układem przestrzennym miasta wskazywał sam Joyce już w 1926 
roku — Earwicker — leżący olbrzym — głową sięga Howth, a stopami Castle Knock w 
Phoenix Park, zaś u jego wezgłowia umieszczone są dwie baryłki — z whisky i piwem. 
Zob. R. Ellmann, James Joyce, s. 514. Z kolei John Bishop sporządził „mapę” Dublina 
z wpisanym w topografię miasta ,,clatem” H.C.E. 
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пе wyrażenia „jeszcze nie" w różnych językach: ,,not yet”, „pas encore" 
itd.), a jednocześnie wprowadza zasadnicze wątki fabularne książki: mo- 
tyw występnej miłości, grzechu, rywalizacji między braćmi, miasta, wojny, 
historii Irlandii. 1) Sir Tristram, „wojownik miłości”, nie przybył jeszcze z 
Północnej Armoryki (Bretania), by poprowadzić swą „penisolate war”. 
Sir Tristram posłuży Joyce owi jako modelowy przykład postaci grzeszni- 
ka, a zarazem młodego bohatera rywalizującego z sędziwym człowiekiem 
(ојсет)“, pozwoli również na połączenie tematu miłości i wojny. 2) Stary 
i Nowy Świat — Dublin w Irlandii i Dublin w stanie Georgia (Ameryka 
Północna — „North Armorica” jako North America), założony przez czło- 
wieka o nazwisku Sawyer, nad brzegiem rzeki Oconee, w hrabstwie Lau- 
rense (,,topsawyer rocks by the stream Oconee exaggerated themselse to 
Laurens County's рогріоѕ”)?. Odniesienie do Nowego Świata wprowa- 
dza także wątek wygnania, ucieczki z kraju w poszukiwaniu lepszej przy- 
szłości (Joyce jako emigrant), a także wskazuje na znaczenie wymiaru 
przestrzennego w konstruowaniu powieści”. 3) Wprowadzenie postaci 
św. Patryka, patrona Irlandii, który nawrócił kraj na chrześcijaństwo — 
„tauftauf” to kontaminacja niem. „taufen”, czyli „chrzcić”, zaś „mishe 
mishe” (często powracający motyw ksiqzki'') oznacza w gaelickim „ja 


• Sir Armory Tristram — pierwszy hrabia (earl) Howth, zmienił imię na Saint Lawrence, urodził 
się w Bretanii (North Armorica). Tnstram to także Tristan z legend arturiańskich (Malory), 
który również młodość spędził w Bretanii, rycerz sędziwego króla Marka, uwiódł Izoldę, 
królewską małżonkę. Zob. R. McHugh, Annotations to ‘Finnegans Wake’, s. 3. 

' ,Penisolate war” stanowi nie tylko odniesienie do „Wojny o Przylądek” (Peninsular 
War), prowadzonej przez księcia Wellingtona przeciwko Napoleonowi, ale również do 
„wojny o penis” (motyw rywalizacji na płaszczyźnie erotycznej) czy „wojny o pióro” 
(pen), którą poprowadzą Shem i Shaun. 

8 Tristram jako „violer d'amores", niszczyciel (fr. violate) miłości sędziwego króla, zwią- 
zany zarówno z postacią Shauna (zdobywcy Izoldy), jak i Shema (samotnego pisarza — 
„реп — isolate"). 

? „Торзамуег'5 rocks” to również odniesienie do postaci Tomka Sawyera i Hucka Finna 
(Finn MacCool to Finnegan — Earwicker) oraz autora bliźniaczych powieści, Marka Twa- 
ina (imię Mark związane jest nie tylko z postacią króla z opowieści o Tristanie i [zoldzie, 
ale również z H.C.E. Zob. Tindall, op.cit., s. 31; Campbell, Robinson, op.cit., s. 28. 

10 Clive Hart w Structure and Motif ... (s. 116-117) zauważa, ze Shaun związany jest z osią 
wschód — zachód (Irlandia — Stany Zjednoczone), podczas gdy Shem z osią północ — 
południe (Irlandia - Nowa Zelandia). 

'' Motyw „mishe mishe ... tauftauf" powraca w kolejnych fragmentach, nabierając no- 
wych znaczeń: 12.22-23, 65.31, 80.07, 96.11-12, 102.28, 145.07-08, 211.14-15, 225.20- 
21, 240.24-25, 249.29, 277.11, 291.22-25, 446.18, 457.25, 505.20, 601.25, 606.36-607.01. 
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jestem”, wskazując równocześnie na obecność Brygidy (Brigit), bogini — 
dziewicy, opiekunki wyspy”; wyrażenie ,,thouartpeatrick” sugeruje za- 
równo nowotestamentowe „Ту jesteś Piotr, opoka", jak i podkreśla toż- 
samość (czy może wymienność) postaci św. Patryka i św. Piotra na 
przestrzeni całego Wake. 4) Po raz kolejny Joyce odwołuje się do Biblii 
(tym razem Starego Testamentu), wywodząc z niej koncepcję odwieczne- 
go konfliktu — który stanowił będzie oś fabularną książki — rywalizacji 
dwóch braci Jakuba i Ezawa (Shema i Shauna). Opowieść biblijna powią- 
zana zostaje z historią Irlandii — podstepnym pozbawieniem Isaaca Butta 
funkcji przywódcy partii narodowej przez młodego Parnella („kidscad but- 
tended a bland old isaac )'*. 5) Motyw dwóch sióstr, podwojenia (wpro- 
wadzenie koncepcji podmiotu podzielonego, fr. ,,sosie” oznacza sobowtóra, 
wskazanie na Issy jako schizofreniczkę), a równocześnie szereg młodych 
dziewcząt („the jinnies’’), w których kochali się starzy mężczyźni (Lewis 
Carroll, Swift): „sosie sesthers wroth" to przywołanie imion trzech postaci 
biblijnych: Zuzanny, Estery 1 Ruth, „nathandjoe” to odniesienie до Jona- 
thana Swifta", zaś słowo „twone” wprowadza centralną zasadę powie- 
$ci, wyrażoną w idei jedności przeciwieństw (Giordano Bruno i Mikołaj 2 
Kuzy). 6) Wprowadzenie tematu związanego z produkcją i spożyciem al- 
koholu oraz warzeniem piwa (browary Guinnessa, whisky Jamesona) — 
powraca motyw upadku: za sprawą biblijnej opowieści о Noem (,,arc’’), 
który upił się winem i leżał nago do czasu, aż synowie nie okryli go szatą. 
Campbell i Robinson zwracają uwagę na znaczenie tego fragmentu w kon- 
tekście psychoanalitycznej interpretacji lęku kastracyjnego i roli „sceny 
ріегмоіте)”!9 W zdaniu kończącym drugi akapit znajdziemy także odnie- 


" Campbell i Robinson zwracają uwagę na związek postaci św. Patryka z H.C.E., zaś 
Brygidy (która później stała się św. Brygidą) z A.L.P. 

5 Ewangelia według św. Mateusza 16:18. 

14 ,Kidscad" stanowi odniesienie do „kid” (dzieciak) i „scad” (sztuczka, trick), zaś „but- 
tended" to nie tylko Isaac Butt, ale również ,,Butthead” — jak nazywano w dzieciństwie 
Pamella. Zob. R. McHugh, s. 3. 

5 Słowo „venissoon” wskazuje zarówno na biblijny motyw kożlęcia, z którego Jakub 
przyrządził Izaakowi ulubioną potrawę, jak 1 na imię Vanessa, wprowadzając tym 5а- 
mym kolejny motyw przewodni książki związany z Jonathanem Swiftem oraz dwoma 
młodymi dziewczętami, w których był zakochany pisarz (Stellą i Vanessą). „In vanes- 
sy” wskazuje zarówno na osobę Vanessy, ja i zamek Inverness, należący do Makbeta 
(którego zwiodły trzy siostry — czarownice). 

!6 Zob. Campbell, Robinson, s. 30. 
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sienie do postaci siedmiu dziewczat, symbolizujacych kolory teczy (,,reg- 
ginbrow" to zarówno kontaminacja ang. słowa ,,rainbow”, jak i niem. „Ке- 
genbogen"), które pojawią się w późniejszych rozdziałach Wake. 7) Upadek 
Adama i pierwsze uderzenie gromu, które symbolizuje początek nowego 
cyklu (wyraz złożony ze 100 liter, którego znaczenie związane jest przede 
wszystkim z funkcjami wydalniczymi oraz dźwiękami naśladującymi 
grzmot'’). Joyce równocześnie zapowiada kolejne upadki: Humpty 
Dumpty’ ego (,,humptyhillhead"), Thomasa Parra (,,oldparr"), krachu na 
giełdzie (,,wallstrait") oraz upadku Earwickera związanego z wydarze- 
niem w Phoenix Park. 

Widzimy więc, że pierwsza strona służy nie tylko wprowadzeniu czy- 
telnika w tajemniczy świat Finnegans Wake, ale przede wszystkim skie- 
rowaniu jego uwagi na podstawowe tematy oraz motywy rozwijane na 
przestrzeni całego dzieła. 


TT Zwrot „bababadalgharaghtakamminarronnkonnbronntonnerronntuonnthunntrovarrho- 
unnawnskawnntoo-hoohoordenenthumuk!” powstał 2 kontaminacji słów oznaczających 
grom, m.in. jap. „капипап", hind. „Ккагак", gr. ,,brontaó", franc. „tonnerre” , wł. „tuono”, 
szw. „aska”, port. ,,trovao", hol. „tordenen”, starorumun. „tun”. Zob. R. McHugh, s. 3. 
„Konnbomn” odnosi się do istotnego motywu przewodniego książki związanego z 
osobą generała Pierre'a Cambronne’a i jego osławionego „тегде". Zob. Tindall, s. 32. 
Kolejne dziewięć uderzeń gromu: 23.05-07, 44.20-21, 90.31-33, 113.09-11, 257.27-28, 
314.08-09, 332.05-07, 414.19-20, 424.20-22. 


il. „ЈАКЕ VAN HOOTHER AND THE PRANKQUEAN" 
(21.05-23.15)' 


„It was of a night, late, lang time agone, in an auldstane old, 
when Adam was delvin and his madameen spinning watersilts, 
when mulk mountynotty man was everybully and the first leal 
ribberrobber that ever had her ainway everybuddy to his love- 
saking eyes and everybilly lived alove with everybiddy else, and 
Jarl van Hoother had his burnt head high up in his lamphouse, 
laying cold hands on himself. And his two little jiminies, cousins 
of oum, Tristopher and Hilary, were kickaheeling their dummy 
on the oil cloth flure of his homerigh, castle and earthenhouse. 
And, be dermot, who come to keep oh his inn only the niece- 
of-his-in-law, the prankquean. And the prankquean pulled a rosy 
one and made her wit foreninst the dour. And she lit up and fire- 
land was ablaze. And spoke she to the dour in her petty perusi- 
enne: Mark the Wans, why do I am alook alike a poss of porter- 
pease? And that was how the skirtmisshes began. But the dour 
handworded her grace in dootch nossow: Shut! So her grace 
o'malice kidsnapped up the jiminy Tristopher and into shan- 
dy westerness she rain, rain, rain. And Jarl van Hoother war- 
lessed after her with soft dovesgall: Stop deef stop come back to 
my earin stop. But she swaradid to him: Unlikelihud. And there 
was a brannewail that same sabboath night of falling angles some- 
where in Erio. And the prankquean went for her forty years' 
walk in Tourlemonde and she washed the blessings of the love- 
spots of the jiminy with soap sulliver suddles and she had her 
four owlers masters for to tauch him his tickles and she convor- 
ted him to the onesure allgood and he became a lauderman. So then 
she started to rain and rain and, be redtom, she was back again 
at Jarl van Hoother's in a brace of samers and the jiminy with 
her in her pinafrond, lace at night, at another time. And where 


! Przytaczam jedynie pierwszą część opowieści — 21.05-22.10. 
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did she come but to bar of his bristolry. And Jarl von Hoo- 

ther had his baretholobruised heels drowned in his cellarmalt, 
shaking warm hands with himself and the jimminy hilary and 

the dummy in their first infancy were below on the tearsheet, 
wringing and coughing, like brodar and histher. And the prank- 
quean nipped a play one and lit up again and redcocks flew flack- 
ering from the hillcombs. And she made her witter before the 
wicked, saying: Mark the Twy, why do I am alook alike two poss 
of porterpease? And: Shut! Says wicked, handwording her 
madesty. So her, adesty a ‘forethought set down a jiminy and 
took up a jiminy and all the lilipath ways to Woeman’s Land she 
rain, rain, rain, And Jarl von Hoother bleethered atter her with 

a loud finegale: Stop domb stop come back with my earring stop. 


Pierwsza z licznych opowieści, wprowadzająca podstawowe motywy 
oraz zapowiadająca główne wątki fabulame Wake, a zarazem ustalająca 
pewien zasadniczy schemat narracyjny (powtarzany później np. w historii 
o Kersse Krawcu i Norweskim Kapitanie). W odniesieniu do całości 
dzieła „Jarl van Hoother 1 Prankquean" wydaje się być jedynie kolejną 
wersją historii upadku Earwickera, opowieścią o grzechu, winie 1 nieczy- 
stym sumieniu, jednakże umieszczenie tego epizodu na początku książki 
nadaje mu specyficzne znaczenie. Struktura fabularna powstała w opar- 
ciuo: 1) liczne odniesienia do historii Irlandii, ze szczególnym uwzględnie- 
niem okresowych najazdów w epoce średniowiecza, których efektem był 
podbój kraju oraz chrystianizacja narodu; 2) odwołania do mitologii celtyc- 
kiej (legendarny bohater Finn MacCool, Diarmait i Grainne); 3) motyw 
występnej miłości („trójkąt miłosny” — Tristan, Izolda i król Marek); 4) 
motyw „kobiety fatalnej” — kusicielki i niszczycielki, która jest uosobie- 
niem sił ciemności; 5) motyw kobiety jako istoty dominującej, zwierzchniej 
wobec władzy męskiej. W ten sposób opowieść o Jarlu i Prankquean można 
by potraktować jako odzwierciedlenie porządku społecznego w epoce 
przedpatnarchalnej’, w której władza zwierzchnia należała do kobiety, zaś 
mężczyzna mógł służyć jako czynnik odnawiający jej siłę. Dlatego też Jarl 


? Bóstwa kobiece związane są w mitologii celtyckiej z lunamym cyklem miesięcznym, z 
powtarzalnością okresów płodnych. Zob. J. Gąssowski, Mitologia Celtów, Warszawa 
1978, s. 48. 
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van Hoother’ wydaje się być postacią bierna, podporządkowującą się woli 
Prankquean*, tajemniczej kobiecie, która trzykrotnie pojawia się na zamku 
Jarla i po trzykroć zastaje go nieprzygotowanego na jej przybycie, stąd też 
każde spotkanie kończy się dla właściciela zamku fatalnie — nie mogąc 
udzielić odpowiedzi na pytania Prankquean, traci kolejne dzieci. 

Budowa całego epizodu, podobnie jak wielu innych fragmentów Wake, 
jest trzyczęściowa, co związane jest z trzema zagadkami, które zadaje 
Prankquean (do schematu zagadek powróci Joyce w późniejszych roz- 
działach — 1.6 1 II.1). Od strony formalnej opowieść ta stanowi nawiązanie 
do schematu bajki — „It was a night, late, lang time agone, in an auldstane 
eld” — z którego Joyce skorzysta jeszcze wielokrotnie (m.in. The Mookse 
and the Gripes, The Ondt and Gracehoper). Pierwsze pytanie dotyczy 
natury przeciwieństw, jako że dwaj synowie Jarla, bliźniacy Tristopher 
1 Hilary (Shem i Shaun), zastanawiają się, dlaczego „wyglądają jak dwa 
ziarnka grochu w jednym strąku” (,,peas in the род"): „why do I am alook 
alike a poss of porterpease?". W pytaniu tym zawarte są również odnie- 
sienia do osoby Earwickera, który w III.4 występuje jako pan Porter, oraz 
do dziecięcej wyliczanki — „peas porridge hot, peas porridge cold” — która, 
jak zauważa Benstock, wskazuje na kluczowy aspekt dzieła Joyce'a, kon- 
flikt przeciwieństw, odwieczną rywalizację dwóch braci, Shema i Shauna, 
a zarazem na biblijną opowieść o Jakubie i Ezawie (,,pottage of lentils”, 
czyli „potrawa z soczewicy”). 

Można też odczytać owo pytanie w bardziej dosłowny sposób, pozba- 
wiony odniesień do opowieści mitycznych czy biblijnych. Otóż — jak suge- 
ruje Benstock — Prankquean zatrzymała się w zamku van Hoothera jedynie 
po to, by skorzystać z jego „wygódki”, a gdy ten nie udzielił pozwolenia 
(nie zrozumiał pytania?), postanowiła dokuczyć Jarlowi i oddać mocz na 
schodach: „she rain, rain, rain". W ten sposób Joyce wprowadza jeden z 
kluczowych motywów przewodnich książki, związany z czynnościami 
wydalniczymi: defekacja odzwierciedla rolę pierwiastka męskiego, zaś uryna 


* Postać Jarla van Hoothera wzorowana była па Earlu of Howth, zaś Prankquean na Grace 
O'Malley. 

* Prankquean można przetłumaczyć jako „Queen of Pranks”. „Prank” w ang. (jako rze- 
czownik) oznacza kaprys, figiel, psotę, ale również (w formie czasownikowej) — pysz- 
nić się, wystroić. ,,Pranke" w jęz. niem. znaczy , paw". 

> Ezaw sprzedał pierworództwo za miskę soczewicy (Genesis, 25:29-34). Zob. B. Ben- 
stock, Joyce-Again s Wake, s. 269. 
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symbolizuje pierwiastek żeński. A.L.P. jest przecież ucieleśnieniem rzeki, 
wód, strumienia życia, sił witalnych. Brendan O Hehir, badając etymolo- 
giczne korzenie imienia Anna, zwraca uwagę na rdzeń „еап", który poja- 
wia się w wielu gaelicki słowach związanych z wodą, zaś Anna Livia 
wywodzi się z ,,Eanach-Life" lub „Ath-na-Life 6. Warto również zazna- 
czyć, iż Prankquean uosabia też jedność obu aspektów kobiecości — mło- 
dość i starość — Issy i Annę Livię. 

Przyjemności związane z funkcjami wydalniczymi pojawiały się u Joy- 
ce’a już w Ulissesie: Bloom oddający stolec w epizodzie „Kalipso”, Ste- 
fan sikający na plaży czy wspólne oddawanie moczu przez Blooma 1 Stefana 
w rozdziale ,,Itaka”. Motyw moczu, pojawiający się w Wake wielokrot- 
nie”, związany jest również z „grzechem” Earwickera, który został przyła- 
pany na gorący uczynku, gdy próbował ulżyć swemu pęcherzowi w miejscu 
publicznym, zaś w innej wersji wydarzenia w Phoenix Park H.C.E. pod- 
glądał dwie ukryte w krzakach i oddające mocz dziewczyny. Związek Ear- 
wickera z van Hootherem podkreślony został już na samym początku 
opowieści: „ћотепрћ, castle and earthenhouse". W dwuznacznej sytu- 
acji zastajemy też Jarla van Hoothera, który każdorazowo oddaje się auto- 
erotycznym przyjemnościom: ,,laying cold hands on himself" (21.11) czy 
„shaking warm hands with himself" (21.36), co wskazuje na pokrewień- 
stwo z H.C.E., okarżonym nie tylko о voyeuryzm 1 ekshibicjonizm, ale 
I masturbację w miejscu publicznym (oddawanie moczu miało służyć je- 
dynie jako usprawiedliwienie niecnego czynu). 

Kolejną płaszczyzną interpretacji jest związek opowieści o Prankqu- 
ean z legendą o miłości Diarmaita do Grainne czy Tristana do Izoldy, 


ś Zob. В. O'Hehir, A Gaelic Lexicon, s. 355-56. Z drugiej strony O'Hehir podkreśla fakt, 
ze wywodzenie imienia ,,Anna” ze słowa oznaczającego wodę jest w gruncie rzeczy 
błędne (zob. tamże, s. 356-57). 

7 Benstock wskazuje na liczne odniesienia do słowa „р155", występujące na przestrzeni 
całego dzieła, z tym że słowo to pojawia się często w formie zniekształconej (m.in. 
„peas”, „peace ”): „peteet peas” (19.02), ,,possing of the showers” (51.02), „plight pled- 
ged peace” (94.07), „poing her рее” (204.12), „spilleth peas” (267.11), „hot peas" (267.11), 
„peace peace perfectpeace" (364.20), „sweetpea time" (392.25-26), „clister of peas" 
(406.19), „pease Pod plus” (412.31), ,, Peace in Plenty”, „your pease again” (456.04), 
„Mint your peas” (472.05-06), „ррреазе" (571.21). Z drugiej strony mamy również 
mnóstwo dosłownych aluzji do oddawania moczu: ,,peewee” (11.10), „pispigliando” 
(38.14), „spissially” (113.16), „did a piss” (185.23), „Pee for Pride” (296.05), „an early 
peepee period” (533.26). Zob. B. Benstock, Joyce-Again 5 Wake, s. 277-280. 
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w obu przypadkach mamy bowiem do czynienia z „trójkątem miłosnym”, 
z historią przyjaźni i zdrady, opowieścią o miłości starca (Finn MacCool 
lub król Marek) do młodej dziewczyny oraz o upadku króla. W obu wer- 
sjach zarówno Diarmait, jak i Tristan pragną pozostać wierni swym wład- 
com, a do złamania ślubów skłaniają ich czary (np. magiczny napój). 
Grainne, w przeciwieństwie do Izoldy, skutecznie oszukiwała męża i ni- 
gdy nie została przyłapana na gorącym uczynku. Mityczna Grania (Gra- 
inne, Grace) utozsamiona jest przez Joyce'a z historyczną Grace O'Malley 
(„so her grace o malice" [21.20-21]), która, oskarżona o spisek przeciw 
królowej Elżbiecie I, została schwytana i uwięziona w lochu, jednakże le- 
genda głosi, 12 wracając z niewoli zatrzymała się na Howth, prosząc wła- 
$cicieli zamku — rodzinę St. Lawrence — o schronienie, a gdy spotkała sie 
ze stanowczą odmową, porwała młodego dziedzica rodu, którego obiecała 
zwrócić dopiero wówczas, gdy zapewniono ją, że drzwi do zamku zawsze 
pozostaną otwarte”. Joyce — zgodnie z przyjętym założeniem o prymacie 
mądrości poetyckiej nad wiedzą naukową (Vico) — korzysta z baśniowej 
wersji spotkania Grace z panem na Howth, czyniąc z niej zarazem podsta- 
wę fabularną całego epizodu. 

W opowieści ,Jarl van Hoother i Prankquean" znajdziemy również 
szereg elementów nie związanych bezpośrednio z samą historia, a służą- 
cych jako łączniki z pozostałymi epizodami: stąd też obecność Czterech 
Starców („four owlers masters"), którzy zajmują się edukacją młodego 
Tristophera, siedmiu kolorów tęczy, postaci Giordana Bruno’, obecność 
licznych odniesień do pisarzy (Homera, Samuela Butlera, Lawrence'a 
Sterna, Jonathana Swifta, Lewisa Carrolla, Boucicaulta, Marka Twaina) 
i ich dzieł (Tristram Shandy — „Tristopher and into the shandy", Podróży 
Guliwera — „soap sulliver"), postaci historycznych, które przewijają się 
przez całe dzieło (Cromwell, Brian Boru, św. Patryk i św. Brygida), a tak- 
że do innych fragmentów z samego Wake: „How kirssy the titler made 
a sweet unclose to the Narwhealian Captol” (23.10-11). 

Mimo ze struktura narracyjna epizodu stanowi nawiazanie do sche- 
matu bajki, wielokrotnie wykorzystywanego przez Joyce'a na przestrzeni 
całego dzieła, to jednak historia Jarla 1 Prankquean różni się w istotny 


8 Zob. В. O'Hehir, A Gaelic Lexicon, s. 402-403. 
? Roland McHugh w Annotations to 'Finnegans Wake' zwraca uwagę, że zwrot „Tristo- 
pher and Hilary" stanowi odniesienie do słów Bruna: ,,In tristita hilaris hilaritate tristis". 
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sposób od pozostałych „opowiastek”, których tematem była rywalizacja 
braci (Shauna i Shema, Mookse go i Gripesa, Ondta i Gracehopera) oraz 
konflikt pojęć (czasu i przestrzeni). W interesującej nas opowieści Joyce 
po raz pierwszy przedstawił bowiem zderzenie dwóch pierwiastków: mę- 
skiego i żeńskiego, zasady patriarchatu 1 matriarchatu. Jarl van Hoother i 
jego dwaj synowie stanowią ucieleśnienie idei /ogocentrycznych (myśle- 
nia binarnego, dialektyki, systemu różnic itp.), podważanych przez Pran- 
kquean (uosobienie kobiecej płynności, wielości i zmienności), która 
odwraca wszelkie przeciwieństwa, przemieszcza je, znosi hierarchie 1 usta- 
lone systemy opozycji: Tristopher zmienia się w Hilary ego („she conver- 
ted him to onesure allgood and he became а luderman" [21.29-30]), zaś 
Hilary w Tnstophera (,,she provorted him to the onecertain allsecure and 
he became a tristan” [22.16-17]). Kobiecość w Wake, choć stłumiona i 
podporządkowana, jest jedyną „siłą rewolucyjną”, zarówno na poziomie 
językowym, jak i fabularnym, zdolną nie tylko do rozbicia istniejących struk- 
tur, ale również „kontrolowania procesu przemian. 


ШІ. MONOLOG ANNY ПУН (619.20-628.16)' 


„Soft morning, city! Lsp! I am leafy speafing. Lpf! Folty and 
folty all nights have falled on to long my hair. Not a sound, 
falling. Lispn! No wind no word. Onlt a leaf, just a leaf and 
then leaves. The woods are fond always. As were we their babes 
in. And robins in crews so. It is for me goolden wending. 
Unless? Away! Rise up, man of the hooths, you have slept so 
long! Or is it only so mesleems? On your pondered palm. 
Reclined from cape to pede. With pipe on bowl. Terce for a 
fiddler, sixt for makmemies, non for a Cole. Rise up now and 
aruse! Norvena's over. I am leafy, you goolden, so you called 
me, may me life, yea your goolden, silve me solve, exsogerraider! 
You did so drool. I was so sharm. But there is a great poet in you 
too. Stout Stokes would take you offly. So has he as bored me to 
slump. But am good and rested. Taks to you, toddy, tan ye. 
Yawhawaw. Helpunto min, helpas vin. Неге is your shirt, the day 
one, come back. The stock, your collar. Also your double brogues. 
A comforter as well. And here your iverol and everthelest your 
umbr. And stand up tall! Straight. I want to see you looking fine 
for me. With your brandnew big green belt and all. 


Loonely in me loneness. For all their faults. I am passing ош. О 
bitter ending! I'll slip away before they're up. They'll never see. 
Nor know. Nor miss me. And it's old and old it's sad and old it's 
sad and weary I go back to you, my cold father, my cold mad 
father, my cold mad feary father, till the near sight of the mere 
size of him, the moyles and moyles of it, moananoaning, makes me 
seasilt saltsick and I rush, my only, into your arms. I see them 
rising! Save me from those therrble prongs! Two more. Onetwo 
moremens more. So. Avelaval. My leaves have drifted from me. 


' Ze wzgledu na rozmiary monologu A.L.P., przytaczam jedynie fragmenty poczatkowe 
і końcowe całości: 619.20-620.02 1 627.34-628.16. 
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All. But one clings still. ГІ bear it on me. To remind me of. ГЇЇ! 
So soft this morning ours. Yes. Carry me along, taddy, like you 
done through the toy fair. If I seen him bearing down on me now 
Га die down over his feet, humbly dumbly, only to washup. Yes, 
tid. There’s where. First. We pass through grass behush the bush 
to. Whish! A gull. Gulls. For calls. Coming, far! End here. Us 
then. Finn, again! Take. Виззо ћее, mememormee! Till thous- 
endsthee. Lps. The keys to. Given! A way a lone a last a loved a 
long the" 


We wrześniu 1938 roku Joyce miał za sobą korekty pierwszych trzech 
ksiąg oraz gotowe początkowe fragmenty Księgi IV, pozostały już tylko 
do napisania ostatnie strony dzieła – monolog Anny Livii, który miał być 
zwieńczeniem całości, podsumowaniem głównych wątków, syntezą mo- 
tywów przewodnich (na wzór finałowego monologu Brunhildy, kończące- 
go tetralogię Wagnera), swoistą codą Finnegans Wake. Większość 
badaczy twórczości Joyce'a dostrzega związek między zakończeniem 
Wake a końcowymi scenami wcześniejszych książek irlandzkiego pisarza 
— począwszy od Dublińczyków przez Tułaczy po Ulissesa”. Tindall zwraca 
uwagę na fakt, iż oba wielkie monologi — Molly Bloom i Anny Livii — 
spełniają podobną funkcję, choć różnią się charakterem, nastrojem i zna- 
czeniem”. W rozważaniach A.L.P. przeważa tonacja tragiczna, chwilami 
nawet patetyczna: monolog rozpoczyna się od przywołania wspomnień 
związanych z rodziną, a kończy na przyjęciu smutnej prawdy o nieuchron- 
nym kresie wszelkiego życia, zaś w wypowiedziach Molly pobrzmiewa 
tonacja radosna, by nie rzec żartobliwa — końcowe ,, Tak” oznacza akcep- 
tację życia, zgodę na miejsce w Świecie, a zarazem oddanie się miłosnej 
rozkoszy; „najpierw objęłam go ramionami i przyciągnęłam go w dół ku 
sobie tak że mógł uczuć moje piersi pachnące tak a serce biło mu jak 
szalone i tak powiedziała tak chcę Так”. 

Początkowe słowa monologu — „I am leafy speafing” — raz jeszcze 
wskazują na związek między postacią Anny Livii a rzeką Liffey przecina- 


? Zob. F. Budgen, Joyce 5 Capter of Going Forth by Day, (w:) James Joyce: Two Decades 
of Criticism, s. 367; R. Ellmann, James Joyce, s. 623; W.Y. Tindall, A Readers Guide to 
‘Finnegans Wake’, s. 324. 

> Zob. М.Ү. Tindall, A Reader 5 Guide to ‘Finnegans Wake’, s. 324. 

* J. Joyce, Ulisses, s. 824. 
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jaca Dublin. Anna budzi sie w $rodku nocy (,,not a sound falling! No wind 
по мога"), zwraca sie do $piacego obok тега: ,,Rise up, man of hooths, 
you have slept so long”, a następnie przynosi mu ubranie (619.34-620.12 
— powraca motyw siedmiu części garderoby). W zwrocie do Earwickera 
dostrzec można również wyraźny podtekst erotyczny: „you may me think 
of a wonderdecker” (620.06-07)°, a zarazem odniesienie do tematu zdra- 
dy, „miłosnego trójkąta”, wreszcie pojednania. Choć Anna zastanawia 
się nad losem dzieci (620.12-621.03), nad powodami rywalizacji między 
braćmi, różnicą charakterów (,, Them boys is so contrairy” [620.12]), cią- 
gta walką (,,No peace at all”) czy zasadą „wiecznego powrotu” („Time 
after time. The sehm авпиһ” [620.15-16]’), wciąż jednak wraca myślami 
do mężczyzn(y) swego życia, który tym razem skojarzony jest z postacia- 
mi króla Artura (,,Arctur guiddus" [621.08], „Еу arthou!” [621.20]) 1 króla 
Marka („Market Norwall” [621.18-19], „Mrknrk” [621.20]). Anna Livia 
pragnie mężczyzny, który byłby ,,hot and hairy” (621.25), gotów do zaspo- 
kojenia jej pragnień („hugon, is your hand” [621.26]), sprawny fizycznie’, 
ale z drugiej strony, chce by był równocześnie czysty i niewinny — „a boy 
in innocence, (...) a child beside a weenywhite steed” (621.30-31). 
A.L.P. postanawia wreszcie zabrać śpiącego (zmarłego?) męża i wy- 
ruszyć w drogę — „We'll lave it. So. We will take our walk” (621.33). Ale 
dokąd zamierzają się udać? Kim Davlin w Wandering and Return in 
‘Finnegans Wake’ sugeruje, że celem wyprawy może być wyjście na 
spotkanie śmierci (,,Let’s ош joomee saintomichael” [621.02])”, z kolei 
Sheldon Brivic w Joyce s Waking Women zauważa, iż małżonkowie zmie- 
rzaja do kaplicy (,,Chapelizod") — podobnie jak Tristan i І2014а!9 choć tym 


5 W słowie „wonderdecker” można zauważyć zarówno odniesienie do niem. decken", 
czyli „kopulować”, jak i do postaci Holendra Tułacza (Van der Decken). Zob. R. McHugh, 
Annotations to..., s. 620. 

6 W zdaniu ,,Rathgreany way perhaps" (620.01) sygnalizowany jest motyw miłości Diar- 
maita i Grainne — Rath Grainne to miejsce, do którego udali się kochankowie po zawarciu 
porozumienia z Finnem MacCoolem. Zob. R. McHugh, s. 620. 

7 „The sehm asnuh” to równocześnie „the same anew”, jak i kontaminacja imion Shema i 
Shauna. 

* Wielokrotnie na przestrzeni całego dzieła Joyce sugeruje, ze Earwicker jest impotentem, 
dlatego też „zmartwychwstanie Н.С.Е. można odczytać jako odnowienie sił witalnych, 
odzyskanie potencji. 

? Zob. К. Davlin, Wandering and Return in ‘Finnegans Wake’, Princeton 1991, s. 170. 

10 Zob. S. Brivic, Joyce 5 Waking Women, Madison 1995, s. 99. 
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razem to kobieta poprowadzi mężczyznę — „You know where I am brin- 
ging you?” (622.15-16) — spróbuje go ukształtować, sprawić, że odzyska 
siły, stanie się na powrót sobą: ,,And stand up tall! Straight. I want to see 
you looking fine for me” (620.01-02). Anna Livia, podobnie jak Molly 
w Ulissesie, będzie panowała nad mężczyznami, sterowała ich poczyna- 
niami — „ГП be you aural eyeness” (623.18)!! — co w konsekwencji pro- 
wadzi do stopniowego zaniku opozycji między pierwiastkiem męskim 
i żeńskim, stroną czynną 1 bierną, do pogodzenia przeciwieństw (także 
w miłości). Earwickera zastajemy pogrążonego we śnie, pozbawionego 
rzeczywistej władzy, biernego i poddanego, zaś w Annie Livii odkrywamy 
osobę władczą, czynną 1 agresywną — „femmeles will be preadaminant 
from twentyeight to twelve” (617.23-24). Ale z drugiej strony, A.L.P. do- 
strzega pewną zależność w miłości, nierozłączność lęku i pożądanie — „јоу 
of fear" (626.29) — które towarzyszą każdemu uniesieniu тнозпети!“. 
Jej zwycięstwo jest w istocie rzeczy pozorne — z czego wkrótce sama 
sobie zda sprawę — uświadamia sobie z przerażającą jasnością, iż nigdy nie 
żyła własnym życiem, że wszystko podporządkowała mężczyźnie, że wy- 
rzekła się panowania, przyjemności, władzy: „АП my life I have been lived 
among them but now they are becoming lothed to me” (627.16-17). Samot- 
na, pogrążona w smutku — ,,Loonely in me loneless. For all their faults. Iam 
passing out. O bitter ending!” (627.34-35) — zastanawia się nad wyborem 
dalszej drogi, nad buntem lub pogodzeniem się z losem, a może nawet śmiercią 
- „My leaves have drifted from те" (628.06) — waha się między pragnie- 
niem wolności a potrzebą bezpieczeństwa i zależności: ,,I go back to you, 
my cold father” (628.01). Niemy krzyk rozpaczy, jaki wydaje Anna, będący 
zarazem wołaniem o pomoc, jak 1 wyrazem akceptacji nadciągającej śmier- 
ci, przypomina ostatnie słowa Тшасгу, w których Berta zwraca się do Ry- 
szarda: „Zapomnij mnie i pokochaj znów, jak pokochałeś po raz pierwszy. 
Chcę mojego kochanka. Spotkać go, chodzić do niego, oddawać mu się. 
Chcę ciebie Rysiu. О mój dziwny, dziki kochanku, wróć do mnie!"". Anna 


п Wypowiedź A.L.P. sugeruje, że Earwicker wciąż pogrążony jest we śnie, biernie spo- 
czywa u boku czuwającej, a zarazem kierującej wszystkim Anny. 

'2 Na temat różnych odmian miłości w kontekście finałowego monologu A LP pisze 
S. Brivic, s. 107-09. 

D J. Joyce, Tułacze, Kraków 1995, s. 138. Na zależność między finałem 7ułaczy i Finne- 
gans Wake zwracali uwagę m.in. R. Ellmann w James Joyce, s. 623, Hugh Kenner w 
Dublin 5 Joyce, s. 90-93, oraz 5. Bnvic, Joyce 5 Waking Women, s. 112. 
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odchodzi, podobnie jak odchodzi stary Earwicker, zastapiony przez mlode- 
go mezczyzne — ,,sonhusband” — wszystko wraca do punktu wyj$cia, ale 
zakonczenie jednego cyklu oznacza równocze$nie poczatek nowego. Stad 
ostatnie słowa książki — „А way a lone a last a loved a long the” (628.15- 
16) — które odsyłają nas do pierwszego zdania Wake – „riverrun past Eve 
апа Adam's" (3.01), sugerując zarazem, iż cała historia opowiedziana moze 
być z punktu widzenia Anny. 

Z pozoru chaotyczny, pozbawiony wewnętrznego porządku „strumień 
świadomości” Anny Livii posiada jednak niezwykle spójną strukturę, któ- 
ra łączy końcowe fragmenty Wake z pozostałymi częściami dzieła, a dzie- 
je się tak za sprawą szeregu motywów przewodnich, powracających 
w monologu A.L.P. William York Tindall, interpretując ostatni rozdział książ- 
ki, zwraca uwagę na szereg podstawowych tematów, które tworzą tu sys- 
tem odniesień: 


1) motyw związany z opowieścią o Buckleyu 1 Rosyjskim Generale — 
„buckly shuit Rosensharonals” (620.04)"; 

2) praczki pochylone nad wodami Liffey, piorące brudną bieliznę Ear- 
wickera i obmawiajace go: „Maybe it's those two old crony aunts held 
them out to water front. Queer Mrs Quickenough and odd Miss Dod- 
dpebble. And when them two has had a good few there isn't much 
more dirty clothes to publish” (620.18-21); 

3) odniesienie do Ballady о Persse O 'Reillym - „pearse orations” 
(620.24); 

4) odniesienia do króla Artura, Arthura Guinnessa, Marka z Kornwalii 
i synów Izaaka: „Send Arctur Guiddus" ^, „Market Norwall” (621.18- 
19); 

5) Finnegan, murarz, który spadł z rusztowania — „you missed the scaf- 
fold. Of fell design” (621.28-29) — staje sie bohaterskim Finnem Mac- 
Coolem („Find Me Colours” [626.17]), „białowłosym” Finnem 
(623.09) czy krawcem, który spotyka się z żeglarzem (624.27-30, 
626.09-15), co wiąże się z opowieścią ,,Kersse Krawiec 1 Norweski 
Kapitan”; 


4 „Rosensharonals” wskazuje również na dwie dziewczyny — jako róże Sharona. 

5 Powyższe określenie wskazuje nie tylko na związek między królem Arturem i Arturem 
Guinnessem, ale również ze św. Antonim, gdyż inicjały S.A.G. oznaczają — jak zauważa 
R. McHugh w Annotations to ... — „St Anthony guide". 
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6) odniesienie do polowania na lisa (Earwicker jako lis) – związek mię- 
dzy 622.25-623.03 a fragmentami rozdzialu czwartego (s. 96-97); 

7) opowieść „Јаг! van Hoother i Prankquean”, wraz z odniesieniami do 
Grace O'Malley i zamku Howth (obietnica właściciela, ze drzwi do 
zamku pozostaną otwarte) — „His door always open” (623.06-07), 
„vom Hungering. Hoteform, chain and epolettes” (623.16-17) oraz 
pytanie Prankquean (w zniekształconej formie): „What'll you take to 
link to light a pike on porpoise” (623.14); 

8) odwołania do Swifta i Podróży Guliwera- „strulldeburgghers! Hnmn 
hnmn!” (623.23-24) oraz do A Tale of a Tub (624.25-27); 

9) odniesienie do Henrika Ibsena i jego sztuk Peer Gynt i Budowniczy 
Soleness — ,, Amid the soleness. Tilltop, bigmaster!” (624.09-10), a tak- 
że do motywu upadku; 

10) powraca motyw listu — „traumscrapt from maston, Boss” (623.36), 
a wraz z nim szereg odniesień do „sztuki pisania” — ,,scratching it and 
patching at with a prompt from a primer” (623.31-32) — oraz „sztuki 
czytania” — „every letter is hard but yours sure is the hardest” (623.33). 


Przedstawiona przez Tindalla lista motywów przewodnich w żadnym 
razie nie wyczerpuje „struktury powtórzeń”, która rządzi „systemem” Fin- 
negans Wake, można bowiem znaleźć szereg powracających tematów, 
nie uwzględnionych w powyższym schemacie, m.in.: 


12) odniesienie do występu pary komików, Butta i Taffa, z „epizodu tele- 
wizyjnego” — „batt on tarf" (625.18); 

13) Earwicker przedstawiony jako bohaterski wódz Brian Boru — „broin 
burroow” (625.18-19); 

14) liczne odniesienia do Szekspira i postaci kobiecych z jego sztuk — Julii, 
Ofelii, Desdemony, lady Makbet, Kleopatry '*; 

15) odniesienia do mitologii egipskiej oraz Księgi Zmarłych — „book of ће 
depth" (621.03), A.L.P. jako bogini niebios Nut"; 

16) odniesienie do Lewisa Carrolla 1 postaci Humpty Dumpty ego jako 
symbolu upadku i zmartwychwstania — „humbly dumbly” (628.11); 


'© Motywy szekspirowskie szczegółowo analizuje Vincent J. Cheng w Shakespeare and 
Joyce: A Study of Finnegans Wake’, University Park: Pennsylvania State University 
Press 1984. 

' Na związek Anny z egipską boginią zwraca uwagę Sh. Brivic w Joyce s Waking Women. 
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17) mozliwy zwiazek miedzy ostatnimi slowami ksiazki (,,The keys to. Gi- 
ven!") a sztuka Boucicaulta Arrah-na-Pogue (tytutowa bohaterka 
uwolnila z wiezienia ukochanego mezczyzne przesylajac mu wiado- 
mość w pocałunku - „keys” czytane jako ,,kiss"")'*. 


Koncowy monolog Anny Livii, mający rozstrzygnąć wszystkie watpli- 
wości, nie odkrywa w istocie żadnej prawdy, nie odsłania ostatecznej ta- 
jemnicy dzieła, nie dostarcza też obiecanego „klucza do...” (,,Keys to. 
Given! ”), a jedynie utwierdza czytelnika w przekonaniu, ze proces lektury 
dopiero się rozpoczął, że oto stoi on u progu zrozumienia, iż może powtór- 
ne odczytanie pozwoli mu na wyjaśnienie sensu tekstu, poznanie jego zna- 
czeń. 


" Powyższą interpretację sugeruje Sh. Brivic w Joyce 5 Waking Women, s. 115. 


ANEKS 
SCHEMAT POSTACI У FINNEGANS WAKE ' 


' Przedstawiony przeze mnie schemat powstat w oparciu o A Third Census of ‘Finnegans 
Wake ' (Berkeley 1977), znakomitą książkę Adaline Glasheen, bez której trudno byłoby 
zidentyfikować tożsamość wielu postaci. 
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